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Am basador C h ińskie j R e p u b lik i 
Ludow ej gen. Peng M ing-ch ih  

w ręczy! P rezydentow i RP 
lis ty  uw ierzyte ln ia jące

Prezydent Rzeczpospolitej Pol 
skiej Bolesław Bierut przyjął 
dnia 20 bm, na audiencji pierw­
szego Ambasadora Nadzwyczaj­
nego i Pełnomocnego Chińskiej 
Republiki Ludowej przy Rządzie 
RP Generała Peng Ming-chih.

Składając listy uwierzytelnia­
jące Ambasador Peng Ming-chih 
wygłosił przemówienie, w któ­
rym oświadczył m. in.:

Panie Prezydencie.
Mam zaszczyt wręczyć Panu 

listy uwierzytelniające, którymi 
Przewodniczący Centralnego 
Rządu Chińskiej Republiki Lu­
dowej akredytuje mnie przy Pa­
nu w charakterze Ambasadora 
Nadzwyczajnego i Pełnomocne­
go.

Panie Prezydenc'e, powstanie 
Chińskiej Republiki Ludowej o- 
twiera nową erę w przyjaznych 
stosunkach między Chinami i 
Polską. Jestem przekonany, że 
pomyślny rozwój stosunków dy­
plomatycznych między Chińską 
Republiką Ludową i Rzeczpospo­
litą Polską stanowić będzie wiel- 
ki wkład w dzieło solidarnej 
współpracy między Narodami 
naszych Krajów, ich rozwoju 
gospodarczego i kulturalnego, a 
także w dzieło umocnienia Obo­
zu Pokoju i Demokracji, które­
mu przewodzi Związek Radziec­
ki.

W odpowiedzi Prezydent 
Rzeczpospolitej oświadczył m. 
in. co następuje:

Panie Ambasadorze,
Vierzę głęboko, że podjęcie 
cy przez przedstawicielstwa 

jjómatyczne Chińskiej Repubii 
Ludowej i Rzeczpospolitej 

skiej przyczyni się do poglę- 
nia przyjaźni łączącej Naród 
ski z Narodem Chińskim i do

owocnej współpracy w dziedzinie 
politycznej, gospodarczej i kul­
turalnej, Jak to Pan słusznie 
podkreślił, Panie Ambasadorze, 
współpraca obu naszych naro­
dów, które wyzwoliły się spod 
jarzma imperializmu i rodzimej 
reakcji wydatnie wzmocni Obóz 
Pokoju, któremu przewodzi nasz 
wspólny potężny sojusznik 
Związek Radziecki.

Naród polski śledzi ze szcze­
ra sympatią wyzwoleńczą walkę 
Narodu Chińskiego i jego wy­
trwałą pracę nad odbudową zni­
szczonego przez imperializm 
kraju.

Panie Ambasadorze, proszę o 
przekazanie mych najserdecz­
niejszych życzeń dalszych sukce 
sów na tej drodze Przewodni­
czącemu Centralnego Rządu Lu­
dowego Chińskiej Republiki Lu­
dowej i całemu Narodowi Chiń­
skiemu“ .

Przy wręczaniu listów uwie­
rzytelniających obecni byli: 
Podsekretarz Stanu w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych dr 
Stanisław Skrzeszewski, Sekre­
tarz Generalny Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Ambasa­
dor Stefan Wierbłowski, Szef 
Kancelarii Cywilnej Prezydenta 
R.P. Marian Rybicki, Dyrektor 
Gabinetu , Prezydenta Rzeczpo­
spolitej Wanda Górska i Dy­
rektor Protokółu Dyplomatycz­
nego Ministerstwa Spraw Za­
granicznych Henryk Birecki. _

Ambasadorowi Pong Ming- 
chih towarzyszyli członkowie 
Ambasady Chińskiej Republiki 
Ludowej.

Następnie Ambasador Peng 
Ming-chih został przyjęty przez 
Prezydenta R.P. na audiencji 
prywatnej.

Prezydent RP tow. B ie ru t dziękuje in ic ja to rom  Czynu 
Lipcowego — kolejarzom  z Tarnowskich Gór 

za przedterm inowe wykonanie i przekroczenie zobowiążą
W  odpowiedzi na meldun ek kolejarzy z Tarnowskich Gór o przedterminowej rea­

lizacji swych zobowiązań Prezydent R. P. tow. Bolesł aw Bierut wystosował do 
inicjatorów „Czynu Lipcowego“ pismo następującej treści:

Do Święta Odrodzenia wspaniałym wkładam
swej ofiarnej pracy.

„Czyn Lipcowy" polskiej klasy robotniczej 
przyniósł Polsce Ludowej wielkie oszczędno­
ści i stanie się niewątpliwie bodźcem dla ca-

Kolejarzy i Pracowników 

Węzła Tarnowskie Góry.

Dziękuję Wam — jako inicjatorom „Czy­
nu Lipcowego" i cieszę się wraz z W ami 
z przedterminowego wykonania i przekrocze­
nia zobowiązań. Pozdrawiam wszystkich 
współuczestników „Czynu Lipcowego", któ­
rzy podchwycili Waszą inicjatywę, wszystkich 
przodowników pracy, którzy swypi tw ór­
czym wysiłkiem przyczynili się do nowych
osiągnięć, do najpiękniejszego uczczenia

łego narodu, aby z największym oddaniem 
i zapałem wcielać w życie Plan Sześcioletni — 
plan budowy socjalizmu i dobrobytu mas pra­
cujących.

W  realizacji Planu Sześcioletniego zaszczyt­
ne zadania przypadają również kolejarzom 
polskim.. Życzę Wam dalszej i pomyślnej pra­
cy nad wykonaniem tych zaszczytnych za­
dań.

BO LESŁAW  BIERUT

Marszałek Rokossowski na wystawie Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza

y  u r n v m m

Nowymi osiągnięciami witamy Święto Odrodzenia

Robotnice łódzkich zakładów pracy 
pełniąc warty pokoju obsługują 

po 1.000 wrzecion
Górnicy, budowlani, robotnicy portowi i kolejarze przekraczają

podjęte zobowiązania

dpowledź w icem in istra  G ro tnyk i 
na oświadczenie 

ambasadora W ie lk ie j B ry ta n ii 
w kw estii ko reańsk ie j

— AgencjaMOSKWA (PAP)
SS komunikuje:
>nia. 14 lipca ambasador Wiel 
i Brytanii w Moskwie Kelly 
uformował wiceministra
aw zagranicznych ZSRR — 
mykę, iż rząd angielski, 
ązany ostatnimi uchwałami 

;-ly Bezpieczeństwa, nie może 
chwili obecnej wysunąć kon- 
fcnych propozycji w _ sprawie 
ojowego uregulowania kwe- 
koreańskiej i że wysuwanie 

ich propozycji rząd angielski 
iża za wybieganie naphpd. 
ednocześnie ambasador os- 
dczył, iż, zdaniem rządu an- 

: skiego, przedwstępną propo- 
■ ją winno być zaprzestanie 
dań wojennych w Korei i wy 
m ie wojsk pólnocno-koreań- 

: 'h za 38 równoleżnik.
Dnia 17 lipca wiceminister 
aw zagranicznych ZSRR — 
myko oświadczył ambasado-

rzą-rowi Kelly, iż — zdaniem 
du radzieckiego — najlepszym 
sposobem pokojowego uregulo­
wania kwestii koreańskiej jest 
zwołanie Rady Bezpieczeństwa 
z bezwarunkowym udziałem 
przedstawicieli chińskiego rządu 
ludowego z tym, aby przy roz­
wiązywaniu kwestii koreańskiej 
zostali wysłuchani przedstawi­
ciele narodu koreańskiego.

Jeśli chodzi o przedwstępną 
propozycję rządu angielskiego, 
to wiceminister Gromyko oświad 
czyi ambasadorowi Kelly, że ce­
lem uniknięcia wybiegania na­
przód należałoby tę przedwstęp­
na propozycję — jak również 
inne propozycje — przekazać Ra 
dzie Bezpieczeństwa do rozpa­
trzenia.

Ambasador Kelly odpowie­
dział, że poinformuje rząd an­
gielski o treści oświadczenia 
rządu radzieckiego.

) rocznica p rok lam ow ania  władzy 
radz ieck ie j w repub likach  

nadba łtyck ich
10SKWA (PAP). -  W dniu
bm. przypada dziesiąta io c z - 
i proklamowania władzy ra 
■•ckiej w republikach nac „ ," 
kich. Prasa radziecka udziela 
le uwagi tej doniosłej^ dacie,, 
■deszczując v,'ypowiedzi wy- 
lych działaczy partyjnych, 
stwowych i kulturalnych tych 

mblik.
asy pracujące Litwy, Łotwy 1

Estonii uroczyście przygotowują 
się do obchodu Święta Wyzwole­
nia. Stolice republik nadbałtyc­
kich przybrały odświętny wy­
gląd. Place, ulice i gmachy W il­
na, Rygi i Tallina udekorowa­
ne są portretami Lenina i Stali­
na, portretami kierowników 
Partii i rządu. Na gmachach pań 
stwowych i domach mieszkal­
nych łopocą czerwone sztandary.

Koreańska armia ludowa wyzwoliła 
Czondżu — 65 km na południe 

od Taidżonu
EKIN
'.unikat

(PAP). -— Ostatni 
kwatery głównej lu- 

•sj armii koreańskiej otrzy- 
ny z Phenjańu donosi, że Ju­
sa. armia koreańska, łam.ąc 
ekły opór najeźdźczych wojsk 
rykańskich, zmusza je do 
rotu na całym froncie, 
oreańskie lotnictwo ludowe 
mało szeregu lotów, bom- 

dując skupienia nieprzyjacie 
komunikację na jego ty- 

-. Wrogowi zadano ciężkie 
ty. Dwa samoloty nieprzy- 
’lskie zostały zestrzelone.

" spóldziałając z armią ludo- 
jednostki partyzantów na 

arze Kuchang, Hamjang i w 
eh okręgach na południe od
żonu przeprowadziły wiele
i Przeciwko wojskom amery-
kim i lisvnmanowskim.

“ ■Sk in  (p a p ). ; -  Kornuni- 
kwa tery głównej ludowej 
i koreańskiej otrzymany z 

'ijanu donosi, że w bitwie 
’ónej na południowym brze- 
'zeki Kum, na pólnocno-za- 
od miasta Tajdżonu, 17 liip- 

ostalo rannych albo zabi-

tych 2.50C żołnierzy amerykań­
skich, a ponad 100 zostało wzię 
tych do niewoli pr*e* koreańską 
armię ludową. . „

LONDYN (PAP). — ,AJ e" f ja 
Reutera donosi według in 011 
cji z kwatery głównej Mac A r­
thura, o dalszych postępach ar­
mii północno - koreańskiej. oj

W  przededniu wielkiego Święta Odrodzenia masy pracujące 
caiego kraju osiągają przy realizacji podjętych zobowiązań pro­
dukcyjnych wspaniale wyniki. Robotnice łódzkich zakładów pra­
cy pełniąc honorowe warty pokoju, obsługują jednocześnie po 
1,000 wrzecion lub od 28 do 32 krosien. Górnicy przekraczając 
podjęte zobowiązania, dają tysiące ton węgła ponad plan. Robot­
nicy portowi maksymalnie skracają czas załadunku statków. Za­
łoga SPB zatrudniona przy budowie Nowej Huty, wykonała zo­
bowiązania wartości przeszło 13 miln, zi,

zorganizowana w ZMP. Tak np, 
52 brygada ZMP pracując w 
niedzielę, wykonała pracę war­
tości około miliona złotych. Z u- 
zyskanych funduszów zakupiono 
traktor dla spółdzielni produk­
cyjnej w woj. krakowskim.
Robotnicy portowi Gdańska 

biją rekordy załadunku

Na Wybrzeżu, w realizacji zo 
bo wiązań dla uczczenia Święta 
Odrodzenia przodują robotnicy 
stoczniowi i portowi.

Robotnicy rejonu przeładun­
ków masowych w porcie gdyń­
skim, którzy zobowiązali się za­
ładować szwedzki statek S/S 
„Hasding“ w 23,8 proc. dozwo­
lonego1 czasu, załadowali ten sta 
tek, wykorzystując tylko 17 
proc. dozwolonego czasu. W re­
jonie przeładunków masowych 
w Wisłoujściu brygady Karna- 
sia i Hermana zobowiązały się 
załadować fiński statek S'S 
„Marina“  w ciągu 8,23 proc. do 
zwolonego czasu, a wykonały za 
ładunek w ciągu 7,34 proc. do­
zwolonego czasu.

4,5 miln. zł przyniósł 
„Czyn Lipcowy“ załogi 

bydgoskich warsztatów PKP
O przedterminowym wykona­

niu „Czynów Lipcowych“ mel­
dują również załogi fabryk woj. 
bydgoskiego. M. in. załoga war­
sztatów PKP w Bydgoszczy za­
meldowała 19 bm. o zrealizowa­
niu całości zobowiązań. Pracow­
nicy działu parowozowego i ko­
tłowego przebudowali parowóz 
PT 47-113 oraz przeprowadzili 
2 naprawy parowozów ponad 
plan.

Ogólna wartość „Czynu Lipco­
wego“ pracowników warsztatów 
PKP w Bydgoszczy wynosi po­
nad 4,5 miln. zł.

Robotnice fabryki 
chemicznej w Jelenie j Górze 

wykonały plan roczny
W Państwowej Fabryce Che- 

miczno-Farmaeeutycznej w Je­
leniej Górze 6 młodych robotnic, 
realizując przedterminowo pod­
jęte zobowiązanie dla uczczenia 
święta Odrodzenia, wykonało 
swój roczny plan produkcyjny.

Pierwsza wykonała swój rocz­
ny plan już 7 bm. w 112,5 proc. 
Eugenia Ruczyńska, robotnica 
pakowni, aktywistka ZMP, pro­
wadząca jedną z młodzieżowych 
brygad.

Roczny plan produkcyjny wy-

Wśród licznych zobowiązań, 
jakimi polska klasa robotnicza 
uczciła szóstą rocznicę Manife­
stu PKWN na szczególną uwa­
gę zasługują osiągnięcia włók­
niarzy łódzkich, którzy powitali 
Święto Odrodzenia masowym 
udziałem w ruchu pracy wielo- 
warsztatowej.

Dumny meldunek górników 
Wałbrzycha

Górnicy kopalni „Bolesław 
Chrobry“  w Wałbrzychu meldu­
ją o wysokim przekroczeniu zo­
bowiązań, podjętych w Czynie 
Lipcowym.

Tak np. brygada tow. Edwar­
da Grabowskiego zobowiązała 
się do 16 bm. wydobyć 2.366 ton 
węgla, a wydobyła 2.380 ton, 
brygada Stanisława Semrana 
zobowiązała się do 20 lipca wy 
dobyć 2.500 ton i już 15 bm. wy 
dobyła 2.910 ton, brygada Józe­
fa Szymczaka zobowiązała się 
do 20 lipca wydobyć 2.700 ton i 
już 15 bm. wydobyła 3.093 tony.

Osiągnięcia załóg 
zatrudnionych przy budowie 

Nowej Huty

O nowych osiągnięciach w 
wyniku wykonania zobowiązań 
lipcowych meldują również za­
łogi, zatrudnione przy budowie 
Nowej Huty.

Załoga SPB zatrudniona przy 
budowie Nowej Huty wykonała 
zobowiązania wartości przeszło 
13 miln. zł.

Miliony złotych zaoszczędzili 
robotnicy innych przedsię­
biorstw jak np. „Mostostal“ 
(401 tys. zł) i PPRK (713 tys.
złotych).

Wielkimi sukcesami może się
poszczycić młodzież robotnicza,

ska północno - koreańskie za­
jęły Czondżu, 65 km na południe 
od Tajdżonu i 25 km na polud- 
nio - wschód od Jiri.

Lotnicy amerykańscy donie­
śli, że w rękach pólnocno-koreań 
skich znajduje się również Kum. 
dże, położone 25 km na zachód 
od Czondżu.

Depesza KC K oreańskie j 
P a r t ii Pracy do M. Thoreza

GENEWA (PAP). — Jak do­
noszą z Paryża, Maurice Tho- 
rez otrzymał od KC Koreańskiej 
Partii Pracy następujący tele­
gram :

KC Koreańskiej Partii Pracy 
w imieniu wszystkich swych 
członków i pracujących ludu Ko 
rei serdecznie dziękuje Wam i 
Francuskiej Partii Komunistycz­
nej za braterskie pozdrowienia 
i życzenia dla ludu koreańskiego

i Koreańskiej Partii Pracy — 
prowadzących walkę o honor, 
wolność i niezależność swej oj­
czyzny przeciw imperialistom a- 
merykanskim i ich lisynmanow- 
skirn wspólnikom.

Naród koreański, który pow­
stał do świętej wojny o wolność 
i niezależność będzie walczył 
przeciw ■ najeźdźcom amerykań­
skim aż do całkowitego zwycię­
stwa.

23 lipca — dzień lloty 
wojennej ZSRR

MOSKWA (PAP). — Narody 
Związku Radzieckiego przygoto­
wują się do obchodu Dnia Floty 
Wojennej ZSRR, który przypa­
da 23 hm.

W fabrykach i zakładach prze 
myślowych, w hutach i kopal - 
niach, szkołach i kołchozach od­
bywają się pogadanki i wygła­
szane są referaty, poświęcone 
bohaterskiej historii radzieckich 
wojennych sił morskich. Odby - 
wają się również spotkania 
przedstawicieli społeczeństwa z 
radzieckimi marynarzami —■ u- 
czestnikami wojny przeciwko na 
jazdowi i hitlerowskiemu.

konały również: Zofia Byków- 
na, Helena Jamin, Krystyna 
Stras, Irena Balon i Gertruda 
Wojtynek.

W War świcie w sali „O gniska" czynna jest wystawa TPŹ poświęcona przeglądom  
robku pięciolecia■ pracy TPŻ,. Dnia 19 lipca wystawę zwiedzali członkowie Rządu, 

zdjęciu oglądają eksponaty wy staw y: M in ister Obrony Narodowej, Marszalek K. R
ssowski i wicepremier A. Korzyclci mc.

„S to i przed nam i zadanie wprowadzenia 
całych Niem iec na drogę pokoju i demokrac
Referat tow. W ilhe lm a Piecka na I I I  Kongresie Socjalistycznej Pa

Jedności N iem iec
BERLIN (PAP). — W  czwartek prezydent W ilhelm Pieck 

przemawiając na III Kongresie SED, złożył sprawozdanie kierow­
nictwa partyjnego SED. Zaznaczył on na wstępie, że sprawozda­
nie to obejmuje okres od II  Zjazdu Partii, który się odbył we 
wrześniu 1947 r., aż do dnia dzisiejszego.

Mówca podkreślił, że zjazd 
odbywa się w momencie, w któ­
rym imperializm anglo-amery- 
kański przechodzi od polityki 
wojennej do otwartej i brutal­
nej agresji militarnej. Toteż 
sprawa pokoju jest dziś zagad­
nieniem pierwszorzędnej wagi. 
Zagadnienie to stanęło na po­
rządku dziennym zjazdu. Pokój 
w Europie może być zapewnio­
ny wtedy, gdy nastąpi zjedno­
czenie demokratycznych i miłu­
jących pokój Niemiec. Dąży do 
tego Front Narodowy Niemiec 
demokratycznych.

Toteż walka Frontu Narodo­
wego jest drugim obok zagadnie 
nia pokoju problemem, któremu 
zjazd poświęci szczególna uwa- 
kę. Bazą walki Frontu Narodo­
wego jest Niemiecka Republika 
Demokratyczna, a zatem wzmóc 
nienie Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej, rozszerzenie jej 
gospodarki pokojowej przy po­
mocy zakrojonego na wielką 
skalę długoletniego planu gospo­
darczego, jest trzecim zasadni­
czym problemem, który ma być 
rozpatrzony na zjeździe.

Niemiecka Socjalistyczna Par­
tia Jedności — powiedział dalej 
Pieek — w czasie między dru­
gim a trzecim zjazdem posunę­
ła się naprzód w dążeniu do prze 
kształcenia się w partię nowego 
typu. Posiada ona jednak braki 
i słabe strony, które należy w 
drodze krytyki i samokrytyki 
ujawnić, a następnie usunąć. Te 
wielkie historyczne zadania, w 
obliczu których stoimy — stwier­
dził mówca — wymagają od nas 
bezwzględnie, abyśmy partię na 
szą jeszcze bardziej konsekwen­
tnie i jeszcze szybciej przekształ 
ciii w partię nowego typu, w 
bojową partię marksistowsko- 
leninowską. Oto decydujące za­
danie obecnego zjazdu.

Mówca stwierdził dalej, że w 
czasie, który minął od drugiego 
zjazdu, ujawniło się ze szczegół 
ną wyrazistością, że w wyniku 
drugiej wojny światowej zao­
strzył się jeszcze bardziej kry­
zys systemu kapitalistycznego.

Wspólnraca z ZSRR
leży w interesie całego 

narodu niemieckiego
Zupełnie inaczej — podkreśla 

mówca — przedstawia się sytu­
acja w obozie pokoju, demokra­
cji i socjalizmu. Nie ma tu żad­
nych kryzysów gospodarczych, 
żadnego niedorzecznego niszcze­
nia produktów, żadnego bezro­
bocia i nędzy. Umowy gospodar­
cze opierają się w tym obozie na 
poszanowaniu wzajemnych in g ­
resów i mają na c>!u przyspie­
szenia rozwoju gospodarczego. 
Na czele tego obozu stoi wielki 
socjalistyczny Związek Radziec­
ki, którego produkcja rośnie w 
nieznanym dotychczas tempie.

Związek Radziecki okazuje 
wszechstronną pomoc bezintere­
sowną krajom demokracji ludo­
wej, zmierzającym ku socjaliz­
mowi. Mimo intryg imperiali­
stów kraje demokracji ludowej 
w oparciu o Związek Radziecki 
kroczą bez przerwy naprzód. 
Współpraca Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej ze Związ­
kiem Radzieckim i krajami de­
mokracji ludowej leży w intere­
sie całych Niemiec, całego na­
rodu niemieckiego.

Dwie linie polityki 
światowej

Pieck przedstawia następnie 
dwie linie polityki światowej. Z 
jednej strony widzimy politykę 
imperializmu amerykańskiego, 
dążącego do opanowania świata 
przy pomocy rozmaitych agre­
sywnych bloków i sojuszów. O- 
statnio imperializm amerykań­
ski przeszedł do bezpośrednich 
brutalnych aktów agresji.

Oto agresorzy imperialistyczni 
nie chcą dopuścić do pokojowego 
zjednoczenia narodu koreańskie­
go, bombardują spokojne osiedla 
koreańskie i mordują kobiety, 
dzieci, chorych.

Z drugiej strony — stanowcza 
i niewzruszona polityka pokoju, 
polityka współpracy pokojowej, 
którą prowadzi obóz pokoju, na 
którego czele stoi Związek Ra­
dziecki. Polityka ta spotyka się 
ze zrozumieniem i z aktywnym 
poparciem setek milionów ludzi 
na całym świecie.

Mówca w dalszym ciągu przed 
stawia ogromne powodzenie świa 
towego ruchu pokoju, ogarniają 
cego swym zasięgiem wszystkie 
kraje świata. Front pokoju stwo 
rzył realną możliwość uratowa­
nia świata przed nową wojną.

Niemiecka Republika ^
Demokratyczna zacieśnia 

współpracę z siłami pokoju 
i demokracji

Jaka powinna być polityka za­
graniczna Niemiec na tle sytua­
cji międzynarodowej? Aby od­
powiedzieć na to pytanie, należy 
pamiętać, że imperialiści anglo- 
amerykańscy rozbili Niemcy na 
dwie części, odmawiają narodowi 
niemieckiemu sprawiedliwego 
traktatu pokojowego, pragnąc 
stworzyć z Niemiec zachodnich 
bazę wojenną, a nawet pole wal
ki. , .W tej sytuacji utworzenie mi­
łującej pokój Niemieckiej Repu­
bliki ' Demokratycznej stanowi 
punkt zwrotny w dziejach Euro­
py. Niemiecka Republika Demo­
kratyczna została uznana przez 
Związek Radziecki, Polskę, Cze­
chosłowację, Węgry, Rumunię, 
Bułgarię, Chiny i Koreę. Powsta 
ły przesłanki dla rozwoju sto­
sunków politycznych, gospodar­
czych i kulturalnych z innymi na

rodami na zasadzie pokoju i 
przyjaźni. Znalazło to wybitny 
wyraz w doniosłych uchwałach, 
zawartych między Polską a Nie­
miecką Republiką Deraokre tycz­
ną — w sprawie wytyczenia u- 
stabnej i istniejącej granicy na 
Odrze i Nysie.

Niemiecka Republika Demo­
kratyczna zawarła następnie u- 
kłady z Czechosłowacją i Węgra
mi.

Mówca przypomina doniosłe 
porozumienie między francuski­
mi związkami zawodowymi a 
niemieckimi Wolnymi Związka­
mi Zawodowymi oraz współza­
wodnictwo młodzieży Berlina, Pa 
ryża i Rzymu w zbieraniu pod­
pisów nod apelem sztokholm­
skim. ' Dowodem zacieśniającej 
się przyjaźni między NRD a 
światowym obozem pokoju — 
oświadczył prezydent Pieck — 
:est, również obecność na tej sa­
l i  tylu wybitnych przywódców 
międzynarodowego ruchu robot­
niczego.

W ten sposób snrawdzają się 
słowa Wielkiego Stalina, który 
powiedział, że naród aiemiecki, 
gdv wkroczy na drogę pokoju i 
walki o jednolite, demokratycz­
ne Niemcy zdobędzie „wielką 
sympatię i aktywne  ̂ poparcie 
wszystkich narodów świata, a 
w tej liczbie narodu amerykań­
skiego, angielskiego, francuskie­
go, polskiego, czechosłowackie - 
go, włoskiego. n-'e mówiąc juz o 
miłującym 
dzieckim“ .

pokój narodzie ra-

rialistyczne mocarstwa j< 
nie i dlatego chciałyby c 
stąpić traktat pokojowy 
stronnym oświadczeniem.

Naród niemiecki nie 
dyktatorskich dekla 
zachodnich okupan

W tym stanie rzeczy — 
czył prezydent Pieck — 
dzam w imieniu całego 
niemieckiego, że naród r. 
ki nigdy i nigdzie nie uz: 
rodzaju dyktatorskich de
i zobowiązań z 
wynikających.

tych de

Oszukańcze manewry 
imperialistów

Pieck omówił następnie słu - 
żalczą politykę marionetek * 
Bonn, zagrażającą Pod^  •' 
wvm interesom narodu nl?’
kie‘ O. Ostatnio -  stw ierdził
mówca — słyszy się często glo­
sy, że imperialistyczne mocar­
stwa zachodnie ogłoszą „za,eon 
czenie stanu wojny z Niemca­
mi. Amerykanie i Anglicy przy- 
znają równocześnie, że ogłoszę- 
nie takiego „stanu pokoju me 
pociągnie oczywiście za sobą wy 
cofania wojsk okupacyjnych, kto 
re mają zostać w Niemczech na 
czas nieograniczony.

Jaki jest sens tego nowego o- 
szukańczego manewru w spra­
wie „zakończenia stanu wojny“ ? 
Manewr ten ma polegać na jed­
nostronnym oświadczeniu USA, 
Anglii i Francji w sprawie „sta­
nu pokoju z Niemcami“ . Jest to 
sprzeczne zarówno z powszechnie 
uznanymi normami prawa mię­
dzynarodowego, jak i z postano­
wieniami układu poczdamskie - 
go, który — stwierdził Pieck — 
uważamy za jedyną prawną pod­
stawę dla wszelkiego regulowa­
nia sprawy pokoju z Niemcami.

Dla zawarcia traktatu poko­
jowego konieczne jest, by naród 
niemiecki był reprezentowany w 
toku pertraktacji pokojowych 
przez jednolite demokratyczne 
państwo, którego rząd uznałby 
zobowiązania narodu niemieckie 
go, wynikające z wojny, ale rów 
nocześnie broniłby żywotnych 
praw narodu.

Tego właśnie nie chcą impe-

Zadania polityk, 
zagranicznej 

Demokratycznych N
Następnie mówca sforr 

w 10 punktach zadania 
kiej Republiki Demokr: 
na odcinku polityki zag 
nej. Punkty te podajemy 
szczeniu:

1) Walka o pokój, o zak 
ni atomowej. Wszelkie zo 
zania i układy, mające r 
wciągnięcie Niemiec do . 
wojny i do agresywnych 
wojennych, włącznie z Ra 
ropejską, paktem atlant 
planem Schumana, trak 
będą jako zbrodnie. Ż 
tych zobowiązań i żaden 
układów nie będą uznane 
naród niemiecki za pra' 
ne.

2) Walka o juk najszyl 
warcie sprawiedliwego t: 
pokojowego z Niemcami, 
stępnie o wycofanie wsz' 
wojsk okupacyjnych z Ni-

3) Przywrócenie jedno: 
tycznej i gospodarczej 1 
na zasadach demokratyer 
pokojowych.

4) ścisła i niezachwiai 
jaźń Niemiec z wielkim 
kiem Radzieckim — osto. 
ju i demokracji na 
Wszechstronny rozwój 
ków gospodarczych i ki 
nych ze Związkiem Ra’d;.

5) Przyjaźń z krajami 
kracji ludowej, z Chińsks 
bitką Ludową, z K ore?) '
namem i wszytkimi innj
łującymi pokój narodai 
rozwijanie stosunków go 
czych i kulturalnych z r,

6) Przywrócenie przy 
stosunków ze wszystkimi 
«». które prowadzą poli' 
kojową i uznają interesy 
niemieckiego.
(Dokończenie na str

Z O F IA  A R T Y M O W S K A :  
t.iwski przyczó łek am 
kańskich agresorów.

N O W E  M IL IO N Y  Z A T R
n io n y c h  w  n a s z e j
S P O D A R C E  S O C J A L IÍ 
C ZN E J.

B. G O TC E W : Moskiewsk 
środek Szkolenia P art; 
go.

J E R Z Y ' R A W IC Z : Film , 
ry  dem askuje im perial! 
nych hand larzy  śmierć

J E R E M I STAR EC : Ty(
na arenie świata.
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Przygotowania 
do obchodu 

■lwięta Odrodzenia
l bm. cały kraj będzie obcho- 

Święto Odrodzenia, święto 
iści i dumy wolnego narodu 
wspaniałych sukcesów twór- 
i pokojowej pracy dla szczę 

ej ' przyszłości, dla kbudowa- 
socjalizmu-w Polsce; święto 
zej : mobilizajji wszystkich 
twórczych • narodu dla przy- 
szenia tej budowy. ■ •

Sejm rozpoczął debatę nad Planem
Sześcioletnim

Uchwalenie ustawy o zniesieniu sankcji i  ograniczeń w stosunku 
do obywateli, k tó rzy  zg łos ili swą przynależność do narodowości n iem ieck ie j

ilasta i wsie przybierają wy- 
: I odświętny. W zakładach) 

:y odbywają się akademie 
'tumowufące w ynik i1 6-letniej 
■d i pracy. Czołowi-ludzie — 
epsi obywatele i  - obywatelki 
ymują jako wyraz uznania 
rody. i odznaczenia państwo-

r Szczecinie najwybitniejsi 
onalizatorzy: Jan Hoszko, 

»ryk Wyszyński, LeonMacie- 
ski, Gerard Dęręgowski, Wi- 

Radziszewski. Henryk Kró- 
Feliks Kowalski oraz to- 

: Stefan Pawełkiewlcz — o- 
tnali łącznie za zgłoszone w 
pomysły racjonalizatorskie 
tysięcy złotych nagrody.

' związku ze zbliżającym się 
■tern Odrodzenia Polski Za- 

Główny Ligi Kobiet w War 
--¡e otrzymał depeszę gratu- 
jną od redakcji „Sowieckiej 
.zczyny“ .

roczysta akademia 
■V Pradze z okazji 

2 2  Lipca

Do późnych godzin wieczornych obradował w  dniu wczoraj­
szym Sejm, rozpatrując 19 punktów porządku dziennego. Na czo­
ło omawianych zagadnień wysunęły się; debata nad ustawą 
o Planie 6-!etnim, zainaugurowana obszernym, wyczerpującym 
referatem sprawozdawcy komisyjnego, tow, pos, Blinowskiego 
(PZPR) oraz wniesiona przez Rząd i uchwalona w tym samym 
dniu ustawa o zniesieniu sankcji oraz ograniczeń w stosunku do 
osób, które zgłosiły swą przynależność do narodowości niemiec­
kiej. Przy drugim czytaniu tej ustawy zabrał glos tow. wicepre­
mier Aleksander Zawadzki, W  obce dużej ilości posłów, zgłoszo­
nych do debaty nad ustawą o Planie 6-letnim, posiedzenie Sejmu 
zostało późnym wieczorem przerwane. Dalszy ciąg posiedzenia 
w dniu dzisiejszym, tj. dnia 21 bm. Należy przypuszczać, że 
w dniu dzisiejszym ustawa o Planie 6-letnim będzie uchwalona, 
a następnie Sejm udzieli pełnomocnictw Rządowi przed zamknię­
ciem sesji.

3AGA (PAP). — Z okazji 
;iego święta narodowego, 
aniem Towarzystwa Przy- 
i Polsko - Czechosłowackiej, 
ła się w Pradze uroczysta 
iemia, w której wzięli u- 
ł: wicepremier Z. Fierłinger, 
asador RP w Pradze, Wik- 
Grosz, ministrowie Czecho- 
acji dr A. Gregor, V. Ko- 
y, Jankovcova i in.

Pradze odbyło się również 
’ęcie zorganizowane przez 
rzystwo Przyjaźni Czecho- 
icko»- Polskiej.

aniebna uchwała 
parlamentu 
belgijskiego

póld wraca na tro n
LUKSELA (PAP). W czwal­
na łącznym posiedzeniu obu 
parlamentu belgijskiego u- 
lona została ustawa o ża­
leniu . regencji księcia Ka­
po  powołaniu z powrotem 
ron. króla Leopolda, który 
iywał 6. lat na wygnaniu 
skompromitowany współ- 

i z hitlerowcami, 
hwała ta zapadła większo1 
198 głosów — partii kato- 
-j i 1 liberała — zdecydo- 
go rojalisty. : Pozostali li- 
owie i soc.ialiści nie brali 
lii w glosowaniu, stojąc na 
wisku utrzymania regencji 
ia Karola. ■ Uchwała zapa- 
vbrew protestom całej po- 
wej opinii publicznej.

Posiedzenie Sejmu w dniu 20 
lipca, na którę przybyli przedsta 
wiciełe Rządu z wicepremierami 
tow. Mincem, tow. Zawadzkim i 
Korzyckim oraz tow. marszał­
kiem Rokossowskim na czele, o- 
tworzył wicemarszałek Barei- 
kowski. Marszałek zawiadomił 
Izbę o piśmie 8 posłów, należą­
cych dotychczas do Klubu Poseł 
skiego Stronnictwa Pracy — o 
ich przejściu do Klubu Posel­
skiego Stronnictwa Demokra­
tycznego. Jest to związane z ak 
cesem byłego Stronnictwa Pra­
cy do Stronnictwa Demokratycz­
nego.

Po referatach tow. pos. K ry ­
giera (PZPR) Izba udzieliła 
Rządowi zgodnie z wnioskiem 
Najwyższej Izby Kontroli — ab 
3olutorium co do budżetowej go 
spodarki finansowej za lata 
1946 i 1947.

Przyjęta następnie ustawa o 
rejestracji maszyn i przymuso­
wym wykupie nieczynnych ma­
szyn przemysłowych, pozwoli na 
wykorzystanie dodatkowej iloś­
ci środków produkcji dla dobra 
gospodarki narodowej. Refero­
wał pos. Mitura (ZSLj.

Ustawa o Prokuraturze
Pos. Chajin (SD) referował

projekt ustawy o Prokuraturze 
Rzeczypospolitej Polskiej. Dzia­
łalność prokuratury wymierzona 
będzie —• w świetle nowej usta­
wy — przeciw szkodnikom, dy- 
wersantom i bumelantom i dą­
żyć będzie do usprawnienia funk 
cjonowania aparatu państwowe­
go i gospodarczego, do zapew­
nienia ochrony majątkowych, o- 
sobistych i politycznych praw o- 
bywateli. Ten sam referent zło­
żył sprawozdanie o zmianie u- 
stawy o zakresie działania Ko­
misji Specjalnej. Zmiana ta uza 
sadniona jest zmianą zakresu 
działania prokuratury. Izba 
przyjęła obie ustawy.

Dalsze trzy ustawy dotyczące 
zakresu prawa: ustawę o zmia­
nie prawa o ustroju sądów po­
wszechnych, ustawę o zmianie 
przepisów postępowania w spra 
wach cywilnych i ustawę o zmia 
nie postępowania karnego — 
Sejm przyjął po sprawozdaniach 
złożonych przez posłów tow. 
Grossa (PZPR), Jodłowskiego 
(SD) i Laskowskiego (ZSL). 
Uchwalono również zmianę de­
kretu o podwyższaniu grzywien 
(ref. pos. Sobol (SD).

Z kolei uzyskał aprobatę Sej­
mu projekt ustawy o zmrame 
dekretu o publicznej gospodarce 
lokalami i kontroli naimu —

ref, tow. pos. Nowicki (PZPR), 
za ustawą przemawiał pos. Ste­
fański (SD).

Sejm następnie zaakceptował 
po sprawozdaniu tow. pos. Mo­
tyki (PZPR) projekt ustawy o 
Zakładzie Lecznictwa Pracowni­
czego. Ustawa wyłącza lecznic­
two pracownicze z Ubezpieczal- 
ni Społecznych i powierza cał­
kowitą ochronę zdrowia klasy 
robotniczej Zakładowi Lecznic­
twa Pracowniczego — organowi 
Ministerstwa Zdrowia.

Do szybszego dopływu m iliar­
dowych sum, przeznaczonych na 
ubezpieczenia społeczne do rąk 
ubezpieczonych przyczyni się, 
przyjęta przez Sejm ustawa o 
organizacji Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych. Referentem 
był pos. Frankowski (Klub kat.- 
społ.).

Uchwalona następnie ustawa 
o zawodzie felczera (ref. pos. 
Dura (ZSL) umożliwi pełne wy­
korzystanie tak potrzebnych, 
zwłaszcza wobec braku lekarzy, 
felczerskich sił pomocniczych. 
Ustawa przewiduje powstanie 
liceów i szkół felczerskich.

W ostatnim punkcie przedpo­
łudniowego posiedzenia Sejm 
zgodził się na wniosek spra­
wozdawcy tow. pos. Dąbrowi- 
cza (PZPR) — na pociągnięcie 
do odpowiedzialności karnej za 
nadużycia popełnione na stano­
wisku naczelnego dyrektora 
„C.entrostalu“ , w Katowicach — 
pos. Wojciechowskiego.

Wspaniałomyślny i słuszny 
akt ustawodawczy

Po przerwie Izba przyjęła 
wniosek Marszałka o zastoso­
waniu skróconego postępowania 
przy omawianiu rządowego pro 
jektu ustawy o zniesieniu sank­
cji oraz ograniczeń w stosunku 
do osób, które żgiosiły swą przy 
należność do narodowości nie­
mieckiej. Wobec tego, rano wnie 
siony projekt ustawy, nad któ­
rym w przerwie obiadowej ob­
radowała komisja, wrócił w dru­

gim czytaniu na plenum Sejmu. 
Ustawa ta głosi:

„Uwzględniając wkład w pra­
cę nad odbudową kraju więk­
szości osób, które — uleg-ając 
naciskowi okupanta hitlerow­
skiego —> zgłosiły swą przyna­
leżność do narodowości niemiec­
kiej, oraz mając na uwadze 
wzmocnienie i ugruntowanie 
władzy ludowej i jej osiągnięcia 
we wszystkich dziedzinach ży­
cia politycznego, gospodarczego 
i społecznego — Sejm Ustawo­
dawczy w szóstą rocznię Odro­
dzenia Polski uznaje, że dojrza­
ły warunki dla zniesienia w sto­
sunku do tych osób istniejących 
dotąd sankcji oraz ograniczeń w 
korzystaniu przez nich z pełni 
praw obywatelskich“ .

Ustawa postanawia następnie 
umorzenie postępowania, względ 
nie nie wszczęcie go, w stosun­
ku do wymienionych oraz daro­
wanie orzeczonych kar za przy­
należność do narodowości nie­
mieckiej, lub uprzywilejowanej 
przez okupanta. Ustawa ta nie 
dotyczy osób, winnych prze­
stępstw z dekretu o wymiarze 
kary dla faszystowsko - hitle­
rowskich zbrodniarzy, winnych 
zabójstw i znęcania się nad lud­
nością cywilną i jeńcami Oraz 
dla zdrajców narodu polskiego.

Marszałek udzielił głosu dla 
uzasadnienia ustawy tow. wiee- 
prem. Al. Zawadzkiemu (prze­
mówienie to drukujemy obok).

W debacie nad projektem usta 
wy zabrali głos pos. pos. Arka- 
Bożek (ZSL), Stefański (SD) i 
tow. Stachoń , (PZPR), wypowia 
dając się za projektem ustawy.

Sejm jednomyślnie przyjął 
ustawę.

W późnych godzinach Izba 
przystąpiła do wysłuchania spra 
wozdania referenta Komisji 
Planu Gospodarczego tow. pos. 
Blinowskiego (PZPR) 0 projek­
cie ustawy o Planie 6-letnim. 
Po przemówieniu tow. Blinow­
skiego rozpoczęła się debata.

Dziś, dnia 21 bm. Sejm obra­
duje w dalszym ciągu.

Referat tow. Wilhelma Piecka 
na I I I  Kongresie SED

(Dokończenie ze str. 1)
7) Pełne i bezwarunkowe u- 

znanie uchwał poczdamskich w 
sprawie demokratyzacji Niemiec 
oraz W sprawie zobowiązań Nie 
mieć wobec innych narodów.

8) Uczciwe i sumienne wypeł 
nienie zobowiązań międzynaro - 
dowych.

9) Wolny dostęp Niemiec do 
rynków światowych, popieranie 
w szczególności stosunków han­
dlowych Niemiec ze Związkiem 
Radzieckim, Chinami i krajami 
Europy wschodniej i południowo- 
wschodniej.

10) Wszechstronne umocnienie 
Niemieckiej Republiki' Demokra 
tycznej jako ostoi .pokoju i de­
mokracji w Niemczech.

Wybory październikowe 
potężną manifestacją 

jedności

Następnie Wilhelm Pieck 0 » 
mówił sytuację w Niemczech za 
chodnich stwierdzając, że ży - 
cie gospodarcze Niemiec za­
chodnich stoi pod znakiem upad 
ku i głębokiego kryzysu.

Socjaldemokraci —  
agentami imperialistycznymi

Sługusami imperialistycznymi 
są schumacherowscy socjaldemo­
kraci. Wystąpienia ich w niczym 
nie ustępują przemówieniom H it 
lera i Goebbelsa.

Najważniejszym zadaniem na­
szych towarzyszy w Niemczech 
zachodnich ■— powiedział Pieck 
— jest zdemaskowanie zbrodni­
czej polityki prawicowych przy­
wódców socjaldemokratycznych 
przy równoczesnym tworzeniu je 
dnolitego frontu robotników ko­
munistycznych i socjaldemokra­
tycznych w walce o pokój i inte­
resy narodowe narodu niemiec­
kiego.

Z kolei mówca przedstawił sy 
tuację w NRD. Republika szyb­
ko rozwinęła się politycznie i 
gospodarczo. Wzrosła aktywność 
polityczna, w szczególności kla­
sy robotniczej. Utworzone zosta 
ły podstawy dla Frontu Naro­
dowego Niemiec Demokratycz - 
nych, reprezentującego interesy 
całego , nar.odu niemieckiego. - 

Blok partii demokratycznych 
powziął niedawno (.uchwałę, na 
mocy której -w wyborach paź - 
dziernikoWyeh .Wystawiona .. bę­
dzie jedna wspólna lista. Wybo­
ry te będą więc potężną mailife 
stacją jedności mieszkańców Re 
publiki w walce o pokój, o jed 
ność narodową i o pokojową od 
budowę.

Granica na Odrze i Nysie 
granicą pokoju

Prez. Pieck stwierdził następ 
nie:

Podkreślamy, że granica na 
Odrze i Nysie jest g ran i­
cą pokoju i przyjaźni mię­
dzy narodem polskim i na * 
rodem niemieckim. Występuje 
my zdecydowanie przeciwko zw'o 
lennikom odwetu i rewizjom - 
storn, którzy działają w intere­
siê  imperialistów anglo - amery 
kańskich ze szkodą dla narodu 
niemieckiego.

Przeciw knowaniom 
podżegaczy wojennych

Zniesienie sankcji i ograniczeń wobec 
obywateli, którzy przyjęli „listę 

narodowościową“—to rozumny i wielkoduszny 
- akt Polski Ludowej

Przem ów ienie  sejmowe tow. w iceprem iera A. Zawadzkiego
Wysoka- Izbo!

Amerykanin 
zrzeka się 

bywatelstwa USA

Występując w 6 rocznicę od­
rodzenia Polski z projektem u- 
stawy o zniesienie sankcji oraz 
ograniczeń w stosunku do osób, 
które zgłosiły swą przynależ­
ność do narodowości niemieckiej, 
Pvząd kierował się następujący­
mi motywami:

AGA (PAP). — W dniu 
•ca. br. obywatel amery kań- 

: udołf Celko wystosował pi- 
do ambasady USA w Pra­
cy którym zrzeka się oby- 

atwa amerykańskiego, 
ny Zjednoczone — pisze
- — . wkroczyły na dro- 
lperialistycznej grabieżczej 

•'ki. Imperialiści amerykań- 
łprowókowali wojnę domo- 
. Korei, rzucając przeciwko 
i lotnictwo; flotę i wojska

- podzielając takiej polityki 
wiadeża Celko — postano- 
i pozostać na zawsze w 
losłowacji, gdzie będę ucze- 
-,ył w budownictwie pokojo-

" W ciągu z górą 5 lat swego !u 
dobójczego panowania na ziemi 
polskiej, okupant hitlerowski 
stosował wprowadzenie tzw. 
„niemieckiej listy narodowościo­
wej“ jako jednego ze środków 
wewnętrznego rozbicia, gerinani 
zacji i niszczenia narodu polskie­
go.

Polityka ta, wspierana okrut­
nym terrorem i naciskiem apa­
ratu okupacyjnego, a godząca w 
najżywotniejszy interes, honor, 
godność i sumienie patriotyczne 
naszego narodu, spotykała się 
ze zdecydowanym i wciąż narasta 
jącym oporem ogromnej jego 
większości.

odszczepieńców od narodu, któ­
rzy z własnej woli, dla własnych 
wygód i korzyści zgłosili się na 
niemiecką listę narodową i wy­
sługiwali okupantowi. Otaczała 
ich powszechna pogarda i potę­
pienie społeczeństwa polskiego.

numer tygodnika
„Nowe Czasy“

zał się nowv 29 num er tygodni 
fo w e ' Czasy".

Treść:
ypadki koreańskie  a m iędzy- 
owa klasa robotnicza, ' 
a froncie obrońców poko ju: 
mskb'i* — Słuszna decyzja. Fak  
:zyny. .-.••••- • •

C zerm ieński — P a u o e ry z a - 
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■ tycznych. I.  S tany Zjednoczą

... F iradow  — Zbrodnie fnszy­
k i eg o reżim u T ito  (z prasy ju -  
V-Ańskich • e fn igran tów  po łitydz

: a' w idow ni m iędzynarodow ej

f. Z a ik in  — u angielskich ko- 
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omunikat żniwny
LWI d y w a n y  p r z e b ie g
POGODY W DNIACH 

21 I 22 LIBCA BR.
dniu 21 lipca nocą i ran- 

., miejscami większe za­
jrzenie, z możliwością drób 
, onadów, w ciągu dnia dość 

■ .dnie lub pogodnie.. Tempera 
maksymalną ,o.d 20 st. ria 

»rzezu do 28 st. na południu 
'■e lub umiarkowane wiatry z 
linków zachodnich.

dniu 22 lipca w północnej 
ci kraju przejściowy wzrost 
imurzenia z możliwością 
.»lotnych opadów, w południo 

dość pogodnie.

Opór ten nabrał nowych form 
organizacyjnych o;az świadome 
go i celowego wyrazu politycz­
nego jako waika o narodowe i 
społeczne wyzwolenie z .chwilą, 
gdy na czeie tej walki stanęła 
Polska Partia Robotnicza, a na­
stępnie również, powstała z jej 
inicjatywy, Krajowa Rada Naro­
dowa. Opór ten mobilizował do 
walki coraz szersze masy ludu 
polskiego, podnosił je na duchu,
wlewał w nie wiarę w zwyeię-
stwo i wyzwolenie- — uchronił, 
jako jedyny skuteczny środek, 
ogromną większość narodu przed 
eksterminacją, przed całkowi - 
tym wyniszczeniem, pozwolił do 
trwać do chwili wyzwolenia, przy 
niesionego Polsce ze Wschodu 
przez bohaterską Armię Radzie, 
ką.

polskiego.
Trzeba stwierdzić, że tych dru 

gich było o wiele mniej niż pier 
wszych i że znaczna ich część, 
poniosła zasłużoną karę z wyro 
ków sądów polskich, po wyzwo­
leniu kraju.

Trzeba też stwierdzić, że na za 
łamywanie się ludzi na tere - 
nsch przymusowego masowego 
stosowania volkslisty (Śląsk, 
Pomorze) wpływał nie tylko ter 
i'or okupacyjny i nie tyiko per­
fidna i podstępna polityka hi tle 
rowska, lecz także oportunistycz 
na polityka rządu emigracyjne- 

•go oraz jego ekspozytur w kra­
ju, zalecających polskiej ludności 
tych ziem uległość wobec oku­
panta w imię fałszywej koncep­
cji rzekomego ratowania w ten 
sposób „polskości“  na tych zie­
miach. Wychodziło, że polskość 
ratuje się przez wyrzeczenie się 
polskości.

Trzeba też stwierdzić, że na 
załamywanie się jednostek w 
różnych częściach kraju wywar­
ła zgubny wpływ postawa nie­
których polskich biskupów i du­
chownych, zalecających wiernym 
w listach pasterskich i z ambon 
pokorę i posłuszeństwo wobec 
władz okupacyjnych, a nawet 
współpracę z nimi.

Bierzemy też pod uwagę fakt, 
że ogromna większość osób, któ­
re na tych terenach, ulegając 
naciskowi hitlerowskiemu, zgło­
siły lub podpisały tzw. volks- 
li3 tę , włączyła się po wyzwole­
niu czynnie do pracy w prze­
myśle i rolnictwie, do pracy nad 
odbudową kraju i bierze dziś u- 
dział w naszym budownictwie 
socjalistycznym, które wykorze­
nia z człowieka przywary ego­
istycznego i kosmopolityczne­
go wychowania burżuazyjnego i 
wychowuje go w, nowym duchu 
—-. duchu głębokiego patriotyz­
mu ludowego i ofiarnego odda­
nia swej Ojczyźnie.

Perfidna polityka 
hitleryzmu, oportunizm 
„Londynu“ i postawa 

niektórych duchownych —  
przyczyniały się do załamań

Stosując bestialski indy wid ual 
ny i masowy terror, rujnując do 
robek życiowy wielu ludzi pra­
cy. używając gróźb obozu kon - 
cęntracyjnego oraz wszelkiego 
rodzaju podstępnych metod i 
chwytów okupant zdołał wciąg­
nąć na tzw. volkslistę pewną 
ilość obywateli polskich, szcze - 
golnie znaczną na ziemiach, k;ó 
re w ciągU wieków znajdowały 
się pod panowaniem niemieckim. 
Na tych ziemiach (np. na Śląs­
ku) władze okąpacyjne, stosując 
masowy przymus i nacisk, w 
wielu wypadkach przyznawały 
jednocześnie „yolkslistę“  ( w tej 
liczbie tzw. drugą grupę) żarów 
no poszczególnym rodzinom, jak 
i całym osiedlom bez ich woli 
i wiedzy.

Znalazła się ifidnak pewna i- 
lość jednostek w różnych dziel­
nicach kraju — rzeczywistych

Udział w budownictwie 
socjalistycznym 

wykorzenia przywary 
kosmopolitycznego 

wychowania

Rząd i władza Polski Ludo­
wej, n i e  u s p r  a w i e d- 
1 i w i a j  ą c żadnego wypadku 
zgłoszenia przez obywatela pol­
skiego przynależności do naro­
dowości niemieckiej, wykazały 
od początku swej działalności 
z r o z u m i e n i e  dla trudnej 
i tragicznej sytuacji, w jakiej 
wielu z nich znalazło się, zwła­
szcza w szczególnych warunkach 
na części Ziem Zachodnich. Dla­
tego też znaczna większość z 
tych ludzi na wspomnianych te­
renach nie podlegała .sankcjom 
kanjym, co znalazło również wy­
raz w dekrecie z dnia 28 czerwca 
1946.

Braliśmy — i dziś, zgłasza­
jąc projekt ustawy bierzemy pod 
uwagę i ten fakt, że burżuazyj- 
no - obszarnicza Polska przed- 
wrżeśniowa nie sprzyjała roz­
wojowi świadomości i hartu na­
rodowego wśród polskiej ludno­
ści tycli części Ziem Zachod­
nich, które zostały teyzwolone i 
wróciły do Polski no pierwszej 
wojnie światowej. Mam w szcze­
gólności na myśli część Górne­
go Śląska i Pomorza.

Wzmocnienie władzy 
ludowej i nasze osiągnięcia 

stworzyły warunki 
do wniesienia ustawy

alizacji naszego wielkiego Planu 
6-letniego — planu dalszej budo­
wy siły i potęgi gospodarczej Pol 
ski Ludowej oraz dobrobytu jej 
mas pracujących, planu budo­
wy podstaw socjalizmu w Pol­
sce.

Chcemy, by wszyscy ludzie 
pracy wzięli najczynniejszy u- 
dział w tym wielkim budowni­
ctwie, które , w oparciu o potęż­
ny, kroczący do komunizmu, 
wielki i bratni Związek Radziec­
ki, ma uniemożliwić powtórze­
nie się na ziemi polskej tragedii 
1939 — 1945 r.

Część tych ludzi jednak wciąż 
znajduje się w stanie oskarże­
nia.

Chcemy zdjąć wiszącą nad 
nimi groźbę wyroku sądo­
wego, hańbę wyroku sądowego, 
a w szczególności oszczędzić tej 
hańby ich dzieciom, które nie 
zawiniły i które staną się dob­
rymi Polakami pod wpływem no 
wego wychowania w Polsce Lu 
dowej.

Chcemy wszystkim tym, ma­
jąc na uwadze przede wszyst­
kim ludzi pracy, którzy w tra ­
giczne lata okupacji zawinili 
odstępstwem od swego narodu 
i swej polskiej Ojczyzny, dać 
możność naprawienia swych win 
w pracy dla Polski Ludowej. 
Chcemy położyć kres wszelkiej 
dyskryminacji w stosunku do 
nich, a zarazem wyrównać nie­
zmierzoną krzywdę, która spot­
kała z rąk okupanta rodzimą 
ludność polską, na zachodnich 
terenach masowego przymusowe 
go narzucania volkslisty.

Przedłożony Wysokiej Izbie 
projekt ustawy, znoszącej ist­
niejące dotąd sankcje oraz ogra­
niczenia w korzystaniu z pełni 
praw obywatelskich przez oso­
by winne zgłoszenia niemieckiej 
przynależności narodowej, sta­
nowić będzie doniosły akt praw 
ny w naszych stosunkach po­
wojennych.

Warunki do tego aktu dojrza­
ły na drodze ugruntowania się i 
wzmocnienia władzy ludowej w 
Polsce oraz jej ogromnych osią­
gnięć we wszystkich dziedzinach 
życia politycznego, gospodar­
czego i społecznego.

Ustawa będzie rozumnym i 
wielkodusznym aktem władz 
Polski Ludowej, możliwym, ty l­
ko w Polsce Ludowej.

Niech ci, którzy z braku do­
statecznej świadomości narodo­
wej oraz dzięki dezorientacji, 
wprowadzonej przez polską re­
akcję ulegli naciskowi okupanta 
pamiętają, że pełnię swych 
praw obywatelskich, swe pełno­
prawne możliwości twórczej pra­
cy w wielkiej rodzinie polskich 
mas pracujących — budowni­
czych socjalizmu, zawdzięczają 
swej Polskiej Ojczyźnie, Polsce 
Ludowej. Niech jej służą wier­
nie i oddanie, jako najlepszej 
matce, która potrafi rozumieć i 
wybaczyć.

I niech pamiętają ci, którzy 
z korzyści osobistych, wbrew bo­
haterskiej walce narodu, będąc 
obywatelami polskimi zawinili 
ciężko zgłoszeniem niemieckiej 
przynależności narodowej, że akt 
wspaniałomyślności władzy lu­
dowej, z którego skorzystają, 
oznacza dla nich c-bowiązek usil­
nej pracy i  wszelkich starań 
nad dalszym wzmocnieniem Pol­
ski Ludowej, że akt ten daje im 
możność zmyć na tej dńodze, 
wobec opinii społeczeństwa pol­
skiego i własnego sumienia, hań­
bę odstępstwa od swego narodu, 
w chwili, gdy groziło mu śmier­
telne niebezpieczeństwo.

Analizując w dalszym ciągu 
sytuację w Niemczech zachod­
nich, Pieck zaznaczył, że istnieją 
tam widoki dla walki patińotów. 
Widoki te są bez porównania lep 
sze niż sądzą krótkowzroczni 
drobnomieszczanie. Naród nie­
miecki zdaje sobie sprawę z ka­
tastrofalnej polityki Adenauera 
i imperialistycznych planów mo­
carstw zachodnich.

W walce Niemiec zachodnich 
przeciwko reżimowi adenauerow- 
skiemu i przeciwko imperialis­
tom doniosłą rolę odgrywa Ko­
munistyczna Partia Niemiec. W 
związku z tym KPD musi być 
wzmocniona. Musi ona zdemasko 
wać i przepędzić imperialistycz­
nych agentów ze swych szeregów 
i usunąć z pozycji kierowniczych 
oportuni-stów, którzy stracili wia 
rę w siłę i możliwość klasy ro­
botniczej Niemiec zachodnich.

Nieub’ -gana walka — powie­
dział ii \ ij Pieck — przeciwko 
e le m e iu o m  trockistowskim i
titowskim jest więc jed -
riyin z najważniejszych zadań.

Obecnie —- stwierdził dalej 
mówca —. po umocnieniu Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej stoi przed nami w całej swej 
doniosłości zadanie, polegające 
na tym, żeby wprowadzić całe 
Niemcy1 na drogę pokoju i demo 
kracji. Zadanie to musimy wy­
konać i wykonamy.

Mówca podkreślił dalej, że na 
leży stanowczo opanować ten­
dencje, zmierzające do ograniczę 
nia zadań partii i zadań odbudo 
wy do ram. Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej.

Przyjaźń z ZSRR —  
podstawą polityki 

demokratycznych Niemiec

Wszystkie nasze osiągnięcia 
— powiedział dalej Pieck — by 
ły  możliwe jedynie dzięki temp, 
że Njemcy wschodnie zostały 
wyzwolone przez Armię Radziec 
ką. Ludzie radzieccy dowiedli 
czynami, że nie są zdobywcami, 
ani mścicielami, lecz wyzwolicie 
lami i przyjaciółmi.

I  dlatego wieczna przyjaźń z 
Wielkim Związkiem Radzieckim 
jest świętym nakazem i przy - 
jaźń tę — oświadczył mówca — 
będziemy ze wszystkich sił u- 
macniać i utrwalać.

Rozwój gospodarczy 
demokratycznych Niemiec

Mówca przeszedł z kolei do 
omówienia polityki gospodarczej 
SED, realizowanej w Niemiec - 
"kiej Republice Demokratycznej. 
Stwierdził on m. in., że plan 
dwuletni wykonany został w eią 
gu półtora roku. Produkcja prze 
myślowa wzrosła w roku 1949 do 
192 proc. przyjmując za 100 
proc. poziom z 1946 r. W pierw­
szym kwartale br. produkcja 
przemysłowa osiągnęła poziom 
z 1936 r. Obecnie staje na po­
rządku dziennym dalszy rozwój 
gospodarki narodowej. Biuro Po 
lityczne SED opracowało pro­
jekt cyfr kontrolnych pięciolet­
niego planu rozwoju gospodarcze 
go na lata 1951 — 1955, który 
przedkłada I I I  Kongresowi.

Walka o przekształcenie 
SED w partię nowego typu

W tej sytuacji — stwierdził 
mówca — walka o przekształce­
nie SED w partię nowego typu 
nabiera decydującego znaczenia. 
W okresie między I I  a I I I  Kon 
gresem osiągnięto w tej dziedzi

nie sukcesy. Wyrażają się one 
przede wszytkim w uznaniu 
przez aktywistów i funkcjonanu 
szy partyjnych kierowniczej ro­
li WKP(b) w międzynarodowym 
ruchu robotniczym, w całkowi - 
tym uznaniu marksizmu - loni- 
nizmu za ideologiczną i -organi. 
zacyjną podstawę partii. Dal - 
szym przejawem rozwoju SED, 
jako partii nowego.typu, są po­
stępy marksistowsko - leninow­
skiego szkolenia partyjnego. O 
tym samym śwdadczy walka z 
schumacherowcami oraz ideolo­
giczne i organizacyjne wzmae - 
-nianię partii.

Nie możemy jednak — stwier 
dził mówca — zadowolić się już 
osiągniętymi wynikami. Zada - 
nlem partii jest wzmacnianie 
jedności ruchu robotniczego oraz 
bezwzględna walka z nielegalną 
agenturą schumacherowską i z 
wszelkimi przejawami socjalde- 
mokratyzmu, jako ideologii wrb 
giej.

Partia nasza — mówił prezy-' 
dent Pieck — prowadziła w okre 
sie sprawozdawczym walkę z 
trockistowską i titowską agentu 
rą imperializmu anglo - amery- . 
kańskiego, z najgorszymi wroga 
mi klasy robotniczej i wszyst - 
kich pracujących. Zdrada klik i 
Tito — Rankowicza w Jugosła­
wii i procesy Rajka i Kostowa- - 
uczą nas konieczności najwyższej 
czujności wobec zakusów troć - 
kistów, titowców i innych agen­
tów imperializmu.

^Walka o. oczyszczenie szere­
gów partii i wypędzenie z niej 
zamaskowanych wrogów klasy 
robotniczej jest niezbędnym wa­
runkiem dalszego naszego rozwo 
ju  ku partii nowego typu.

Wilhelm Pieck omawia z kolei 
sprawę składu partii. Niemiec­
ka Socjalistyczna Partia Jedno­
ści, która w dniu l  kwietnia br. , 
liczyła 1.750 tysięcy członków i 
kandydatów, jest partią masową 
cieszącą się zaufaniem mas pra 
cujących. Usunięcie z partii ka­
rierowiczów, elementów skorum 
powanych i zdemoralizowanych 
oraz agentów, nasłanych przez 
imperialistyczne wywiady, wzmo 
cniło partię. Przed partią stoi 
zadanie dalszego polepszenia 
swego składu. Z kolei mówca pod 
kreślą doniosłość Walki o rozwój 
demokracji wewnętrzno - par­
tyjnej, o rozwój krytyki i samo 
krytyki. Wiele uwagi poświęciła 
też SED sprawie polepszenia 
stylu pracy kierownictwa party; 
nego. Duchem walki o demokra 
cję wewnętrzno - partyjną ora: 
o rozwinięcie krytyki i samokrj 
tyki przepojony jest projekt nc 
wego statutu partii, przedstawić 
ny Kongresowi.

Omawiając zagadnienie szko- . 
lenia ideologicznego, Wilhelm 
Pieck podkreśla zwłaszcza ko­
nieczność dokładnego zapozna • 
nia się z dziełąmi •Ralina.

Należy stworzyć w caiej part;i 
— stwierdził Wilhelm Pieck — 
atmosferę nieustannej pracy nad -- 
przyswojeniem sobie zasad 
marksizmu - leninizmu.

Wilhelm Pieck zakończył swą 
mowę okrzykami na cześć Nie­
mieckiej, Socjalistycznej Partii 
Jedności, na cześć obozu poko­
ju, na cześć jednolitych, demo- - 
kratycznych, pokojowych i nie­
zależnych Niemiec, na cześć nie­
mieckiej klasy robotniczej, 
chłopstwa pracującego i inteli­
gencji postępowej, oraz na cześć 
(YKP(b) i Józefa Stalina.

I I I  Kongres SED
(TELEFONEM OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU“ )

Berlin wschodni, podobnie jak 
cała Republika Demokratyczna, 
przywitał I I I  Kongres Socjali­
stycznej Partii Jedności — SED 
wielkimi osiągnięciami gospodar 
ezymi. Z bezsilną wściekłością 
pisze o Kongresie proimperiali- 
styczna prasa zachodnio - ber­
lińska, która widzi siłę demokra 
cji niemieckiej, reprezentowaną 
na Kongresie i boi się tej siły. 
Albowiem I I I  Kongres SED ma 
duże znaczenie zarówno w< życiu
narodu niemieckiego ja.k i w

By wszyscy ludzie pracy 
uczestniczyli w wykonaniu 

naszych wielkich zadań

Wydanie tego aktu przypadnie 
na pierwszy rok zwycięskiej re-

W stosunku zaś do tych, któ­
rzy wykorzystując uzyskaną 
yolkslistę, działali świadomie w 
służbie zaborczych i ludobój­
czych interesów okupanta hitle­
rowskiego, działalnością swą 
przynosili szkodę i krzywdę na­
rodowi polskiemu, zdradzili na­
ród, stali się faszystowsko-hitle­
rowskimi zbrodniarzami — sto­
sować będziemy z całą bezwzglę­
dnością surowe przepisy dekretu 
z 31 sierpnia 1944 roku, zaostrza 
jąc nieustannie naszą czujność 
i w oparciu o zdrową, miłującą 
swój,kraj, swą Ojczyznę, olbrzy­
mią większość naszego narodu.

W imieniu Rządu wnoszę o 
uchwalenie przez Wysoką Izbę, 
przedłożonej ustawy. I

skali międzynarodowej. Dla na­
rodu niemieckiego, a szczególnie 
dla tej jego części, która żyje 
na terenie Republiki, Kongres 
wytycza nowe drogi rozwoju. W 
obecnej sytuacji międzynarodo­
wej, w okresie coraz bardziej 
awanturniczej polityki podżega­
czy wojennych, Kongres ten jest 
ciosam wymierzonym w imperia­
listów, ciosem ze strony narodu, 
na który imperialiści najbardziej 
w Europie liczyli, tworząc sza­
leńcze i zbrodnicze plany nowej 
wojny.

Punktualnie o godz. 10 rano 
otworzył obrady Kongresu prze­
wodniczący partii Prezydent 
Republiki tow. Wilhelm Pieck, 
Po krótkim zagajeniu Premiera 
tow. Grotewohla odbyła się wie] 
ka manifestacja międzynarodo­
wej solidarności proletariackiej, 
gdy witano delegacje zagranicz­
ne. Wejście rft trybunę towarzy­
szy Susłowa i Pospielowa, dele­
gatów chwalą okrytej WKP(b), 
przywitane zostało długotrwa­
łymi oklaskami. Owacje spotka­
ły również delegatów Polski ‘ 
towarzyszy Cyrankiewicza, Bt‘r " 
mana, Ochaba i Witaszewskiego, 
delegatów Chin Ludowych 
tow. Wang Czia-sianga, V\ loen 
— tow. Togliattiego oraz wy­
bitnych przywódców reprezentu 
jacych partie komunistyczne i 
robotnicze krajów demokracji lu 
dowej i zachodniej Europy. Dłu- 
go trwałe oklaski na cześć Maxa 
Reimanna, przewodniczącego Ko 
munistycznej Partu Niemiec — 
KPD, (lały świadectwo głębokie­
mu pędowi do jedności, jaki nur 
tuje masy pracujące Republiki, 
zdające sobie dobrze sprawę, że

ich praca i  w ysiłek są funda-1 P artii Robotniczej Georghiu Dej,
mentem przyszłych zjednoczo­
nych, demokratycznych, pokojo­
wych Niemiec.

W skład Prezydium weszli: 
tow. Wilhelm Pieck, Otto Gro- 
tewohL Walter Ulbricht i inni 
przywódcy niemieckiej klasy ro­
botniczej, aktywiści partyjni, 
przodownicy pracy, zasłużeni ak 
tywiści akcji pokojowej. Do 
Prezydium zaproszono również 
przy owacyjnych oklaskach Ro­
sę Ihaelmann, wdowę po zamor­
dowanym przez hitlerowców 
przywódcy niemieckiej klasy ro­
botniczej Erneście Thaelmannie-

Do Prezydium wybrano także 
delegacje zagraniczne. Sala roz­
brzmiała burzą oklasków, gdy 
miejsca w Prezydium zajęli re­
prezentanci WKP(b) Susłow i 
Pospiełow. Owacyjnie witani 
zajmują miejsca w Prezydium 
delegaci zagraniczni, m. in.: 
tow. Togliatti, Pollitt, Duclos, 
Cyrankiewicz, Berman, Ochab, 
Max Reimann, Revai. Luca.

Gdy w proponowanym przez 
tow. Piecka honorowym prezy. 
dium pada pierwsze nazwisko 
—  wodza światowego Obozu Po­
koju Józefa Stalina, zrywa sie 
huragan niem ilknących oklasI  
ków. „Sta-hn , „Sta-lm*^ Sta­
l in “  skandują przez długi czas

ogromnym ent_uzjazmem zelbra_
ni delegaci i  goście. 

Do honorowego
wybrany został Prezydium

również Prze-
wodnicząey Chińskiej Partii Ko 
munistycznej Mao' T w  
Burz iwymi oklaskami
Bieruta n,a^Wlsko towarzysza

' dokumentując w ten,».■ PlzWiazń dla narodu pol- 
K0; u'uurniona w nied awno 

. wartych Umowach, opartą na 
niewzruszonym fundamencie przy
jazm. łączącej oba kraje z wiel- 
im związkiem Radzieckim. Do 

honorowego prezydium wybrano 
dalej przewodniczącego Czecho­
słowackiej Partii Komunistycz- 
neJ — Gottwalda, sekretarza 
Jeneralnego Węgierskiej Partii 
Pracujących — Rakosi‘ego, se­
kretarza generalnego Buigar- 
skiej Partii Komunistycznej — 
Wylko Czerwenkowa, sekreta­
rza generalnego Rumuńskiej

przewodniczącego Albańskiej 
Partii Pracy Envera Hodżę, se­
kretarza generalnego Francus­
kiej Partii Komunistycznej — 
Thoreza, sekretarza generalnego 
Partii Komunistycznej USA 
Dennisa. Do Prezydium wybra­
no także przywódcę walczącego 
bohatersko narodu koreańskiego 
Kim -Ir-sena.

Na sa ii zwraca uwagę przede - 
wszystkim  ogromna liczba mlo- - 
dziez.y. Na oko sądząc, po tak  , . 
licznie rozsianych niebieskich . 
.toszuiach członków W olnej M ło . . 
azieży N iem ieckiej co d rug i de­
legat jest młodzieżowcem. Cha-
rak te rys tyczp e  j estj żg w  przg_

!-o ) 'adzonych niedawno wybo- 
władz partyjnych od

mitetow^ okręgowych w dół 1
wie trzecie zebranych stanowią 

Ie .młodzi. W samym zresztą 
“wadzie partii zjawisko to od­
zwierciedla sie bardzo mocno. 20 
Proc. spośród członków i 47 I 
Proc. spośród kandydatów par­
tii, liczącej obecnie około 1.750 
t.V3. członków — stanowią ludzie 
poniżej lat 30-tu.

Referat tow. Piecka, składa­
jącego sprawozdanie z pracy 
partii w dwuletnim okresie mie- - 
dzy I I  a I I I  Zjazdem trwał bli­
sko 6 godzin. W szczegółowej 
analizie przedstawił przywódca 
niemieckiej klasy robotniczej i 
Prezydent Niemieckiej P»epubli- 
ki Demokratycznej zasadniczą o. 
cenę pracy dotychczasowej j wy- ■ 
tyczne działalności na przy­
szłość. Na pierwszym planie 
postawił tow. Pieck zadanie 
wzmożenia walki o pokój. W i­
doczna gorącą sympatią Witała 
sala słowa o Polsce, o przyjaźni 
dla Polski, słowa o granicy po­
koju na Odrze i  Nysie. Widać 
było, że przedstawiciele czołowe­
go oddziału niemieckiej klasy 
robotniczej nie tylko rozumieją, 
mkie znaczenie dla pokoju ma- 

przyjazne, dobrosąsiedzkie
stosunki niemiecko-polskie, ale 
"e " uhm i są również z dotych­
czasowe! wielkiej pracy, dekonn- 
P0.I w dziedzinie wykorzenienia 
w Demokratycznej Republice 
rewizjonizmu i nacjonalizmu.

STANISŁAW BRODŹ K I



Stoczniowcy gdańscy wypełnili zobowiązania

p 0  wypełnieniu zobowiązań przez stoczniowców gdańskich MIS ,,Karpaty“  wyszedł ze 
stoczni po okresowym przeglą dzie i remoncie na pięć dni p rzed przewidzianym terminem
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Nowe miliony zatrudnionych 
w naszej gospodarce socjalistycznej

Liczby P lanu 6-letniego

T itow ski przyczółek  
am erykańskich agresorów

Co najbardziej gnębiło robotnika w przed­
wojennej Polsce, tak ja k  gnębi zawsze 
W każdym kra ju  kapitalistycznym.? Bezro­
bocie — nieunikniony, przeklęty wytwór ka­
pitalizmu, jego nieodłączna, koszmarna ce­
cha.

Nie ma miejsca dla bezrobocia w gospo­
darce planowej, w ustroju, dążącym do so­
cjalizmu. I  dlatego problem ten u nas znikł 
1 chwilą, gdy lud u ją ł władzę w swoje ręce.

Już w r. 1949, przy końcu Planu 3-letnie- 
So, zatrudnionych było w naszej gospodar­
ce socjalistycznej. (poza rolnictwem) 3,6 
ttiiln. osób wobec zatrudnienia (poza ro ln ic­
twem) 2,7 miln. w roku 1938.

Plan 6-letni — plan generalnej ofensywy 
Socjalizmu — przewiduje dalszy, niezmier­
nie szybki wzrost zatrudnienia. W ciągu 
Sześciolecia 1950—1955 zatrudnienie w go­
spodarce socjalistycznej (poza rolnictwem) : 

f  wzrośnie z 3,6 miln. do 5,7 miln. osób,
V: a więc— o 2,1 miln. osób, czyli o 60 proc.

Tylko w naszym przemyśle socjalistycz­
nym zatrudnienie wzrośnie od 1,7 miln. 
W 1949 do ponad 2,7 miln. osób w r. 1955.

Liczby te stają się tym bardziej wymow­
ne, gdy uświadomimy sobie, że cały przed­
wojenny przemysł polski zatrudniał w 19o8 
r. zaledwie ok. 900 tys. ludzi (razem z ro ­
botami publicznymi, tzn. częścią bezrobot­
nych, sezonowo zatrudnionych). W okresie 
natem ty lko  sześciu lat dodatkowo znaj­
dzie zatrudnienie w naszej gospodarce so­
cjalistycznej (poza rolnictwem) :

ponad 2 razy więcej osób, niż pracowało 
W całym polskim przemyśle przedwojen­
nym.

W naszym przemyśle socjalistycznym 
5 o ponad 100 proc. więcej, niż w polskim  
Przemyśle przedwojennym

Ten wzrost — o 2,1 miln. osób w ciągu 
f  c itiu  lat będzie jeszcze wymowniejszy, 
w y  uświadomimy sobie, że w ciągu ostat­
nich la t przed wojną bezrobocie w Polsce 
Według oficjalnych ty lko  sanacyjnych da-

nych, wzrosło o 100 proc.: z 223 tys. zare­
jestrowanych bezrobotnych w 19o2 r. do 
ok. pół miln. w 1937 r., a łącznie z osobami, 
będącymi na ich utrzymaniu • do ok. 1,3 
miln. osób.

To według oficjalnych danych.
Według zaś danych faktycznych, szacują­

cych bezrcbocie w Polsce przedwojennej 
w miastach, wzrosło ono z 327 tys. w r. 1930 
do ponad 800 tys. w r. 1937 (z rodzinami— 
ok. 2 miln. osób). W rolnictwie było przed 
wojną w Polsce ok. 8 miln. ludzi bez pracy.

Oto, co mówią dwie liczby: wzrostu bez­
robocia w Polsce burżuazyjno - cbszarniczej 
i wzrostu zatrudnienia w Polsce Ludowej 
o 2,1 miln. osób.

Na te 2,1 miln. ludzi przyjm iemy w la­
tach 1950 — 1855 do pracy ok. 1,2 miln. ko­
biet.

Gdzież te 2,1 r 'In. osób — ci nowi robot­
nicy, urzędnicy, technicy, inżynierowie, znaj­
dą zatrudnienie?

Znajdą zatrudnienie
w budownictwie nowych 1.425 wielkich 

obiektów, rozbudowie istniejących, w sta­
wianiu nowych osiedli robotniczych—w rea­
lizacji wielkiego planu inwestycyjnego w o- 
lcresie 6-lecia, wyrażonego sumą 6,1 biliona 

, złotych.
Znajdą zatrudnienie
w nbwo wybudowany Oh i całkowicie ukoń­

czonych 1.287 obiektach (spośród budują­
cych się 1.425)

we wszystkich działach naszej rozbudo­
wującej się gospodarki socjalistycznej, we 
wszystkich gałęziach naszego socjalistycz­
nego przemysłu, którego produkcja wzroś­
nie w okresie la t 1950 — 1955 o 158,3 proc.

Tak przedstawia się w ielki rozwój nasze­
go kraju, gwarantujący, poprzez stały 
wzrost zatrudnienia, rozbudowę gospodar­
czą, wzrost wydajności pracy -— systema­
tyczny wzrost stopy życiowej mas pracują­
cych.

„Tito jest najmniej kosztow­
ną bronią USA... w zimnej woj­
nie przeciw Europie wschodniej“  
— pisał w kwietniu br. tygod­
nik wielkiei finansjery amery­
kańskiej „Business Week“ . A 
brytyjski „Eeonomist“ stwier­
dzał, że pożyczki dla Tito są 
„najrentowniejszą inwestycją“ . 
Faszyści belgradzcy robili wszy­
stko, aby te rentowność zwię­
kszyć, odbudowując kapitalizm 
w Jugosławii i otwierając kraj 
amerykańskim kapitałom, wy­
przedając amerykańskim busi- 
nessmenom zarówno surowce 
strategiczne, jak i bazv wojen­
ne. Zamienili Jugosławie w przy 
czółek imperialistycznej agresji 
przeciwko własnemu ludowi, 
przeciwko demokraciom ludo­
wym, przeciwko ZSRR.

Restauracja kapitalizmu
Klika titowska na wsi oparła 

się na kułactwie. Interesom ku­
łactwa służą tzw. „spółdzielnie 
produkcyjne“ , które maskują 
niesłychany wyzysk średniego i 
i biednego chłopstwa. Przemyśl 
zaś od dawna stal się narze 
dzieni wyzysku klasy robotni­
czej, a nie własnością ludu. W 
czerwcu, titowcy zrobili dalszy 
krok na drodze reprywatyzacji 
przedsiębiorstw przemysłowych. 
Skupszczyna uchwaliła ustawę 
znoszącą nacjonalizację i oddają 
ca zarząd przedsiębiorstw tzw. 
„kolektywom pracy“ , pod który­
mi kryją sie prywatni właścicie­
le, zaufani klik i belgradzkiej. Po 
sunięcie to, oddające przemysł 
Jugosławii we władzę kapitału, 
wzorowane jest na faszystow­
skim systemie korporacyjnym 
Mussoliniego.

Jawnie, cynicznie przywraca­
jąc kapitalistyczne porządki w 
przemyśle i rolnictwie — fa­
szyści jugosłowiańscy robią co­
raz większe koncesje kapitałom 
amerykańskim. „Anaconda Mi­
ning Co.“ , „Bethleem Steel“ i 
inne wielkie towarzystwa amery 
kańskie kontrolują- przemysł 
Jugosławii. Jugosławia staje sie 
surowcowym „hm ter! indem“
Stanów Zjednoczonych. I jedy­
na, „kwitnąca“  gałąź jugosło­
wiańskiej produkcji — to eks­
ploatacja cennych minerałów 
strategicznych — wywożonych 
za bezcen do USA.

W zamian za te koncesje i uslu 
gi USA zbroją jugosłowiańskich 
faszystów. Przez Salzburg — 
pociągami, przez Fiume — dro­
gą morską, idą transporty bro­
ni i amunicji z Niemiec zachod­
nich. Belgrad stal się gniazdem 
amerykańskich misji wojsko­
wych, kierujących fachowym 
wyszkoleniem milionowej armii, 
w której szeregach znaleźli in­
tratne stanowiska faszyści, czet- 
nicy, przestępcy wojenni. Wśród 
instruktorów jest wielu żołnie­
rzy i oficerów hitlerowskich. O- 
statnio przybył nowy transport 
tych „doradców“ : 100 lotników 
z „Luftwaffe“ .

„Ideologicznym“  szkoleniem 
tej faszystowskiej armii zaj­
mują się titowscy zdrajcy i szpie 
dzy, wpajając w nią nienawiść 
do Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej, mówiąc 
otwaeie o przygotowaniach do 
wojny, przeciw ZSRR.

Titowskie 
„mięso armatnie“

Kredyty amerykańskie dla 
titowców płyną różnymi droga­
mi. Niedawno titowska Jugo­
sławia prowadziła rokowania z 
Trizonią o 100 milionów dola­
rów, z Austrią — o 10 milionów 
dolarów. Okazało się, że kre­
dyty te mają zostać pokryte z 
sum przydzielonych tym krajom

Zofia Artymowska

amerykańskiej strategii
W grudniu 1949 roku zawarł 

Tito ze Stanami Zjednoczonymi 
porozumienie, które oddawało 
Amerykanom kontrolę nad 
wszystkimi lotniskami Jugo­
sławii. Bezpośrednio potem przy 
stąpiono do poszerzenia, prze­
budowy i przystosowania istnie­
jących lotnisk dla potrzeb cięż­
kich samolotów amerykańskich. 
Na żądanie amerykańskich „nod 
najemców“  rozpoczęto budowę 
pól startowych dla samolotów 
rakietowych. Równocześnie tito- 
faszyści fortyfikują północno- 
wschodnie granice kraju, budują 
porty wojskowe na Adriatyku, 
opracowują plan przedłużenia 
strategicznej autostrady Triest 
—• Zagrzeb — Belgrad do Sko­
plje i Salonik.

Narody świata witają z radością 
odpowiedź Generalissimusa Stalina 

na pismo Pandit Nehru

w ramach planu Marshalla, a 
więc — pochodzą faktycznie z 
USA.

Mówiąc o konieczności zwię­
kszenia pomocy dla Tito „New 
York Herald Tribune“ pisał: 
„ Udzielenie takiej pomocy było 
by opłacalne zarówno ze wzglę­
du na strategiczne położenie Ju­
gosławii, jak i na jej dywizje...“

Rozszyfrowało te „dywizje“ 
jedno z wydawnictw „U. S. Fo­
reign Policy Association“  twier­
dząc, że wyekwipowanie armii ti 
towskiej koszt, je znacznie ta­
niej, niż sformowanie i uzbro­
jenie dywizji atlantyckich. Dziś, 
w obliczu porażek amerykań­
skich agresorów w Korei — 
churehiliowsld „Observer“  do­
maga się gwałtownego zbroje­
nia Niemiec zachodnich, Jugo­
sławii i Japonii. Jasne jest, że 
„mięso armatnie“ , w które chce 
Tito zamienić lud Jugosławii, to 
„posag“ , na który najbardziej 
liczą imperialiści. A Tito nie 
zawodzi ich nadziei: ogłasza no­
wy pobór do armii.

Wspólny język faszystów
Haniebna rola kliki Tito, któ­

ra zadała cios w plecy powstań­
com greckim, dywersja przeciw 
krajom demokracji ludowej,

zbrodnicza działalność dyploma­
tów - szpiegów, nie wyczerpuje 
listy „zasług“ , położonych przez 
titowców dla agresywnych ce­
lów amerykańskiej polityki na 
Bałkanach.

Faszyści jugosłowiańscy za­
warli szereg porozumień z mo­
narcho - faszystami greckimi, z 
reakcją austriacką, turecką i 
włoską. Oś Belgrad — Ateny, 
oś Belgrad — Ateny — Rzym i 
Belgrad — Wiedeń — Ateny, pla 
nowany blok Grecja — Wiochy 
— Jugosławia — Turcja — ma­
ją stanowić odpowiednik agre­
sywnych paktów na zachodzie. 
Nieustanne prowokacje na gra­
nicy Albanii, Bułgarii, Rumu­
nii i Węgier pokazują zbrodni­
cze cele titofaszystów.

Tuba „ideologii agresji“
Cały aparat titowskiej pro­

pagandy nastawiony został na 
sianie propagandy wojennej, na 
zakłócenie spokoju na Bałka­
nach, na przygotowaniu — w 
oparciu o USA — agresji prze­
ciw krajom demokracji ludowej i 
ZSRR. Titowcy zakazali w Jugo 
slawii zbiórki podpisów pod ape­
lem sztokholmskim, jawnie wy­
stępując jako wrogowie pok>- 
ju. Potem starali się pomniej­
szyć, zbagatelizować tę ogrom­
ną akcję, aby uśpić czujność bo­
jowników o pokój, aby rozbrajać

ich twierdzeniem, Je „nie n 
groźby wojny“ . A równocześn 
w kadłubowej Radzie Bezpiecz 
stwa i przez proamerykańs 
Propagandę w sprawie Korei r 
.leszcze pokazali, że wiernie t: 
żą amerykańskim agresorom.

Radio Belgrad — z nową, sj 
cjalnie w celach propagam 
wych zbudowaną radiostacją 
zieje kłamstwem i oszczer 
wem, atakami przeciwko poi 
jowi, przeciwko ZSRR. Niew 
pliwie nie przypadkiem am 
sadorem USA w Belgradzie j 
George Allen, specjalista 
„Głosu Ameryki“ . Podobieńst 
„głosu“ i jege echa belgradzi 
go jest uderzające. I uderzaj 
jest podobieństwo obu „glosć 
do glcsu goebbelsowskiej pro 
gandy.

„Nowy rodzaj komunizr. 
— nazywają reżim Tito kap 
listyczni sprzymierzeńcy, 
jak niegdyś nazywali „now 
rodzajem „socjalizmu“ faszj 
niemiecki. Klika Tito . pi 
kształciła Jugosławię w kraj 
szystowskiej dyktatury. I po 
gując się hitlerowskimi metc 
mi walki przeciwko własne 
ludowi — zamieniła go w t 
wojennej propagandy impe 
lizmu, w bazę strategiczną i 
rykańskiej agresji na Ba! 
nach.

Moskiewski Ośrodek Szkolenia
Partyjnego

Chiny
PEKIN (PAP). —

zamieściła na 
Nejscu odpowiedź

- Prasa chiń 
widocznym 

Generalissi-
Stalina na pismo premiera 
Pandita Nehru, w sprawie

^orei.
, Dziennik „Takungpao“  w arty- 
“Pile wstępnym podkreśla, że Ge- 
£eralissimus Stalin jasno wyka­
mi na czym polega istota kwe- 

i / 1' koreańskiej. Imperializm a- 
ó^ykański rozpętał agresywną 
'j’0jnę w Korei pod osłoną bez- 

■j'ifl!'aWne.i rezolucji Rady Bezpie- 
„JeĄstwfc. Gdyby przedstawiciele 
^ !?zku źtadzieckiego i Chiń- 
,"!6j Republiki Ludowej brali u- 

w posiedzeniu Rady Bez- 
f ' eczeństwa, Rada nie uchwaliła 
y takiej absurdalnej rezolucji.

. Imperializm amerykański i za 
e2tie od niego państwa celowo 

pńiem°żliwiały przedstawicielowi
Ch
Jęci,
Or

niskiej Republiki Ludowej za-
należnego mu miejsca w 

rganizacji Narodów Zjednoczo- 
.' Postępując w ten sposób 

głąbia ły trwałość Organizacji »JNr- ■ •’•arodów JestZjednoczonych, 
„^/.względnie konieczną, 

“ y przedstawiciel Chińskiej Re-
Pnbliki Ludowej znajdował się 
A ONZ, aby przedstawiciel Zwiąż 
,u Radzieckiego powrócił do Ra-
ay Bezpieczeństwa.

Myśl Stalina, że wysłańcom 
arodu koreańskiego należy po­

s o lić  na przedstawienie Radzie 
bezpieczeństwa stanowiska na­
rodu koreańskiego, jest bardzo 
"ażna. Przedstawicielem narodu 
koreańskiego nie może być przed 
stawiciel zdrajcy Li Syn-mana.

Aby uregulować kwestię ko­
reańską, Rada Bezpieczeństwa 
^jnna wysłuchać opinii przedsta 
Ucięli Koreańskiej Republiki Lu 
flowo-Demokratycznej, reprezen-

Głosy prasy
tujących rzeczywistą wolę 30-mi- 
lionowego narodu koreańskiego.

Rumunia
BUKARESZT (PAP). Dzien­

nik Scanteia“  podkreśla w 
=wym”komentarzu że odpowiedź 
Generalissimusa Stalina na p i­
smo premiera Nehru z radością
zostanie powitane prZę ™ ^ -
kich miłujących P° J  , nwanVch 
kilku jasnych, wycy," 7Wiazku słowach genialny wódz Z w itku
Radzieckiego wyrąz* * -
tną, pokojową politykę kr J ^  
cjalizmu. Bezsporne je- 5 ■
gnienie Związku Radziec ' 
rozwiązania kwestii korean . 
podobnie jak i innych nał 
dziej skomplikowanych prób fi­
rnów międzynarodowych, w dio- 
rlze przedyskutowania i P0^ . ^  
wej współpracy w ramach ONZ 
na zasadzie Karty Narodów Zje­
dnoczonych.

Jakim kontrastem — pisze da 
lej dziennik — jest ta jasna od­
powiedź w porównaniu z jawnie 
agresywną polityką imperialis­
tów amerykańskich w Korei. Od 
powiedź Stalina raz jeszcze do­
wodzi, jak konsekwentnie Zwią­
zek Radziecki broni interesów i 
praw dużych i małych narodów.

Generalissimus Stalin raz je­
szcze potwierdza zasadnicze sta 
nowisko Związku Radzieckiego 
w kwestii bezspornego prawa 
Chińskiej Republiki Ludowej do 
zajęcia należnego jej miejsca w 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych w charakterze stałego 
członka Rady Bezpieczeństwa. 
Kwestia koreańska nie może być 
rozpatrywana i nie może zna­
leźć legalnego rozwiązania bez 
obecności w Radzie Bezpieczeń­
stwa pięciu stałych jej człon­
ków, włączając ZSRR i Chiny.

Odpowiedź Stalina wyraża

zagraniczne]
również zasadnicze i  zdecydowa­
na stanowisko Związku Radziec­
kiego wobec słusznej sprawy na 
rodu koreańskiego, wobec prawa 
tego mężnego i szlachetnego na­
rodu do wypowiedzenia za po­
średnictwem swych przedstawi­
cieli swego poglądu w chwili, 
gdy decydują, się jego losy,  ̂ tym 
bardziej, że naród kreański dał 
przekonywające dowody, że ma 
praw do ujęcia we własne ręce 
swego losu i że potrafi tego do­
konać.

Odpowiedź Stalina i o histo­
rycznym znaczeniu kroki podej­
mowane przezeń na rzecz poko­
ju spotkają się z najszerszym 
oddźwiękiem na całym świecie. 
Odpowiedź Stalina wskazująca 
drogę (fe pokojowego rozwiąza­
n ia  kwestii koreańskiej jest nie­
ocenionym wkładem w dzieło po 
koju i  współpracy międzynaro­
dowej.

Niemcy
BERLIN (PAP). -  Demokra 

tyczna prasa berlińska zamieś­
ciła obszerne komentarze w zwią 
zku z wymianą pism między Ge­
neralissimusem Stalinem a pre­
mierem Nehru w sprawie Ko- 
rei.

Stalin—pisze „Neues Deutsch­
land“ _ w odpowiedzi swej za­
lecił wysłuchanie w Radzie Bez- 
pieczeństwa przedstawiciela na- 
rodu koreańsldego. Zalecenie to, 
bez którego niemożliwe jest ja­
kiekolwiek rozumne rozwiązanie 
kwestii koreańskiej, jest nie ty l­
ko celowe, lecz również zgodne 
z art. 32 Karty Narodów Zjed­
noczonych.

Przypominając, że premier 
Nehru przesłał swą propozycję 
w sprawie jak najszybszego ure 
gulowania kwestii koreańskiej
zarówno do Związku Radzieckie- sadom i celom.

go, jak i do Stanów Zjednoczo - 
nych, dziennik pisze: „Reakcja 
rządu USA na tę propozycję de­
maskuje jak najdobitniej w a­
szyngtońskich podżegaczy wojen 
nych, świadczy o ich agresyw­
nych planach. Sekretarz Stanu 
USA, Acheson — jak podaje 
„New York Times“ — w odpo­
wiedzi, przesłanej premierowi 
Nehru oświadczył, że Stany Zje­
dnoczone nie zamierzają „dopu­
ścić Chin komunistycznych do 
Rady Bezpieczeństwa celem roz­
patrzenia kwestii koreańskiej“ .

Organ CDU — „Neue Zeit“ 
zaopatruje odpowiedź Generalis­
simusa Stalina premierowi Ne­
hru tytułem: „Stalin wita pośre 
dnietwo Nehru. Pozytywna od­
powiedź na orędzie Nehru. Ra­
da Bezpieczeństwa winna wysłu­
chać przedstawiciela Korei“ .

Czechosłowacja
PRAGA (PAP). — Społeczeń­

stwo czechosłowackie z najwyż­
szym zadowoleniem przyjęło oś­
wiadczenie Stalina o celowości 
pokojowego uregulowania kwe­
stii koreańskiej za pośrednic­
twem Rady Bezpieczeństwa z 
bezwarunkowym udziałem przed 
stawicieli pięciu wielkich mo - 
carstw w tej liczbie rządu ludo­
wego Chin.

„Cała ludzkość — pisze dzień 
nile „Svobodne Slovo“  — zawsze 
z olbrzymią uwagą oczekuje i 
czyta słowa Generalissimusa Sta­
lina. Słowa Stalina również tym 
razem są dowodem, że ludzkość 
ma w osobie Związku Radziec - 
kiego i Generalissimusa Stalina 
największego i najpewniejszego 
obrońcę, że Związek Radziecki w 
realizowaniu swej polityki zaw­
sze wierny jest pokojowym za-

W centrum stolicy przy ul. 
Czechowa, w wielkim domu, w 
którym trzydzieści lat temu Le­
nin wygłosił referat o zada­
niach Komunistycznego Związku 
Młodzieży, mieści się dziś Miej­
ski Ośrodek Szkolenia Partyj­
nego.

Od rana do późnych godzin 
wieczornych pełna jest tu i bi­
blioteka i czytelnia i gabinety 
konsultantów, a sale wykładowe 
są prawie zawsze przepełnione.

Wielostronna praca Ośrodka 
odpowiada coraz poważniejszym 
żądaniom, stawianym mu przez 
ludzi radzieckich, studiujących 
marksistowsko - leninowską teo­
rię.

W Moskwie, podobnie jak w 
innych miastach Związku Ra­
dzieckiego, komuniści i tysiące 
bezpartyjnych robotników, urzę­
dników, inżynierów i techników, 
pracują systematycznie nad pod 
wyższeniem swego poziomu 
ideowo - politycznego, studiują 
marksizm - Ieninizm. W ubieg­
łym roku w Moskwie studiowa­
ło samodzielnie marksizm - le- 
ninizm 103.500 osób.

W bieżącym roku ilość osób 
samodzielnie zdobywających wie 
dzę marksistowską wzrosła. W 
Moskwie setki członków partii 
studiują marksizm - Ieninizm na 
wieczorowym uniwersytecie przy 
Komitecie Miejskim Partii i w 
wieczorowych szkołach politycz­
nych, istniejących przy Komi­
tetach Rejonowych Partii. Dzie­
siątki tysięcy komunistów i bez­
partyjnych studiują w szkołach 
politycznych i kołach szkolenio­
wych zorganizowanych przy za­
kładach pracy. Organizacje par­
tyjne w zakładach pracy i urzę­
dach zlecają towarzyszom, po­
siadającym odpowiednie przygo­
towania teoretyczne, konsulto­
wanie osób studiujących samo­
dzielnie marksizm - Ieninizm, 
prowadzenie seminariów i kon­
ferencji teoretycznych, kierow­
nictwo szkół politycznych i kól 
samokształceniowych.

Codzienna pomoe 
dla propagandystów

Ośrodek Szkolenia Partyjnego 
moskiewskiej organizacji partyj 
nej niesie codzienną pomoc pro- 
pagandystom. Działalność ośrod 
ka jest przede wszystkim skie­
rowana na wykonanie tego właś 
nie zadania. Organizuje się tu 
dla propagandystów wykłady z 
dziedziny historii WKP(b), ma­
terializmu dialektycznego i hi­
storycznego, ekonomii politycz­
nej i polityki zagranicznej pań­
stwa radzieckiego. Specjalnie 
dla konsultantów, pomagają­
cych osobom, które samodzielnie 
studiują dialektyczny j historycz 
ny materializm, zorganizowano 
w Ośrodku w ciągu siedmiu mie­
sięcy jedenaście wykładów, w 
tej liczbie wykłady na następu­
jące tematy: „O dziele Lenina 
— Państwo i Rewolucja“ , „Rola 
jednostki i mas ludowych w hi­
storii“ , „Socjalizm i Komunizm“ . 
Jedenaście wykładów zorganizo 
wano także dla konsultantów 
grup studiujących ekonomię po­
lityczną, politykę zagraniczną 1 
sytuację międzynarodową.

Regularne narady

Ośrodek Szkolenia Partyjnego 
zwołuje regularne narady .pro­
pagandystów, na których dysku­
tuje się nad zagadnieniami or­
ganizacji i  metodyki pracy w

(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU

B. (iotrę w
szkołach politycznych i kolach 
szkoleniowych. Naradami tymi 
kierują, teoretycznie przygoto­
wani i doświadczeni, wykładow­
cy wyższych szkół i pracownicy 
aparatu partyjnego. Na jednej 
z takich narad lektor moskiew­
skiego komitetu partyjnego M. 
Gorkuszenko wskazał jak nale­
ży przeprowadzić szkolenie na 
temat radzieckiego państwa so­
cjalistycznego. Lektor A. Ło- 
banowa przeprowadziła szereg 
narad poświęconych metodyce 
zajęć na kołach studiujących 
Krótki Życiorys towarzysza 
Stalina.

Cenną pomocą w pracy pro­
pagandystów są organizowane 
przez Ośrodek Szkolenia Par­
tyjnego grupowe i indywidualne 
konsultacje, które odbywają się 
codziennie.

Setki osób odwiedzających 
Ośrodek Szkolenia Partyjnego 
korzysta z jego biblioteki. Otrzy 
mują tu dzieła klasyków mark­
sizmu - leninizmu i inne potrzeb 
ne im książki oraz informacje 
bibliograficzne. W ciągu ubieg­
łego roku udzir-ono 16.653 po­
rady bibliograficzne.

Dokładny plan pracy

Działalność Ośrodka Szkole­
nia Partyjnego jest oparta na 
planie, który przewiduje zajęcia 
i imprezy na każdy dzień ty ­
godnia i miesiąca. W maju np. 
w każdy poniedziałek tow. tow. 
I. Jermaszow i A. Bielokoń prze 
prowadzali zbiorowe konsultacje 
dla wykładowców referujących 
zagadnienia polityki międzyna­
rodowej. W planie są dokładnie 
wskazane dni i godziny, w któ­
rych mają się odbyć indywidualne 
konsultacje z zagadnień historii 
WKP(b), ekonomii politycznej, 
filozofii. Wśród konsultantów 
widzimy kandydata nauk histo­
rycznych I. K irilina, kandydata 
nauk filozoficznych T. Sedych, 
kandydata nauk ekonomicznych 
P. Lisowskiego i  wielu innych 
naukowców.

Wykonanie planu pracy kon­
trolowane jest przez etatowych 
pracowników Ośrodka Szkolenia, 
których — warto to zaznaczyć 
— jest niewielu. Są to kierow­
nik ośrodka i jego zastępca, sze­
ściu etatowych konsultantów, 
szesnastu bibliografów i biblio­
tekarzy. Działalność Ośrodka f i ­
nansuje moskiewski miejski ko­
mitet partyjny, który też kieru­
je pracą Ośrodka. Nieetatowy­
mi konsultantami i lektorami 
Ośrodka są wykładowcy wyż­
szych szkół, wybitni pracownicy 
instytutów naukowych, działacze 
partyjni.

Liczne wystawy

Ośrodek Szkolenia Partyjnego 
jest pięknie i estetycznie urzą­
dzony. Rzeźby, obrazy, fotogra­
fie i plakaty zdobiące lokal 
Ośrodka, przedstawiają history­
czne chwile z życia partii Le­
nina — Stalina i państwa ra­
dzieckiego.

W pierwszej obszernej sali 
mieści się wystawa, poświęcona 
życiu i działalności Lenina. Eks­
ponaty mówią o. tym, jak wal­
czył Lenin o sprawę klasy ro­
botniczej, pokazują jak wielki 
wódz mas ludowych stworzył 
bojową, rewolucyjną partię no­
wego typu, partię, która popro­
wadziła zwycięsko proletariat 
do walki o władzę. Eksponaty 
na wystawie opowiadają o tym, 
jak Lenin i Stalin podczas lat 
ucisku carskiego, w czasie Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej i w latach mło­
dej radzieckiej Republiki prowa 
dzili partię i lud od zwycięstwa 
do zwycięstwa.

U wejścia na wystawę wid­
nieją wypisane złotymi literami 
słowa: „Życie i działalność to­
warzysza Stalina są nierozer­
walnie związane z działalnością 
W. I. Lenina, który był jego 
nauczycielem i wychowawcą, z 
historia, naszej bohaterskiej bol­
szewickiej partii, z historią wici 
kiego narodu radzieckiego“ .

Wystawa ta nie jest jedyna

‘)
w Ośrodku Szkolenia Par 
nego.

W 6 salach zostały umi
czone eksponaty ilustrujące 
storię WKP(b), Obecnie p: 
gotowuje się wystawę matę 
łów i dokumentów ilustrując 
walkę wyzwoleńczą narodu - 
skiego, walkę uwieńczoną j  
staniem wielkiej Chińskiej 
publiki Ludowej.

♦
Ośrodki Szkolenia Partyjr 

istnieją również w Mosl 
przy organizacjach partyjr 
w wielkich zakładach prac 
urzędach oraz przy rejonov 
komitetach partii. Ośrodek i 
lenia Moskiewskiego Miejs 
go Komitetu WKP(b) jest 
śród nich największy. Od 
wa on poważną rolę w d; 
marksistowsko - leninowsk 
wychowania członków par 
bezpartyjnych.

A 'n marginesie

Kłopoty Napoleona z JVall Street

TRUMAN: Gdzie są zwycięstwa mojej armii wysłanej na
Koreę f

Rys. JERZY ZARUBA

„Gołt mit uns“.. 
po amerykańsku

Amerykańscy „panowie t 
ta“ umieją walczyć — nu 
froncie jak wykazały wyp 
koreańskie, gdzie stać ich i 
na bombardowanie bezbro 
ludności — ale u siebie, w 
ju. Rozpętana przez nich u 
w Korei stała się sygnałem 
nowej, jeszcze ostrzejszej i 
panii przeciwko elementom 
stępowym w Ameryee.

Truman w swym wczoraj 
orędziu zażądał „mobili 
przemysłowej“ , która międz 
nymi znosi w praktyce prai 
strajku. Mnożą, się areszl 
nia. Prasa Hearsta, która i 
gońce przeciw ruchowi po- 
dzierży prym — prowadzi 
panię o stworzenie obozów 
centracyjnych dla komun 
Członkowie osławionej „v 
sji do badania działalności 
amerykańskiej“  zabrali się 
wą energią do swe po proc 
koncentrując swe ataki ■ 
ciwko ludziom, którzy poi 
apel sztokholmski. Władze 
ne prześcigają się w „lei 
ści“. Niedawno w mias 
Mobile w stanie Alabama 
niono 1*1... strażaków za o 
podpisania deklaracji, że r 
członkami żadnego związ 
wodowego.

Jednocześnie w swym 
Truman zażądał podwy 
podatków na kontynuację 
w Korei. Wykorzystując 
rżenia koreańskie, wielki* 
i domy towarowe podw 
eony artykułów -pierws 
trzeby. Podatnik amer 
musi płacić za samoloty 
rych padają bomby na 
kobiety koreańskie. W 
zagranicznej — agresja •
w Polityce wewnętrznej 
ezyzacja i  „ armaty zami 
sta" — oto kombinacje 
Pp. Trumana i  spółki.

W ostatnim zdaniu sw 
dzia Truman oiwiadc 
wszystkie kroki przedi 
przezeń Kongresowi „m  
gosławieństwo boskie", 
kim samym hasłem „( 
uns" bombardował Hitle 
te miasta i  mordował * 
ludzi.

Lecz jego koniec — j  
przysłowie — był żałos



„Zdrowie i radość“

sTa pierwszym turnusie kolonii letniej „Zdrow ia i  Radości“ , 
'.rządzonej w Szczawnicy przez Zjednoczone Zakłady Przemy­
ła  Izolacyjnego przebywa 153 dzieci robotników z całej Pol­
ski. Na zdjęciu grupa chłopcó w z napięciem przegląda film  

z pierwszymi własnymi zdję ciami z kolonii
Polo AR

SPB Łódź  — Polesie zdobyło ty tu ł 
najlepszego zespołu budowlanego 

w Polsce
Do współzawodnictwa o tytu ł 

ajiepszego zespołu budowlane- 
fo w Polsce stanęło blisko 2 tys. 
ćspołów na 262 budowach. Ełi- 
Binację trwały, od 1 marca do
0 czerwca br.
Przy ocenie wyników współza- 
odnictwa brano pod uwagę wy 
tjność pracy załogi danej bu- 
ówy, stopień przekraczania 
órm, jakość wykonywanej pra- 
'< dyscyplinę i organizację pra- 
' oraz stopień opanowania 
rzez załogę techniki zracjona- 
zowanych metod pracy.
Pierwsze miejsce i ty tu ł naj- 

:pszego zespołu budowlanego w 
'olsce zdobył zespół z Central- 
3go Zarządu SPB Łódź - Po- 
sie. Zwycięski zespół otrzyma 
;tandar przechodni oraz nagro-
1 pieniężną w wysokości 250 
's. zł. Członkowie zespołu o-

trzymają jako nagrody indywi­
dualne po 10 tys. zł.

Drugie miejsce zajęły zespoły 
PPB - Zabrze, SPB - Łódź, ZOR 
oraz PBP - Rokitnica. Zespoły 
te otrzymają nagrody pieniężne 
zespołowe i indywidualne.

Na trzecim miejscu znalazły 
się zespoły PPB Zabrze - ZOR, 
SPB Warszawa II i PBP Bisku­
pice. Ponadto wyróżniony został 
zespół tynkarzy z PBP Nr 11 z 
Poznania, który uzyskiwał do­
skonałe wyniki, osiągając 270 — 
300 proc. nowych norm. Człon­
kowie tego zespołu otrzymają 
nagrody indywidualne po . 10 
tys. zł.

Delegacje najlepszych zespo­
łów przybędą do Warszawy na 
uroczystości związane z obcho­
dem Święta Odrodzenia, pod­
czas których wręczone zostaną 
przodującym zespołom nagrody.

’ałooęa S|S „H e n ry k 4* zaoszczędziła
22,6 tony węgla

i esp. w}.). Podejmując we 
v<r,n e załóg statków radziec - 
ch i apel fabryki ,,Wolność1' 
iłoga maszynowa s 's „Henryk“ 

porcie szczecińskim zobowią­
żą się na każde 200 godzin ru- 
hu jednostki przejechać 25 gc- 
::in na zaoszczędzonym paliwie 
■az na każde 200 godz. pogoto- 
ia przez 25. godzin nie pobie- 
u? paliwa.

Dzięki oszczędnej gospodarce 
załoga znacznie przekroczyła 
podjęte zobowiązanie a mi.łno ■ 
wicie na 187 godz. ruchu ma­
szyn w eksploatacji maszyny 
piacowały 35,5 godz. na zaoszezę 
dzonym paliwie oraz na 640,5 
godz. pogotowia jednostki 150 go 
dżin. Ogółem załoga s 's „Hen­
ryk“ zaoszczędziła 22,6 t. wę­
gla. (w's)

I I  Gwiaździsty Z lo t P oko ju  
A erok lubów  L ig i Lotn icze j

Zarząd " Główny Lig Lotniczej 
ganizuje w ramach obchodu 

rocznicy wyzwolenia kraju. 
Gwiaździsty Zlot Pokoju Ac 

klubów Ligi Lotniczej pod has 
n: „Ludowe- Lotnictwo w służ 
5 mas pracujących na straży 
koju“ .
Celem Zlotu jest uczczenie 

rocznicy powstania Polski 
.do w ej.
Przylot nastąpi w dniu 21 Pm.

lotnisko Gocław Załogi b',> 
ce udział w Zlocie będą kolej.

brały udział w różnych kon- 
■rencjarli przewidzianych re- j 
laminę n Zlotu np. przylot do1 
arszawy wg ściśle określ *ne- 

czasu. i trasy, zakotwiczenie

(zabezpieczenie maszyny w wa 
runkach polowych), próba tech­
niczna ltp.

Dnia 22 bm. w godzinach ran 
nyeh przewiduje się m. in. prze 
gląd załóg, ogłoszenie wyników 
Złotu i wręczenie nagród, wy - 
stawa samolotów i szybowców, 
pokazy lotnicze, pokazy auro - 
bacji samolotów silnikowych, 
pokazy akrobacji szybowców'itp.

Po wymienionych konkuren­
cjach i pokazach załogi odlecą 
do macierzystych Aeroklubów.'

W czasie trwania Zlotu tj. 
w dniach 2P — 22 1 ipca br. lot­
nisko Gocław będzie udostępnio 
ne dla publiczności.

Dojazd do lotniska zapewnio­
ny autobusami MZK linii 117.

num er „L ite ra tu ry  R adzieckie j44 
w jeżyku polskim

Ukazał się w jęz. polskim nu- 
:r 7 (lijrec 1950 r.) „Literatu­

ra.!» i eck i ej“  miesięcznika
świeconego twórczości łiterae- 
i Z\v!a^ u  Radzieckiego. W 

merze znajdujemy następują- 
n Ó Z ” c ” tr:

A. Waiłoizyn — Ziemia Kuź- 
cka.

U  i r  a t u r a i s z t u k a  
A- Miasnikow — Chluba kul- 
■y radzieckiej.

ż y c ; 0 r y s y
i -  Gorbunowa — Aleksander 
rniejezuk.

7 o b r o n i e  p 0 k o j u
A. Soffonow — Glos poetów, 
i. Erenburg — List otwarty 
pisarzy Zachodu.
C. Simonow — Na margine- 

' odpowiedzi paha Prisstlcya.

L i t e r a t u r a
o b c o k r a j o w a

A- Pesis — Francuska epoje-

•V. Nikołajem _  Maupassant 
dobie Czwartej Republiki.

K l a s y c y  
w s p ó ł c z e s n o ś ć  

A. Sobkowicż — Iwan Wazów 
wybitny poeta bułgarski.

N a s z  d z i e n n i k
0 n o w y c h  k s i ą ż k a c h

Nad rzeką Araksem — Po­
wieść o młodzieży — Podręczna 
książka aktora.

K r o n i k a

Wielka encyklopedia radziec­
ka. — Przyjaźń pisarzy. — 

I Zbiór „białych kruków“ — Or­
kiestra Domu Uczonych. — 
Grafika książkowa. — Wieczory 
poświęcone pamięci pisarzy - bo­
jowników.

I l u ś  t r  a c j  e

J. Nisski — W górnym biegu 
Wołgi. B. Szczerbakow — Współ 
praca twórcza robotników i 
uczonych. „Ruchome szaleństwo“
1 „Obrona dysertacji dla uzy­
skania tytułu fiihrąra“ . Karyka­
tury Kukryniksów. Ilustracje do 
utworów M. Gorkiego i A. Cze­
chowa — Kukryniksów.

Objętość numeru 196 stron w 
oprawie na papierze satynowym.

Cena w sprzedaży zł 90.—

Cena w prenumeracie półrocz­
nej zł 530.—> rocznej zł. 1.050.—

Zamówienia na prenumeratę 
przyjmują Oddziały Wojewódz­
kie „RUCHU“ .

M iliony  ludzi w całym k ra ju  piętnują 
zbrodnie im peria listów  amerykańskich

w K ore i
W e wzmagającej się wriąi fali protestów przeciwko zbrod­

niom imperialistów amerykańskich w Korei miliony ludzi w całej 
Polsce dają wyraz najostrzejszego potępienia anglosaskich ludo­
bójców, usiłujących w morzu krw i utopić wolność i niezawisłość 
narodów. M iliony ludzi w całej Polsce manifestują umiłowanie 
Ojczyzny Ludowej, swoją solidarność z narodem koreańskim 
i innymi narodami walczącymi o wolność, swoją przyjaźń i wdzię­
czność dla narodów Związku Radzieckiego i Józefa Stalina, wiel­
kiego przyjaciela ludzkości, wielkiego obrońcy pokoju i praw na­
rodów do samostanowienia o swoim losie,

„żądamy od ONZ położenia I przez amerykańskich agresorów, 
kresu zbrodniom, dokonywanym | Precz z bandycką polityką impe

riałizmu amerykańskiego. Niech 
żyje pokój" — głosi tekst u- 
chwały przyjętej na wielkim 
wiecu w Jaworznie, który zgro­
madził tysiące górników, miesz 
kańców miasta i okolic.

Podobnej treści rezolucję u- 
chwalono na masowych wiecach, 
które odbyły się ostatnio: w 
Trzebini, Żywcu, Andrychowie, 
Mościcach, Tarnowie, Wieliczce, 
Bochni, Białej i innych mia­
stach woj. krakowskiego. Zgro­
madzeni na wiecach dali wyraz 
swojej pełnej solidarności z bo-

Zwycięskie zakłady przemysłu 
włókienniczego otrzymały sztandary

przechodnie
W  Łodzi odbyło się uroczyste wręczenie sztandarów przechod­

nich, dyplomów uznania i nagród pieniężnych zwycięskim zakła­
dom pracy we współzawodnictwie międzj^akladoWym w przemy­
śle włókienniczym.

_ Na uroczystość, która odbyła 
się w kinie „Bałtyk“ , przybyły 
do Łodzi delegacje zwycięskich 
zakładów ze wszystkich Stron 
kraju. Przybyli też bardzo licz­
nie miejscowi przodownicy pra­
cy i racjonalizatorzy. W prezy­
dium, obok przedstawicieli 
CRZZ, Łódzkiego. Komitetu 
PZPR, Ministerstwa Przemysłu 
Lekkiego, Zw. Zaw. Włókniarzy, 
Miejskiej Rady Narodowej; za­
siadły tkaczki — wybitne przo­
downice pracy: Okrój, Malinow­
ska, Korpik i in.

Pierwszą nagrodę — sztandar 
przechodni CRZZ, ufundowany 
dla najlepszego zakładu w prze­
myśle włókienniczym, wręczono

delegacji Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego im. Feliksa Dzier­
żyńskiego w Łodzi.

Sztandary przechodnie, ufun­
dowane przez Główny Komitet 
Współzawodnictwa Pracy Prze­
mysłu Włókienniczego, otrzyma­
ły  zwycięskie zakłady: PZPB 
im. Arm ii Ludowej, Państw. Za. 
kłady Przem. Dziew. Nr 8 w 
Częstochowie, PZPLniarskiego 
„Krosno“ , Państw. Zakłady 
Przem. Jedw. - Gaiaht. Łódź-Pół 
noc, PZPD im. Duraeza, Państw. 
Fabr. Sztuczn. Jedw. nr 3 we 
Wrocławiu, Państw. Zakłady 
Przem. Filcowego w Łodzi oraz 
Państw. Zakłady Przem. Koszar 
niczego w Lęborku. Zakłady te

zajęły pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie w poszczegól 
nyeh branżach.

Wszystkie te zakłady otrzyma­
ły ponadto wysokie premie pie- 
niężne.  ̂Zakłady im. Feliksa 
Dzierżyńskiego otrzymały pre­
mię w wysokości 3 miln. zł.

Drugie i trzecie miejsca oraz 
dyplomy uznania, i nagrody pie­
niężne uzyskały we współzawod 
nictwie: PZPB im. II, Armii Woj 
ska Polskiego, PZPB w Pieszy­
cach, PZPWefn. im. Łukasiń­
skiego w Łodzi, PZPWełn. Nr 7 
w Sosnowcu, PZPLniarskiego w 
Wałbrzychu i Żyrardowie, Zakł. 
Firanek i Koronek w Kaliszu, 
PZPDziew. w Duiakowie i Kra­
kowie, Państw. Zakł. Lin i Po­
wrozów w Bielsku, Państw; Fa­
bryka Taśm i Pasów w Bydgosz­
czy, Państw. Zakłady Koszarni- 
cze w Wołczynie i Stęszewie.

Polskie gimnastyczki są najlepsze — 
stwierdzają robotnicy szwajcarscy

Kongresy tenisistów i gimnastyków pod presją reakcyjnych
działaczy zachodu

Do Warszawy powrócił już ze Szwajcarii sekretarz GKKF, 
tow. Kosman; który reprezentował Polskę na dwóch kongresach:
Międzynarodowej Federacji Tenisowej w Lozannie i Międzyna­
rodowego Związku Gimnastycznego w Bazylei. Tow. Kosman 
udzieli! nam wielu ciekawych wiadomości, dotyczących obu kon­
gresów i startu polskich gimnastyczek na mistrzostwach świata 
w Bazylei, gdzie jak wiadomo reprezentantka nasza, Helena Ra­
koczy, odniosła wspaniały sukces, zdobywając tytuł mistrzyni 
świata.

Helena Rakoczy zdobyła mi­
strzostwo świata, gdyż była zde­
cydowanie lepsza we wszystkich 
konkurencjach od pozostałych 
uczestniczek. Po przyjeździe na­
szych gimnastyczek do Bazylei, 
już po kilku treningach, dosko­
nale znająca się na gimnastyce 
prasa szwajcarska wyraziła opi­
nię, że Polki maja największe 
szanse na zdobycie mistrzostwa 
świata w konkurencji drużyno­
wej. Równocześnie wyrażano 
opinię, że Polki mogą tylko wte­
dy zdobyć mistrzostwo, o ile sę­
dziowanie będzie obiektywne.
> Fakt ten dowodził, że już o- 

rientowano się w nastawieniu 
sędziów, którzy czyhali tylko na 
okazję jak najniższego punkto­
wania Polek. Rzeczywiście mi­
strzostwa wykazały, że ju ry  nie 
było obiektywne i tendencyjnie 
obniżało noty zawodniczkom poi 
skim. Tylko dzięki temu, że Ra­
koczy miała bardzo wyrównany 
poziom we wszystkich konkuren­
cjach, zdobyła ona mistrzostwo. 
Niektóre noty sędziowskie były 
wprost prowokacyjne, obniżane 
o prawie 2 pkt. Publiczność by­
ła bezstronna i wygwizdywała 
sędziów, oklaskując nasze repre­
zentantki. Rakoczy czuła wrogie 
nastawienie sędziów, a mimo to 
zachowała niezwykłą odporność 
nerwowa i hart ducha, starając 
się wykonywać ćwiczenia jak 
najlepiej.

O porażce naszej drużyny w 
konkurencji zespołowej zadecy­

dow ał pech Reindlowej, która

Zespół, świetlicowy 
z ZPB im. Harnaitia 

wystąpi w Berlinie
W ramach umowy o wymianie 

kulturalnej między Polska a Nie 
miecką Republiką Demokraty«* 
ną wyjechał wczoraj z Łodzi <!o ! 
Berlina najlepszy w Polsce 10- 
osobowy zespół świetlicowy z 
ZPB im. Harnama.

Zespół łódzki wystąpi w Ber­
linie i W innych miastach NRI) 
z polskimi tańcami ludowymi.

(bg)

Karśnice witają 
zwycięskich kolejarzy

->V sobotę, w Święto Odrodze­
nia odbędzie się w Kar.śnieach 
uroczystość powitania załogi pa­
rowozu TY -246-37.

Obsługa parowozu składająca 
się z towarzyszy: Bronisława 
'Sobczaka', Władysława Kolasy, 
Mariana Iwanowskiego, Józefa 
Przybyła, Jana Lenia i Kazimie­
rza Maciejewskiego przejechała 
54 tyś. km bez mycia kotła i bić 
żącej naprawy. (bg)

przy ćwiczeniach na poręczy do­
tknęła nogą ziemi, za co sędzio­
wie obniżyli je j notę o 10 pkt. 
(praktykuje się najwyżej obni­
żenie noty o 2 pkt.)

Opinia robotników 
szwajcarskich

Ekipa techniczna, która przy­
gotowywała wszystko do mi­
strzostw, złożona z robotników 
pod kierownictwem starego b. 
mistrza Szwajcarii, żywiła peł­
ną sympatię do naszej drużyny. 
Po mistrzostwach — co jest cha 
rakterystyczne — ekipa ta prze­
słała naszym reprezentantkom 
bombonierki z czekoladkami wy­
rażając opinię, że Polki były 
najlepsze i należało im przyznać 
pierwsze miejsce. Kierownik e- 
kipy robotniczej był jedynym, 
który żegnał naszą ekipę w cłtwi 
li jej odjazdu.

Do zwycięstwa Rakoczy w 
wielkim stopniu przyczyni! się 
je j kontakt z doskonałymi gim- 
nastyczkami ZSRR .w Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej. 
Rakoczy przyswoiła sobie ich 
doskonały styl, który później 
tak oklaskiwali Szwajcarzy.

Nie ulega żadnej wątpliwo­
ści, źe gdyby w Bazylei starto­
wały reprezentacje ZSRR, to 
zarówno w konkurencji kobie­
cej jak i męskiej zajęłyby one 
pierwsze miejsca.

Prasa szwajcarska bardzo du­
żo pisała o naszej mistrzyni i 
zamieszczała je j fotografie na 
czołowych miejscach.

21 bm. w przeddzień Święta 
Odrodzenia gimnastyczki nasze 
przybędą do Berlina, gdzie dnia 
następnego wystąpią w pokazie.

Towarzystwo wzajemnej 
adoracji na kongresie 

w Lozannie
Kongres Międzynarodowej Fe 

dcracji Tenisowej (F ILT ) tak 
jak zresztą wszystkie podobne 
kongresy (np. ostatni kongres 
bokserski w Kopenhadze) zgro­
madził w Lozannie przedstawi­
cieli z najbardziej odległych za-

skich i Portowych wystosowało 
do marynarzy i dokerów całego 
świata gorący apel, w którym 
wzywa do protestowania prze­
ciwko bezprawnemu skazaniu ho 
nórowego prezesa Zrzeszenia — 
Harry Bridgesa, przćz sądy a- 
merykańskie. Harry Bridges, kto 
ry kierował Międzynarodowym 
Związkiem Dokerów, i Magazy­
nierów Portowych Wybrzeża 0- 
ceanu Spokojnego, za swą ofiar 
ną pracę w obronie pokoju i 
pra- r̂ klasy robotniczej skazany

kątków świata, tzw. „mecena­
sów“ sportu tenisowego. Panom 
tym, reprezentującym kraje ka­
pitalistyczne, wystarczyło zaled­
wie 2 i pół godziny na Obrady, 
nie mające nic wspólnego z 
prawdziwym sportem i troską o 
jego ..upowszechnienie. Mecenasi 
ci traktują kongres jako bardzo 
przyjemna wycieczkę turystycz­
na i nie znają się zupełnie na 
zagadnieniach fachowych z dzie­
dziny sportu. Jednocześnie Jed­
nak przeprowadzają w tej dzie­
dzinie swoja reakcyjną politykę.

Na kongresie rozpatrywana 
była sprawa reaktywowania w 
prawach członków zachodnich 
Niemiec i Japonii. Jak donosi­
liśmy, Polska i Węgry, jedyne 
kraje demokracji ludowej, re­
prezentowane na kongresie, 
sprzeciwiły się temu wnioskowi, 
który jednak reakcyjna więk­
szość przegłosowała. Na znak 
protestu delegacja polska i wę­
gierska opuściła salę obrad.

Kongres tenisowy wyraźnie 
pokazał polityczne oblicze re­
akcyjnych, snobów, zabawiają­
cych się w „międzynarodowych 
działaczy sportowych“ .

Dyktatura prezydium
na kongresie w Bazylei
Uczestnicy Międzynarodowego 

Kongresu Gimnastycznego w Ba­
zylei reprezentowali wyższy 
poziom fachowy. Pod wszystkimi 
innymi względami kongres ten 
natomiast nie wiele różnił się 
od kongresów  ̂ tenisistów czy 
bokserów. Najbardziej rzucała 
się w oczy arbitralność prezy­
dium, które narzuciło dyktaturę 
całemu kongresowi. Obrady nie 
były demokratyczne; wszystkie 
sprawy załatwiane były , odgór­
nie, w formie narzuconej przez
prezydium.

Wniosek Polski o Wykluczenie 
ze związku frankiśtowskiej H i­
szpanii, prezydium uznało jakp 
wniosek nagły i nie dopuściło 
do jego przedyskutowania. Wnio 
sek delegacji węgierskiej, popar­
ty przez Polskę, CSR i Iran o 
wprowadzeniu języka rosyjskie­
go jako jednego z języków urzę­
dowych obrad — nié przeszedł.

Oblicze Międzynarodowego 
Związku Gimnastycznego nie 
wiele różni się od innych związ­
ków i federacji międzynarodo­
wych.^ Pamiętamy wszyscy do- 
brz.6, jak długo zwlekano z przy­
jęciem Polski Ludowej w poczet 
członków, gdyż prezydium wciąż 
tnyażało za przedstawiciela Pol­
ski, pana hrabiego Adama Za­
mojskiego, prezesa przedwojen­
nego „Sokoła“ . Z. DALL

został Wraz z najbliższymi współ 
ptacównikami, Rbbertśóńićm i 
Schmidtem, na 5 lat Więżićbiń.

Międzynarodowe Zizeszćnić 
wzywa do wysyłania listów i. re­
zolucji protestacyjnych w obro­
nię Harry Bridgesa do General­
nego Prokuratora USA, J. Ho­
warda Mc. Grath‘a w Waszyng­
tonie i ambasad Stanów Zjedno­
czonych we wszystkich k ra ja c h  
oraz do wzięcia czynnego udzia- 
łu w wielkiej akcji protestacyj­
nej, organizowanej we wszys - 
kich portach świata w dniach o 
i 6 października br.

Apel M iędzynarodowego zrześźettia 
p racow ników  m orsk ich  i portow ych 

w ob ron ie  H a rry  Bridgesa
, Międzynarodowe _ Zrzeszenie 

ZW. Zaw. Pracowników Mor-

hatersko walczącym ludem ko­
reańskim i masowo wzięli u- 
dział w zbiórce na rzecz ofiar 
bestialstw amerykańskich agre­
sorów.

♦
Na masowym zebraniu człon­

ków grup związkowych zakła­
dów przemysłu wełnianego im. 
Władysława Reymonta oraz pra 
cewników Centralnego Zarządu 
Przemysłu Wełnianego w Łodzi 
podjęto spontanicznie zbiórkę 
pieniężną dla starców, kobiet i 
dzieci koreańskich, bestialsko 
bombardowanych przez amery­
kańskich imperialistów.

*
„Niech żyje wolny i niepodle­

gły naród koreański“ , „Niech ży 
je przywódca mas pracujących 
Korei — Kim-Ir-Sen“ , „Niech 
żyje światowy obóz pokoju i po 
stepu i jego Wielki Chorąży Jó 
zef Stalin“  — rozlegały się raz 
po raz okrzyki na 40-tyśięcznym 
wiecu mieszkańców robotniczego 
Zabrza.

*
Aktywiści Towarzystwa Przy 

jaźni Polsko - Radzieckiej 17 od 
działów okręgu śląskiego, repre 
zentujący ponad 500 1 tysięcy 
członków, żebrani na plenarnych 
posiedzeniach podjęli rezolucje, 
w których wyrażają głębokie o- 
burzenie z powodu brutalnej im 
neriałistycznej agresji Stanów 
Zjednoczonych w Korei, skiero­
wanej przeciw wolności narodu 
koreańskiego i przeciw pokojo­
wi światowemu.

*
O odbywających się w dal­

szym ciągu masowych wiecach 
protestacyjnych i zbiórkach na 
rzecz ofiar wśród ludności cy­
wilnej Korei donoszą z zakła­
dów pracy w Bydgoszczy, Lubił 
nie i innych miast Polski.

&
Młodzież studencka, przeby­

wająca na obozach letnich na 
masowych zebraniach daje wy­
raz swej sympatii i solidarności 
z bohaterskim narodem Korei, 
walczącym przeciwko agresji im 
perialistów amerykańskich.

*
Wiec pracowników Centrali 

PKO i oddziału głównego PKO 
w Warszawie, zakończył się o- 
wdeją na cześć obozu pokoju i 
postępu, na cześć chorążego te­
go obozu — towarzysza Stalina. 

♦
 ̂Do Zarządu Głównego Ligi 

Kobiet napływają masowo rezo­
lucje, podejmowane na zebra­
niach kobiecych i wyrażające o- 
stre protesty przeciwko agre­
sji amerykąńśkiaj w Korei.

Upominki 
od polskich 

robotników dla 
szachistów radzieckich

Robotnicy państwowej fabryki 
porcelany „Krzysztof“  — akty­
wiści koła TPPR — wykonali w 
upominku d!a Szachistów ra­
dzieckich, uczestników Między­
narodowego Turnieju Szachowe­
go w Szczawnie - Zdroju, por­
celanowe figurki górnika.

Figurki te zostały wręczone 
szachistom radzieckim wraz z 
odznakami TPPR w czasie uro­
czystości zakończenia turnieju.

Goście zagraniczni 
na Pomorzu 
Szczecińskim

W Międzyzdrojach odbyło się 
uroczyste pożegnanie Czechosło- 
waków i Bułgarów, którzy ba­
w ili na wcźaśach nad polskim 
morzem.

Pożegnanie miłych gości za­
mieniło Się w manifestację przy­
jaźni między bratnimi narodami.

Czechośłówacy i Bułgarzy w 
gorących słowach dziękowali za 
serdeczną gościnę. Grupa Cze. 
chosłowaków odśpiewała przy 
pożegnaniu kilka ludowych pio­
senek polskich.

Podczas swojego pobytu zwie 
dzili oni szereg miejscowości na 
Pomorzu Zachodnim, gdzie mie­
li możność zobaczyć odbudowę 
naszego kraju oraz la.poznae się 
z życiem kulturalnym społeczeń 
stwa polskiego.

Zalesianie n ieuży tków  
przy torach ko le jow ych

Planowo prowadzona akcja 
dolesiania kraju obejmie w br. 
nie tylko nieużytki i słabe grttn 
ty porolne, alfe zmierza również
do wykorzystania takich tere - 
_ f. ... i_ ^../ąo*!. TV£l£nów, jak drogi, . » j
rach ko le jow ych , hałdy

p f tÿm  cèlu Lasy i  
dostarczyły Kolejom

__ tirine rip , n r A1,WVtn na wiosnę, br. 421 
sadzonek drzew iglast
g7 tys. szt. sadzonek i 
ściastych na zalesienie 
ków przy torach kolejo 
dzOrtki te zostały w.ysa 
terenie 7 Okręgów Kc 
stwowyćh. Najwięcej 
zasadzono w oki^gąch- 
skim i gdańskim.

Jesienią przewiduje 
wadzenie dalszych prac 
niowych w DOKP Krak 
Olsztyn i Gdańsk. (

Przegląd prasy

Zatrudn iać pracow ników  według 
ich  kw a lif ik a c ji

W okresie burzliwie rozwija­
jącego się dziś przemysłu socja­
listycznego, nasze kadry inteli­
gencji technicznej są niewystar­
czające. Sprawa właściwego u- 
stawienia w pracy każdego in­
żyniera, każdego technika, każ­
dego wykwalifikowanego robot­
nika jest sprawą pierwszej wagi.

Tymczasem nie we wszyst­
kich przedsiębiorstwach prze­
strzega się zasady właściwego 
wykorzystywania fachowych 
kadr technicznych. Tak np. — 
jak donosi „Glos Wybrzeża":

„W  C entra lnym  Zarządzie Prze­
mysłu Okrętowego 40 proc. za tru ­
dnionych in żyn ieró w  i 38 proc. 
techników  w ykonu je  prace b iu ro ­
we... W  zakładach im . gen. Ś w ier­
czewskiego w Elblągu ilość cn. y 
nierów , pracujących w biurach  
w;ym>si 71 proc. ogółu tam  za­
trudn ionych, a ilość techników  w 
biurach określa się cyTrą Tl 
proc. P ortow e Zak łady  P rzem y­
ślu Pluszowego 50 proc. Swych 
in żyn ierów  trzym a ją  za b iurk iem , 
a jeszcze ja s k ra w ie j występuję  
zjaw isko n iew ykorzystan ia  wyso­
ko w y k w a lifik o w a n y c h  sil tech­
nicznych w Państwow ych Zak la  
dach P rzem yślu  Drzewnego na 
W ybrzeżu, gdzie zaledwie 1/5 ogó­
łu inżyn ierów  pracu je w  pro­
d u kc ji... Z a trudn ion ym  poza 
produkcją  in żyn ierom  pomaga 
przy  ty m  w  pracy b iu row e j 10

proc. zatrudnionych równie* I 
produkcją  tech n ików ". j
Nie ulega wątpliwości, 

ten wymaga natyćhmiastofl' 
wizji — inżynierowie i tecW 
powinni natychmiast być 
rzystani w bezpośredniej 
cie produkcyjnej.

Artykuł sygnalizuje inne 
sze szkodliwe zjawisko 
trudniania wykwalifikow 
fachowców zupełnie poza W 
wodem. Tak np. Powsz' 
Spółdzielnia Spożywców ® 
dnia agronoma, wydział 
nalny Stoczni Gdyńskiej 
żyniera chemika, a Morski 
rząd Rybacki — fachowców 
talowców.

W świetle uchwał IV Pl*j 
KC PZPR, tolerowanie tal 
stanu rzeczy jest niedopus*1 
ne. Nie tylko na Wybrzei* 
le również na innych ter*1 
kraju należy gruntownie $ 
dować kwalifikacje zatrii1 
nyeh pracowników. Fachów« 
a przede wszystkim intelig* 
techniczna i wykwalifikował 
botnicy, muszą wrócić do P, 
odpowiadającej ich kwal“ 
cjom.

Obrady K om is ji Sejmowych
Dnia . 19 lipca 1950 r. odbyło 

się posiedzenie sejmowej Komi­
sji Planu Gospodarczego i Bud­
żetu pód przewodnictwem posła 
Grubeckiego. Tematem obrad by 
ło sprawozdanie tow. posła Bli 
ńowskiego o rządowym projek­
cie ustawy o 6-Ietnim Planie 
Rozwoju- Gospodarczego i Budo­
wy Podstaw Socjalizmu na lata 
1950 — 1955.

Po wielogodzinnych obradach 
Komisja przyjęła projekt usta­
wy wraz z poprawkami i posta­
nowiła wystąpić do Sejmu o je­
go uchwalenie.

*
Dnia 19 lipca 1950 r. odbyło 

się posiedzenie Sejmowej Komi- 
cji Prawniczej i Regulaminowej 
pod przewodnictwem wicemar­

szałka W. Barcikowskiego. P 
miotem obrad Komisji były 
dowe projekty ustaw: o F1' 
raturze Rzeczypospolitej 
skiej, o zmianie dekretu * 
16 listopada 1945 r. o utw< 
niu i zakresie działania Kół 
Specjalnej do walki z nad1

i
ciami i szkodnictwem gosp1 
czym, o zmianie praw? o Ul 
ju sądów powszechnych, o Zj 
nie przepisów postępowali 
sprawach cywilnych, o zn>' 
przepisów postępowania k»1 
go, o upoważnieniu Rządu 
wydawania dekretów z nic« 
stawy.

Komisja postanowiła wy^1 
do Sejmu o uchwalenie wy 
nionyeh projektów ustaw 
z wprowadzonymi poprawk*

Przed Świetem Lotn ictw a
Społeczeństwo powiatów i 

gmin woj. warszawskiego oraz 
wszystkie organizacje społecz­
no - polityczne i władze admini 
stracyjne czynią przygotowania 
do tegorocznego obchodu Śwńęta 
Lotnictwa, które odbędzie się 
20 sierpnia br.

Święto Lotnictwa w woj. war­

szawskim podobnie jak i 
łym kraju obchodzone 
pod hasłem wzmożonej w»» 
pokój i postęp. W okres!'] 
chodów popularyzowane be 
siągńięcia naszego odrodź0' 
lotnictwa w ciągu 6 lat i 
nia władzy ludowej w Pol»1

Z pracownicy fizycznej- 
d y re k to re m  fa b ry k i

Na stanowisko dyrektora Za­
kładu Przetwórstwa Owocowo - 
Warzywnego w Kotlinie wysu - 
nieta została tow. Rożek Hele­
na, zatrudniona do niedawna ja­
ko pracownica fizyczna w cu - 
krowni Witaszyce, gdzie wy róż 
niała się jako przodownica pra 
cy, wykazując zarazem dużo 
zmysłu organizacyjnego. Drogą 
samokształcenia zdobywała tow. 
Rożek kwalifikacje zawodowe i 
to było podstawą do wysunięcia 
jej w tejże cukrowni na stanowi 
sko pracownika umysłowego.

Sumienną i gorliwą pracę za­

wodową oraz samokształcę«  ̂
ezyła tow. Rożek, z pracą 
łeczno - polityczną, piastuji 
terenie zakładu pracy foiW i 
przewodniczącej koła Ligi 1 
biet.

Powiatowy Komitet PZFłjó 
Jarocinie, w porozumieniu z 
łem. Kadr Centrali Ogrodu * * !  
biorąc pod uwagę jej socjali3]̂  
ny stosunek do pracy ora* j  
ności organizacyjne, poWi®S; 
jej prowadzenie jednej z FI 
piej postawionych przet"j 
Centrali Ogrodniczej.

Rozszerzenie wachlarza tow aró j 
w tzw. eksporcie wewnętrzny U1

Ostatnio rozszerzono w tzw. 
sporcie wewnętrznym (w pacz 
ch Pekao) dotychczasowy a- 
styment towarów'. M. in. do 
sportu wewnętrznego wprowa 
3no dwa rodzaje radioapara- 
v produkcji krajoyrej, a mia- 
wicie 6-lampowy aparat na 
id zmienny marki „Aga“ oraz 
ampowy radio - odbiornik u- 
yersalny na prąd zmienny i 
.iy „Pionier“ .

W dziale meblowym dos 
nowy typ mebli pokojowy1 
kuchennych o estetycznym 
glądzię i solidnym wykonaU1 

Na jesieni br. będzie w #  
eony asortyment towarów 
stylnych wełnami jesionko* 
ubraniowymi j na suk1' 
(tzw. jersey) p0Za tym wp1? 
dzone zostaną nowe gatunk 
szulówek i materiałów na 
żamy.

Masowa im preza szachowa ku  r? 
lw ię ta  Odrodzenia

Dla uczczenia Święta Odrodzę 
nia, W arszawski Okrę= t y Zwią, 
zek Szachowy orgam-zup: w dniu
dzisiejszym tj. w JJ/ę.6 \~.° ?0(̂ z- 
17-ei w lokalu -óKb „UgniWo" 
PI S ta rynk iew icza  5 (Dyrek- 
c ia -Wodociąów i Kanalizacji) ma
sową imprez« szachową.

Na program złożą się sŷ  
tan i turniej błyskawiczny 

W powyższej imprezie ^  
mogą udział wszyscy szs>c. 
bez względu na reprezento* 
przez nich poziom gry. 

Wstęp bezpłatyny.

Umowy zbiorowe dla dozorco^ 
służby dom owej

Zw. Zaw. Pracowników Samo- 
rządowycn w porozumieniu z mi­
nisterstwami: Gospodarki Kaniu 
nałnej, Pracy j Opieki Społecz- 
w%<1 v ltlans°W oraz Centralną 

, w- Zaw. opracował pierw 
m-.łitd zbiorowy dla dozorców 

domowych w domach prywar- 
^y.on, który wejdzie w życie z 
omem 1 sierpnia br. Układ,- okre 
s. -)fć zadania dozorcy, przyczy- 
m Się z jednej strony do popra- 
wy stanu higienicznego miast i 
warunków mieszkaniowych lu-

'J

dźi pracy, z drugiej s tro ił 
możliwi zwiększenie i unof 
wanie zarobków dozorców-

Równocześnie wszedł w 
układ zbiorowy dla służby, 
mowej. Układ określa wy 
miesięcznych wynagrodzę®' 
pewhia pracownikom pełli«, 
wo do korzystania z akO 
cjdliiej, urlopów
zawierane bę
między pracodawcą a prS^" 
kiein.

'stania z akfJ'y  
'ów itd. Umo^f 
>ędą indywićm

N o w y  a k a d t m  

wypoczyukowy
Rada Naczelna Zrzeszenia Stu 

dentów Polskich i Towarzystwo 
Przyjaciół Młodzieży Szkol Wyż 
szych dzięki subwencji M ini­
sterstwa Zdrowa zorganizowały 
w Zakopanem ośrodek wypoczyn 
kowó - zdrowotny dla studentów 
zagrożońyfch gruźlicą. Ośrodek, 
składający się z kilka pensjona­
tów dysponuje 114 miejscami.

ic k i ośrodek 
w Za k  o paue iii
Przebywający w ośrodku 
ci znajdują się pod troski»')) 
pieką lekarzy z sanatorium, 
demickiego. Ponadto kaw 
pensjonatów posiada leka^' 
miejscu.

Doskonałe warunki miesPó 
we, wyżywienie i weranduj 
zapewniają studentom sz3'b|l! 
wrót do zdrąwjfc

/
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W przeddzień 
lw ięta Odrodzenia

W pt-gędcDień święta Odro­
dzenia stolica przybrała już 
wrjcląd odświętny i uroczysty. 
Llie* miasta udekorowano ty ­
siącami czerwonych i biało- 
czerwonych flag. Tonie w c*er 
wieni trasa W — Z, czerwone 
i białoczerwone flagi zwiesza­
ją się z nowych gmachów mie­
szkalnych, przemysłowych i ad 
ministracyjnych, wybudowa­
nych przez załogi rf-botnićze 
warszawskiego zagłębia,

 ̂Wśród powodzi sztanda­
rów i transparentów widzimy 
portrety przywódców między­
narodowego ruchu robotnicze­
go Marksa, Engelsa, Lenina, 
Staliha. Widzimy portrety Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej, Iow. Bieruta, tow. Pre­
miera Cyrankiewicza, Marszał­
ka Rokossowskiego.

Olbrzymie transparenty za­
wieszone na bramach i gma­
chach warszawskich zakładów 
pracy witają załogi robotni­
cze, które * honorem wykona­
ły zobowiązania podjęte dla 
uczczenia święta 22 Lipca, 
które dały Państwu dodatkowi} 
produkcję, dalsze wielomiliono­
we sumy oszczędności.

Lud Warszawy wita swoje 
święto konkretnym wkładem w 
dzieło odbudowy i rozbudowy 
stolicy, zwiększonym wysił­
kiem produkcji. Warszawa wi­
ta Święto Odrodzenia rowo 
oddanymi dd użytku domami 
mieszkalnymi, nowymi gma­
chami użyteczności publicznej, 
nowymi gmachami dla zakła­
dów przemysłowych, dla ośrod 

kulturalno - oświato- 
W dniu 22 lipca War- 
otrzyma największą w 

fabrykę słowa drukowa- 
Dóm Słowa Polskiego“', 

:: nowoczesne kino „Mo- 
. dziesiątki nowych bio- 
tieSzkalnych dla rodzin 

¡iezych. t*owe świetlice i 
innych obiektów. Dziś 

i  nowych gmachach po­
ją transparenty witaią- 
Ikie pokojowe osiągnię- 
ciski Ludowej, witają 
nlan budowy fu d a o tc o -  
soejatizmu w Poker, 
-cio letni, dzięki które- 

tć zba naszych fabryk je- 
’ bardzie! wzrośnie. Wita- 
Piao, v/ którym wzrośnie

• 'otnie liczba nowych o- 
mieszka'iowych dla ro-

* iin nowych ośrodków 
ilno - oświatowych.

(iwa)

Jak mieszkańcy 
spędzą dzień

Warszawy 
22 lipca

Program Obchodu Święta Odrodzenia przewiduje wiele różne­
go rodzaju imprez artystycznych i sportowych, które odbędą się 
w różnych punktach Warszawy,

Uroczystości obchodu Świę­
ta 22 Lipca otworzą uroczyste 
capstrzyki warszawskiej mło­
dzieży, która przejdzie ulicami 
miasta w  przeddzień święta w 
dniu 21 bffl.

W  dniu 22 Lipca, będą się 
odbywać na ulicach i placach 
Warszawy zabawy ludowe, kon 
certy, występy artystów, na 
stadionach zaś zawody sporto­
we. Program imprez świą­

tecznych przedstawia się na­
stępująco:

Wielki festyn 
w Lasku Bielańskim

O godz. 14-ej rozpocznie Się 
wielki festyn w Lasku Bielań­
skim. Oprócz zabawy ludowej, 
koncertów, orkiestr z war­
szawskich zakładów pracy wy­
stąpią tu zespoły „Artosu“ , 
Warszawskich Zakładów Prze­

mysłu Odzieżowego, Zakła­
dów W ytwórczych Urządzeń 
Telefonicznych i innych Zakła­
dów pracy.

Na Specjalnie wybudowanych 
estradach będą również wystę­
pować zespoły teatrów war­
szawskich. M. in. zespół Te­
atru „Syrena" wystawi w Lasku 
Bielańskim „W odew il war­
szawski", Państwowy Teatr 
Narodowy t „Krakowiaków i 
Górali". Ponadto przewidzia­
ne są recytacje i inscenizacje w 
wykonaniu artystów T  eatru

Dzięki współpracy z naukowcami 
praca klubu racjonalizatorów MZK

tory

• *  < ją

P o d z ię k o w a n ie

mieniu Redakcji wyrażam 
;owar.'“  zespołem pracow- 

Zakładów Graficznych 
,Prasa“ przy ul. Smolnej, 
ów Graficznych RSW 

■■■■ .“  Al. Jerozolimskie oraz 
ów Introligatorskich
„Prasa“  przy ul. Okcpo- 
a ofiarną pracę, która 
wiła wydanie numeru „No 
Próg“ , poświęconego V 
i  KC PZPR w ciągu nie- 

krótkiego czasu, przed 
. 22 lipca 1950 r. 
’ EDAKTOR NACZELNY 
RANCISZEK FIEDLER

wkroczy na nowe
Podjęta niedawno przez warszawski świat nauki inicjatywa 

współpracy i  klubami racjonalizatorów zatacza coraz szersze 
kręgi. W  ostatnich dniach inżynierowie - naukowcy z Zakładu 
Trakcji Głównego Instytutu Elektrotechniki (przy Politechnice 
Warszawskiej) nawiązali kontakt z klubem racjonalizatorów 
Miejskich Zakładów Komunikacyjnych,

Minęły dwa tygodnie, podczas 
których lokal klubu odwiedzał je
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¡1 samochodów
ywnoscią obsłuży
abawy ludowe
v dniu Święta

Odrodzenia
ee zabawy ludowe, orga- 
ne w dniu 22 lipca na te- 
Warszawy będą obsiugi- 

: przez placówki handlu u- 
> nionego, które prowadzić

przędąż żywności i ń«*P°-
< lodzących z sam ochodów .

. em w akcji tej weźmie 
» 121 samochodów, z cze*

wazy MHD, 33 — \vSS> 
Centralnego Zarządu Prze 
Mięsnego, 2 samochody 

; ■ ii Rybnej oraz 10 — Prze- 
, Fermentacyjnego.
. dto MHD urządzi 10 sta- 
: Jośków na ulicach War­

nie będzie również ponad 
osków ruchomych w miej- 

' zabaw ludowych. Kioski 
lią się sprzedażą artyku- 

yoiywczych, słodyczy, na- 
chłodzących oraz artyku- 

:rakcyjnyeh, jak zabawek 
■■ (gzowych, chorągiewek itp. 
ad 500 osób zatrudnio- 
będzie w tym dniu w han- 
bnośnym, np. przy sprze- 
oaloników.
wózków WSS sprzedawać 

owoce.

Ruch racjonalizatorski, który 
rozwinął się zwłaszcza w ub. r. 
objął również pracowników 
MZK, przede wszystkim mecha­
ników Centralnych Warsztatów 
Samochodowych.

Klub już jest

I tak w sierpniu ub. r. bryga­
dzista lakierniczy Aleksander 
Żukowski Wynalazł sposób pro­
dukowania wad ludpoinego pa­
pieru lakierniczego (tzw, szmer­
glu) sprowadzanego dotychczas 
z zagranicy. Wynalazek jego 
daje rocznie 416 +ys. Zł oszczęd­
ności.

Tow. Roman Garbarek zapro­
jektował konstrukcję sieci elek­
trycznej, zainstalowanej na­
stępnie na skrzyżowaniu linii 
tramwajowej z trolleybusową na 
zbiegu ulicy Nowowiejskiej _ z 
Al. Niepodległości. Pomysł je­
go p rz y n ió s ł 262 tys. z ł oszczęd­
ności rocznej.

Liczbń racjonalizatorów sta­
le rosła, nie obejmowała jednak 
szerokich rzesz pracowników. 
Każdy pracował samodzielnie, 
często nie umiejąc pokonać na­
suwających się przy opracowy­
waniu pomysłów, trudności.

Wreszcie rada Zakładowa i or 
ganizacja partyjna MZK w po­
rozumieniu z dyrekcją, wzorując 
się na innych zakładach pracy, 
postanowiły utworzyć na terenie 
MZK klub racjonalizatorów. W 
kwietniu br. projekt zrealizowa­
no. Członkami klubu stali się 
wszyscy dotychczasowi racjona­
lizatorzy w liczbie ok. 70. Opie­
kunem technicznym klubu z ra­
mienia dyrekcji został tow. inż. 
Szafrański.

Gotowość współpracy

Racjonalizatorzy podpisali de­
klaracje członkowskie, zarzą 
przygotował lokal do ze ran i... 
na tym się skończyło.

Do komisji techniczno * ekono 
nficznej w dalszym ciągu napły­
wały wprawdzie wnioski racjo­
nalizatorskie, opracowane przez 
poszczególnych robotników, ale 
klub dowiadywał się o nich os­
tatni.

W początkach lipca staraniem 
zarządu wyposażono lokal klubu 
w różne pomoce kreślarskie i 
techniczne oraz literaturę tech­
niczną. Ustalono dyżury i zawia 
domiono wszystkich członków o 
możności korzystania z urządzeń 
klubu.

dynie dyżurny członek zarządu.
1 właśnie w chwili, gdy nie 

wiadomo było, jak dalej popro­
wadzić pracę klubu, by zaińtere 
sować nią wszystkich robotni­
ków, Zakład Trakcji Elektrycz­
nej zgłosił gotowość opieki i 
współpracy.

N o w y  p ro g ra m

Nowy program wspólnej pracy 
naukowców z racjonalizatorami 
przedstawia się w ogólnych za­
rysach następująco:

Klub będzie dawał inżynierom 
zakładu do rozpracowania tema­
ty, wyłaniające się w codziennej 
pracy komunikacyjnej, które na­
stępnie będą omawiane przez 
pracowników MZK zatrudnio­
nych w danym dziale. W dysku­
sjach tych będą uczestniczyli,' 
oczywiście, inżynierowie zakła­
du.

Ponadto zarząd klubu prZewi 
duje zorganizowanie krótkiego, 
zbiorowego kursu rysunku tech­
nicznego oraz szkolenie maj­
strów i brygadzistów z zakresu 
metodyki nauczania zawodu.

Robotnicy MZK przy przepro 
wadzaniu prób, przy opracowy­
waniu nowych projektów mogą 
korzystać z urządzeń technicz­
nych Zakładu Trakcji w Poli­
technice. (Shii)

Robotnicy budowlani Warszawy 
wykonali zobowiązania lipcowe

69 ro b o tn ikó w  W PB 
»trzymało ty tu ł p rzodow nika  pracy<

W związku ze Świętem 22 
Lipca, Związek Zawodowy Bu­
dowlanych nadał tytuły i dyplo­
my „Przodowników Pracy“ 60 
najlepszym robotnikom Wojsko­
wego Przedsiębiorstwa Budowla­
nego.

Na liście odznaczonych Znaj­
dują stę m. in. nazwiska: elek­
tryka Jana Stołowego, iobotni- 
ka Witolda Wojewody, murarzy

Edwarda Winiarskiego, St. Pa­
wlaka, Jana Chęcielewskiego i 
betoniarza Stefana Madejezyka.

Jan Stołowy za ostatnie pół­
rocze osiągnął przeciętnie 350 
proc, normy, Wojewoda osiągnął 
w tym czasie 303 proc. ńormy, 
murarze Pawlak, Winiarski i 
Chęcielewski uzyskali przecięt­
nie 2C0 proc., betoniarz Madej- 
czylc 177 proc. (m)

Nowego, Współczesnego oraz 
Ludowego Teatru Muzycz­
nego.

Również w Lasku Bielańskim 
na wielkim festynie, który' zgro­
madzi niewątpliwie dziesiątki 
tysięcy mieszkańców stolicy 
przewidziano wiele innych 
atrakcji, jak wesołe miasteczko 
itp.

Zabawy ludowe
W  dniu 22 lipca od godz, 

H  będą się także odbywać za­
bawy ludowe, urozmaicane 
występami artystów warszaw­
skich w poszczególnych, dziel­
nicach miasta. I tak zabawy lu­
dowe przewidziane są przy 
zbiegu ul. Ożarowskiej i Deo­
tymy na W o li na boisku Bu­
dowlanych, na PI. Linii Lubel­
skiej przy ul. Odrowąża, przy 
ul. Żw irk i i W igury, Podskar- 
bińskiej oraz na Targówku 
przy' ul. Rzecznej. W  Al. Stali­
na odbędzie się o qodz. 16-ej 
koncert w wykonaniu artystów 
Domu Wojska Polskiego.

Zabawy dla najmłodszych
Zabawy dla dzieci przewi­

dziane są o godz. i O-ej w  ogród 
ku dziecięcym przy ul. W awel­
skiej o godz. 11-ej. w ogródku 
przy ul, Otwockiej, Kwatery 
Głównej, Polnej, Kozietulskie­
go oraz na Rynku Mariensztac­
kim. W  programie zabaw dla 
dzieci przewidziane są wystę­
py dziecięcych zespołów tań­
ca, barwne korowody, zawody 
komiczne z nagrodami, kotylio­
ny itp.

Największa zabawa dla dzie­
ci odbędzie się na Rynku M a­
riensztackim organizowana 
przez Społeczny Komitet Obcho 
du Święta Odrodzenia dziel­
nicy Starówka. Cały Rynek 
Mariensztacki został zradio- 
fonizowany.' Przygotowano tu 
bogaty program różnego rodza­
ju imprez, jak występy arty­
stów, zabawy, loterie książko­
we i wiele innych. (iwa)

Załogi wielu budów stołecz­
nych wykonały już prźedtermino 
“wo swe zobowiązania, podjęte 
dia uczczenia Święta Oaroazt- 
nia.

Największym sukcesem po­
szczycić się może załoga Beton- 
stalu, budująca pierwszy odci­
nek praskiej trasy N—Ś od ul. 
Modlińskiej do Zygmuntowskiej.

Załoga ta zobowiązała się wy­
budować 1.5C0 m iezdni na dzień 
22 lipca, a wybudowała go już 
10 lipca tj. na 50 dni przel 
terminem przewidzianym przez 
harmonogram.

Załoga p:*'wszegó odcinka 
warszawskiej N—S — ul. Cha­
łubińskiego położywszy pierwszą 
warstwę asfaltu na zachodniej 
jezdni ulicy, wypełniła swe zobo 
wiązanie o 3 dni wcześniej, w 
stosunku do harmonogramu o 
30 dni wcześniej.

W sobotę 22 lipca ul. Chału­
bińskiego pomkną pierwsze sa­
mochody.

Tego samego dnia wieczorem 
wyświetlony będzie pierwszy se­
ans filmu „Oni maja ojczyznę“ 
w Anowowvbudowaftym kinie 
„M ifkw a“  przy ul. Puławskiej.

Załoga tej budowy wykonała 
już w pełni swe zobowiązanie, 
które głosiło: oddać do użytku 
kino oraz urządzić płac Przed ki 
nem na o-» u 22 lipca bv.

Wczoraj właśnie robotnicy 
PPB-KAM zameldowali, że o 
godz, 13.30 tj. na 2 i pół dnia 
przed terminem zakończyli 
statnie roboty marmurowe. '

Zobowiązanie lipcowe załogi 
MPRB budującej gmach nowej 
szkoły przy ul. Kopernika 
brzmiało: ukończyć całv budy­
nek bez elewacji zewnetrznei na

dzień 22 lipca. Zobowiązanie to, 
efektywnie biorąc, załoga wy­
konała W pełni, choć nie zupeł­
nie na tych odcinkach co zamie­
rzano. Wewnątrz budynku pozo­
stało jeszcze pracy na przeciąg 
kilku dni. co zrekompensowano 
otynkowaniem 60 proc. zewnętrz 
nej elewacji. Pracujący tu tyn­
karze Jan Raczkowski i St. 
Fronczyński osiągają wraz ze 
swymi trójkami 318 i 267 proc. 
normy.

Bardzo pow; * ‘ym osiągnię­
ciem jest wykończehie i oddanie 
do użytku dwóch pięter w no­
wym gmachu Głównego Urzędu 
Statystycznego przy Al. Niepod 
ległośei.

6-piętrowy ten budynek nie 
ma jeszcze w tej chwili dachu, 
a na I I  i I I I  piętro wprowadzą 
się w sobotę pierwsze wydziały 
GUS.

Załoga PPB-1 zdając sobie 
sprawę z ważności tej inwesty­
cji dla Planu 6-letniego maksy­
malnym wysiłkiem całego kolek 
tywu wykonała swe zobowiąza­
nie i pracując w tym samym 
tempie do. końca roku Odda 
GUŚ-owi Cały budynek.

W tym samym dniu czeka 
przeprowadzka urzędników Va- 
rimexu. Biura ich przenoszą się 
do nowego budynku przy ulicy 
Kruczej' 16-18, którego dwa pię­
tra wykonała przed terminem 
załoga PBP.

MZK otrzymają wykończone 
przed terminem przez załogę 
MPRB hale montażową i lakier 
nię w Warsztatach Głównych 
MZK przy ul. Młynarskiej.

Załogi PPB-BOR i SPB. bu­
dujące osiedla mieszkanibwe

ZOR wykonawszy swe zobowią­
zania dały stolicy przedtermino­
wo łącznie 483 izby oraz 34 pół-
izbv.

W osiedlu na Nowym Mieści* 
przybyły trzy bloki (nr 8, 9 i 
11) a w nich 192 izby i 4 pół* 
izby. Na Muranowie wykończo­
no 150 izb, a na Mokotowie 141 
izb i 30 półizb.

Wczoraj — na 50 dni przed
przewidzianym terminem i na 3 
dni przed terminem zobowiąza­
nia kamieniarze PPB-KAM za* 
kończyli okładanie kamieniem 
12 pięter wieżowca Minister­
stwa Komunikacji. Wykonują* 
przed terminem 3.700 m kw. e- 
leryacji wieżowca, załoga uzyska 
ła 651 tys. złotych oszczędności.

i ‘ m)

W ciągu jednego dnia piaskarze 
załadowali 112 m sześć, piasku

Przed kilku dniami w przysta­
ni piaskowej pa Siekierkach dwa 
zespoły robocze W. P, B. doko­
nały rekordowych załadunków 
piasku na budowy.

Zespół roboczy: F. Jachimiak, 
J. Moskwa, A. Dubielecki i J. 
Stolarek, załadował ręcznie w 
ciągu dnia na wywrotki 112 m 
sześć, piasku, uzyskując 227

proc. nowej normy. Robotnicy ci 
zarobili w tym dniu po 1.389 zł.

Drugi zespół w składzie: St. 
A dam u gik, Wł. Świetlik, Wł, F i­
jałkowski i Al. Wieigo, załado­
wali tego dnia 86 m sześć, pia­
sku, zarabiając po 1.067 zł. Wy­
n ik ' ten odpowiada 175 proc. 
normy, (m)

Usprawnienie ko m u n ik a c ji 
na Pradze

Dzięki realizacji zobowiązań 
lipcowych, stolica wzbogaci się 
w dniu Święta Odrodzenia o no­
we obiekty mieszkalne, admini­
stracyjne i przemysłowe.

Na Pradze załoga Stolarni Me 
chanicznej nr. 1 powita Święto 
Odrodzenia, uruchamiając nową 
kotłownię i suszarnię. Załoga 
Drukarni nr 5 również na Pra­
dze otrzyma w dniu 22 lipca no­
wą świetlicę.

Do dnia 22 lipca będzie także 
zakończona przebudowa torów

tramwajowych na ul, Kawęczyń­
skiej, Ząbkowskiej i Targowej, 
co znacznie usprawni komunika 
cję na Pradze oraz komunikację 
między Warszawą lewo i prawo 
brzeżną.

Przyśpieszenie terminu zakoń 
czenia przebudowy torów na pra 
skich ulicach należy zawdzię­
czać ofiarności warszawskich 
tramwajarzy. Pracują tu nie tył 
ko pracownicy Wydziału Drogo­
wego MZK, ale także konduktor­
ki, kontrolerzy i pracownicy ad­
ministracyjni. (iwa).

Imprezy niedzielne
23-go lipca W ydzia ł K u ltu ry  o r­

ganizuje  koncerty  w  parkach; P ra ­
skim  i Dreszera od godz, 11 do .3. 
U jazdow skim  1 na P laży od 12 d i 
14 oraz po po łudn iu  w  godz. od ifi 
do )8 w  P arltu  U jazdow skim  So­
w ińskiego, W ierzbickiego, a od 17 
do 1.1 na pi. S tarynk iew icza, w  par­
kach: P rask im , Skaryszew skim . D r*  
szera i w  K ró lik a rn i na M okoto­
wie.

ponadto przy w spółudziale W y ­
działu Wczasów zorganizowane bę­
dą zabaw y ludow e w  M łocinach, na 
M arym oncie, Pow ązkach, A nnopolu  
i Sadybie.

Na zabawą zorganizowaną przez 
W H Z Z  na Bielanach, W y d z ia ł K u ltu  
ry  przygotow uje  w  godz. od 11—12 
i 16.30 — 17.30 im prezą artystyczną  
dla dorosłych, a od 17.30 do 13.30 
— im prezą dla dzieci.

W ie lk i kiermasz na u licach  sto licy
W dniu 22 lipca na ulicach

stolicy odbędzie się wielki kier­
masz, postępowej, walczącej’ o 
pokój „Książki i Prasy“ . W róż­
nych punktach miasta ustawione 
będą kioski’ Domu Książki sprze­
dające różnego rodzaju wydaw­
nictwa i czasopisma.

Głównymi punktami kierma­
szowymi są Lasek Bielański,

gdzie Odbędzie się wielka zaba­
wa ludowa dla mieszkańców sto­
licy, plac przy ul. Podskarbiń- 
skiej, trasa W — Z, Al. Stalina 
oraz Mariensztat.

Oprócz kiosków Domu Książ­
ki będą tu ustawione stoiska 
MHD i WSS, sprzedające zabaw 
ki dla dzieci itp. (iwa).

82  górników— 
przodowników pracy 
przyjedzie 22  lipca 

do stolicy
82 górników, przodowników pra 

cy i racjonalizatorów z 18-iu ko­
palń w powiecie opolskim przy­
jadzie w dniu 22 lipca do stoli­
cy. Wycieczkę tę zorganizował 
Międzykopalniany Komitet
Współzawodnictwa Pracy.

Goście zwiedzą Warszawę orai 
wezmą udział w wielkiej zaba­
wie ludowej na Bielanach, (g).

A więc po co reklama ?

Wystawy
w parkach stolicy

Wydział Kultury przygotowu­
je na 22 lipca wystawy w gablo­
tach ustawionych w parkach: 
Ujazdowskim, Sowińskiego, Dre­
szera i Praskim.

Tematem wystaw będzie 
„Dziecko w Polsce Ludowej“ .

Fotografie i plansze przedsta­
wią zespoły dziecięce w żłob­
kach, przedszkolach i szkołach. 
Wykresy zilustrują zwiększają­
cą się stale opiekę nad dziec­
kiem i olbrzymi wkład Polski 
Ludowej w polepszanie warun­
ków bytu i  zdrowia dzieci i  mło 
dzieży.

Do nowych, Jasnych mieszkań 
przeniosą się przodownicy pracy

: • ,1 .  . . . .  f  /  1 -1 ____ _ ł  i • • ____  1____ A  K  m  ł  w i

Dodatkowa 
komunikacja 
Bielany w dniach 
22 i 23  lipca
celu ułatwienia mieszkań- 
'''arszawy dojazdu na im- 

ńrganizowane w Lasku 
iskim w dniach 22 i 23 Hp- 
J- w sobotę i niedzielę), 
przedłużają w tvch dniach 
autobusowe „113“  i „113 - 
k godzinach od 10-ej do 
do Akademii Wychowania 

mego. na Bielanach, 
będzie natomiast kurąo- 

utobus lin ii „M “ , łączący 
ry z Młocinami.

ranowa,
Nowego Miasta

97 przodowników pracy war­
szawskich zakładów pracy otrzy 
ma w dniu szóstej rocznicy Od­
rodzenia Polski
nowowybudowanych blokach Mu

Młynowa, Mokotowa , 
47 mieszkań

przydzieli Wydział Kwaterun­
kowy m. st. Warszawy, 32 
mieszkania ro z p ro w a d z i pon1'»- 

dzy robotników stolicy ar 
szawska Rada Z w ią z k ó w  Zawo 
dowych, 18 mieszkań otrzymał 
do dyspozycji Związek Zawodo­
wy Budowlanych. Łącznie 97 
mieszkań, które rozdzielone zo­
staną w dniu 22 lipca br. po­
między przodowników pracy 
Warszawy obejmuje 153 łab 
mieszkalnych.

Ulica Prosta. Kurz, kocie łby 
na jezdni, mocno, nadszarpnięte 
wiekiem i wojennymi kolejami 
losu czynszowe rudery. Nu­
mer 34 nosi parterowy, drewnia­
ny domek. Zawalone gruzem 
podwórko zamyka na pół zrujno 
wana oficyna.

Tow. Mieczysław Lesiński 
szofer autobusowy MZK, przo­
downik pracy mieszka na parte­

rze. Jak reaguje na wiadomość 
o tym, że przydzielono mu miesz 
kanie na Młynowie? Jak może 
reagować na taką wieść czło­
wiek, który z pięcioma osobami 
rodziny, w tym dwojgiem ma­
łych dzieci mieścił się dotąd w 
jednym malutkim pokoiku o wy 
miarach 3 metry na niespełna 
pięć. Jasne, że wszyscy u Le- 
sińskich cieszą się ogromnie. 
Nareszcie skończy się sypianie 
w wąskim ciemnym korytarzu— 
stała troska o dzieci, bo to prze­
cież w mieszkaniu jest wilgoć, 
na podwórku brud i gruzy.

W bloku nr 50 w osiedlu miesz 
kaniowym Młynów, tow. Lesiń- 
ski otrzymał dwa pokoje z 
kuchnią, Dwa jasne czyste po­
koje, kuchnia z gazem, no i ła­
zienka, której tak bardzo bra­
kowało w czynszowej ruderze na 
ul Prostej. Przed oknami zie­
leń i widok na inne bloki, takie 
jak ten, w którym
otrzymali mieszkanie

Lesińscy

klasy robotniczej przez kapitał, m. 45. Otrzymał mieszkanie na

Targówek i Muranów. Czyż 
trzeba szukać bardziej jaskra­
wych przeciwności. Pierwszy 
smutne dzieciństwo lat ucisku

drugi — żywy, trwały pomnik 
nowych czasów,

Władysława .Laskowska ro­
botnica Zakładów Oczyszczania 
Miasta przez długie lata miesz­
kała przy ul. Lusińskiej 16. Ru­
sińska niewiele różni się od 
Prostej, o tyle może, że tu na 
Targówku przed ponurym wido­
kiem ruder i  kocich łbów wystę­
pował jeszcze fetor, rozsiewany 
przez rynsztoki. Cóż — władcom 
przedwojennej Polski nie opła­
cało się kanalizowaó dzielnic 
zamieszkałych przez ludność ro­
botniczą.

Blok nr. 113a na Muranowie, 
w którym Władysława Laskow­
ska otrzymała mieszkanie jest 
drugim z kolei wybudowanym 
„potokowcem“ , Potok to znacz) 
budować szybko 1 dobrze. Że 
szybko, o tym Władysława Las- 
kowska już wie, o tym, że blok 
U3a jest zbudowany dobrze 
będzie miała się już wkrótce 
okazję przekonać.

Przodownik pracy Gazowni 
Warszawskiej Ryszard Michal­
ski mieszka przy ul. Płockiej S

Muranowie w tymże samym blo. 
ku, co Władysława Laskowska.

*
Pięć osób w jednej niewielkiej 

izbie w domu przy ul. Stalowej 
28 oto dotychczasowe warunki 
mieszkaniowe przodownika pra­
cy PBP murarza Józefa ćwie­
ka. Ćwiekowle mają już jedno 
małe dziecko, a wkrótce rodzina 
znów się powiększy. Zrozumiała 
jest więc radość z jaką powitali 
oni wiadomość o przydziale no­
wego mieszkania.

— Murował mąż dla innych, 
aż „wymurował“  mieszkanie dla 
siebie — mówi ob. Ćwiekowa. — 
Nowe, piękne, czyste mieszka­
nie. Aż Spokojniejsza jestem o 
los naszego przyszłego dziecka. 

♦
Wielu jest w Warszawie ta­

kich jak Lesińscy, Laskowska, 
Michalski, ćwiekowie. Na Mura­
nowie, Młynowie, Nowym Mieś­
cie, Mokotowie już za kilka dni 
pojawią się wozy i samocho­
dy przewożące dobytek rodzin 
przodowników pracy na nowe 
jasne mieszkania.

(ks.)

Pisaliśm y Już k ilk a k ro tn ie  o t r a ­
ku „m uchołapek“ w  sklepach w a r­
szawskich. W  ostatnim  miesiącu 
pokazały się w praw dzie  lepy  i  to 
naw et „m iodow e“ , niestety słabo 
skuteczne.

Tym czasem  we wszystkich niem al 
aptekach wiszą kolorowe afisze pro ­
pagandowe, rek lam ujące  znakom ite  
preparaty  chemiczne, siutące do tę ­
pienia m uch. A fisz apelu je  z w łis z . 
cza do m atek, by chroniły  swoje 
(ttiec l przed ty m i strasznym i roz- 
sadnikam i wszelkich chorób.

R eklam a działa- W iele  osób prag­
nie nabyć owe tru tk i. N iestety , ap­
tekarze odpow iadają (i to nieraz z 
le k k im  zdziw ieniem ), że tru te k  nie 
ma i chyba nie będzie.

A u to rem  rek lam y  jest, ja k  głosi 
napis, Naczelna Izb a  A ptekarska. 
P ytam y w ięc: dlaczego N IA  d ru k u ­
jąc  afisze nié dopilifow ala, by re ­
klam ow ane p repara ty  owadobójcze 
znalazły się w  sprzedaży?

A  może- ich w  ogóle w  roku  b ie­
żącym nie wyprodukowano? A  więc  
poco je  reklam ować? (smii

Dziś w W arszawie
YT E A T R

(K arasia 2) —

(Zam oj-

T E A T R  P O L S K I
nieczynny.

T E A T R  P O W S ZE C H N Y  
skiego 20) — nieczynny.

T E A T R  N A R O D O W Y  (Pi. T e a tra l­
ny) — „K ra k o w ia cy  i G ó ra l*"  — 
godz. 19,

T E A T R  N O W Y  (Puław ska 31) — 
nieczynny.

T E A T R  W S P Ó ŁC ZE S N Y  (M oko­
towska 13) — „N ie m c y “—godz- 19.15. 
Ostatnie trz y  dni.

T E A T R  L E T N I (Polna 26) —
„K lu b  k aw a le ró w " — godz. 16.15.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (Foksal 5)— 
nieczynny.

T E A T R  S Y R E N A  (Litew ska 5) — 
nieczynny.

Wystawy
M U Z E U M  N A R O D O W E . Zb io ry  

stale. O tw arte  w'e w to rk i, środy i 
p ią tk i godz 10—15; we c zw a rtk i i 
soboty godz. 10—17. w  niedzie le  i 
święta godz. 10—19. W poniedziałki 
M uzeum  N arodow e zam knięte.

W ystaw a „Juliusz S łow acki“ — 
otw arta  codziennie z w y j. ponie­
działków  w  godz. iO—19.

m u z e u m  w  W i l a n o w i e  o tw ar­
te codziennie oprócz poniedziałków  
godz. 10—18,

w y s t a w a  A r c h i w a l n a  „p rze ­
szłość W arszaw y w  dokum encie“ o- 
iw arta  codziennie w  godz. 11—18 o- 
prócz poniedziałków  i dn i poiwJą- 
tecznych w  Pałacu pod B lacha, pi. 
Z am ko w y 2.

M U Z E U M  K U L T U R  LU D O W Y C H  
w  M łocinach — o tw arte  codziennie  
?a . 10 — W. W y s taw y . ..Polski strój 
lu d o w y  l  „S ztuka  ludów  A fry k i 
i O ceanii".

ż y d o w s k i  i n s t y t u t  h i s t o -
f ; y c .Z N Y  (A l. Św ierczewskiego 79). 
W ystaw a m uzealna poświęcona u-

działow i Żydów  polskich w  walce  
z faszyzmem oraz wystawa plasty­
ków  żydow skich — o fiar faszyzmu. 
O tw arta  codziennie od 8 do 17. W  
niedziele: i święta od 8 do 15.

W Y S T A W A  A P A R A T U R Y  N A U ­
K O W O  -  B A D A W C Z E J  — otw arta  
codzlenme oprócz n iedzie l i św iąt— 
w  Sali Kongresowej P o litech n ik i 
W arszaw skiej plac Jedności Robot­
niczej — w  godzinach 10—18.

K I N A
A T L A N T IC  (C hm ielna 31) —

„H rab ia  M on ie  Christo" I I  seria — 
godz. 13, 16, 17, 19, seans o godz. 21 
zarezerw ow any. Dozw. od 14 lat.

S T Y L O W Y  (M arszałkow ska 112) — 
.Z w ycięsk i pow rót“—gódz. 17, 19, 

21. W niedzie la  od 13. Dozw. od 14 
la t.

P O L O N IA  (M arszałkow ska 50) — 
„O statnia noc" — godz. 16, 18, seans 
o godzinie 20 zarezerw ow any. 
W  niedzie le  od 14. Dozw. Od 12 lat.

P A L L A D IU M  (Złota 7/9) -  „M łodzi 
m aryn arze"  — godz. 16 i  18. D oz­
wolone od 7 la t.

S Y R E N A  (Inżyn ierąka  2) — „Cza­
rodziejsk i k ryszta ł"  — godz. 17,19, 
21. W niedziele od godz. 15. Dozw. 
od la t 14.

TĘ C Z A  (Suzina 4) — „P ow ró t do 
dom u" — godz. 17, 19, 21. W  n ie ­
dziele od 15. Dozw. od 14 lat.

S T O L IC A  (N arbu tta) — „P rzy ­
brana córka" — godz. 16.45, 19. 21.15 
W niedziele o 14.30. Dozw. od 18 lat.

1 M A JA  (Podskarbiftska 4) — „PO* 
szukiwacze złota" — godz. 17, 19, 21, 
W niedziele od 15. Dozw. od 14 lat.

O C H O TA  (Grójecka 65) — „A ibe- 
nlz" -  godz. 17, 19, 21. -  W nie­
dziele od godz. 15. Dozw. od 16 'at.

W —Z (Leszno 135/7) — „P rzyb ra ­
na córka" — godz. 16.45, 19, 21.15. — 
W niedzie l* o 14.30 Dozw. od 13 lat.

K U P I M Y
WINDĘ do prgetaczanła wagonów z motorem elek­
trycznym lub bez, w dobrym stanie.

Oferty kierować na: Portowe Zakłady Przemysłu Olejarskie­
go i  Tłuszczowego, Gdańsk Wrzeszcz, Kliniczna le. 464-K

Od dnia 23 lipca b. r. 
w nowootwartym kinie 
M O S K W A  

przy ul* Puławskiej Nr 19/21  
wyświetlany będzie najnowszy film  

produkcji radzieckiej p. t.

ONI MAJĄ OJCZYZNĘ
Reżyserii: A. Fajncyminera i W. Legoszina 

W rolach głównych: N. Zaszczypina 
P. Kadocznikow

Początek seansów: 17.30 i 20.00  
W niedzielę i święta: 12.15, 14.30, 16.45 < 
470-K 19,00, 21.15

Ponad 70 0  tys.
klientów 

odwiedziło PDT  
przy ul. Brackiej

Otwarty w czerwcu br. Pow­
szechny Dom Towarowy przy 
ul. Brackiej cieszy się olbrzymią 
frekwencją kupujących. Przecięt 
nie przez dom ten przechodzi 20 
tysięcy osób dziennie.

Ogółem PDT przy Brackiej od 
wiedziło ponad 700 tysięcy lu- 
dżi. Największą frekwencją cie­
szą sie działy włókienniczy i  t  
obuwiem, (g).

Nowy sukces szklarzy 
warszawskich

W dniu 20 bm. szklarze SPB- 
2 zatrudnieni przy budowie osie­
dla mieszkaniowego Młynów uzy 
Skali nowy wspaniały wynik w 
szkleniu okien w wykańczanych 
obecnie blokach.

Trójka w składzie szklarz Zyg 
munt Zmorzyński oraz pomocni­
cy Józef Wójcik i  Eugeniusz Do 
magała oszkliła w ciągu 8 go­
dzin pracy 200,5 m. kw. okien. 
Dotychczasowy najlepszy wynik 
zespołowej pracy szklarzy wyno­
sił 154 m. kw. (k)

R A D I O
P IĄ T E K  — 21 L IP C A

Program  I  na falach*. 1321,8 40?^ 
36-, .7 i  78 238,3 230,1 219,5 249 20i , i  
199,7 m.

Program  dnia 7.05; Sygnał Czaśu 
5 03; Wiadomości 5.05 6.00 6.15 8.00.

5.00 Początek audycji; 5.10 Aud. 
dla wsi; 5.20 K oncert dla świata  
pracy: 6.05 7.10 G im nastyka; 7.20 
S tylizow ane tańce polskie i  pleśni 
ludowe.

Program  I  na fa li 1321,6 m. 
Program  dnia 8.05; na ju tro  23.10: 

Sygnał czasu 11.57; W iadomości 12.00
16.00 20.00 23.00.

8.30 Aud. dla szkolnych obozów  
wczasowych; 8.50 M uzyka  radziecka; 
9. 35 S krzynka P C K ; 9.45 In fo rm a c je , 
9.50 M uzyka; 10.10 Aud. dla przed­
szkoli; 10.30 P rzerw a; 11.15 „S yn  lu ­
du" — fragm . autob iografii M aurice  
Thorez'a; 11.35 M uzyka; 12.30 Aud. 
dla w si; 12.45 Na swojską nutę;
13.15 P rzerw a; 18.20 Kom pozytor T y ­
godnia — Stanisław  Moniuszko; 17.00 
Poradnik  językow y; 17.15 W alce CZes 
k ich  kom pozytorów : 17.30 A u ł.  d l*  
św ietlic  m łodzieżowych; 17.45 Z k ra ­
ju  1 ze świata; 18.00 Polskie pleśni 
masov/e: 18.20 AUd. literacka; 18.40 
Pieśni kom pozytorów rosylskich:
19.00 Aud. literacka; 19.15 „Spraw a  
A nny K osterskle j" — słuchowisko;
20.40 Kantata o pokoju; 21.15 A ud. 
d l.1 wsi; 21.30 M uzyka taneczna; 22.06 
K am eralna m uzyka polska; 22.35 
Gra Zespól Jerzego Orzechowskiego,
23.15 Koncert m uzyki po lskie j; 24.00 
H ym n i koniec audycji.

Program  I I  na fa li 368,7 m .
Program  dnia 13.25: na ju tro , 23.10 

Wiadomości 18 00 20.00 23.00:
13.30 Koncert pod dyr. G órzyńskie­

go; 14.00 F tadiokrom ka; 14.15 M u z y ­
ka; 14.53 Aud ośwlatówa; 15.10 B ee­
thoven — Sonata Appassionata; 
15.30 Aud. dla św ietlic  dziecięcych; 
15.20 D ziennik warszawSK’ * 16.40 M u ­
zyka; 17.00 K oncert dla p rzod ow n i­
ków  pracy: 17.45 Aud. lite ra c k a ,
18.15 Koncert bod dyr. Obsta: 18.45 
S zpilk i; 19.00 K oncert sym fon iczny;
20.40 K antata  o pokó j; 21 15 P ieś­
ni kom pozytorów  radziecluch w  
w yk. E. B an d ro w s k ie t-T u rs k ie j: 21.30 
M uzyka taneczna; £2.15 K oncert;
24.00 H ym n  1 koniec audyc ji.

TflYBlJNA LUDU
W ydawca: K om ite t C en tra lny  
POJskieJ ZtednocznneJ P artii 

Robotniczej 
P e d a łu je  K om ite t. 

N akład  r  s  W. ..Prssa**. 
R edakcja:

W arszawa ul Sm olna 12 
T e le fon y: R edaktor Naczelny  
B-22 RO. Zastępca Redaktora  
Naczelnego 8 33-28. S ekretarz  
R edakcji 8 82 29. D ział m ie j­
ski B-71 82, D zia ł gospodarczy
7- 34 10. K ie ro w n ik  działu  go­
spodarczego 8 fi4 78. K ierow nik

dzia łu  party jnego  7-Jł so. 
C en tra la : 8 8 2 - 28: 8 • 51 • 04.

7 01-22: 8 57 62
T e le fo n y  nocne; S ekretariat 
o-82 28. Dział gospodarczy
8- 51-01. Redaktor Nocny f 0!-?i 
R edaktor Techniczny 8 57 62.

Dzi-ał depesz 7 01 22. 
Prenum eratę p rzy jm u je  P rK  
„R uch '' Oddział W arszawa. 

PI Trzech K rz y ty  JK
P renum era t»  m ies ięczna  w 
kra ju  zł 150 —. prenum erat«  
Zb iorowa od 10 eg?, na Jeden 
adres, p a rty jn a  zł ?5.~. zagra­

niczna Zł 300.—.
Konto P K O  -  N r 1 14003 

przy Zgłoszeniu prenum eraty  
n3le2y podać dokładny J czy­

te lny  adres.
A d m ln ls tfac ia : W arsfaw». Ul 

Z ło ta  9. teł. 3 29 84 
K olportaż: tel 8 71 80 ftluro  
R eklam  1 Ogłosreh * *n 
D ruk Zak łady  (Sraflczne R ^w  

„P rasa“ , ul. S m o ln a  10

* ' B-117547
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Czytelnicy i korespondenci piszą

Czy to jest odpowiednie kierownictwo 
dla placówek spółdzielczych?

G m ińna spółdzielnia „Samopomoc  
C hłopska“ w  Tychach pow. Pszczy­
na posiada 9 sklepów m ieszanych, 
6 sklepów branżow ych, gospodę lu- 
( p . a. eka im ę  i rzeźnię. N iestety, 

decydujące! większości k ie ro w n i­
k a m i poszczególnych działów w  
i i  'i-ic- nieodpowiedni,
do n iedaw na p ry w a tn i kupcy. N a j­
częściej po uspołecznieniu p ry w a t­
nego sklepu jego właściciel pozo­
staw ał k ie ro w n ik ie m  placów ki han* 
dlu uspołecznionego. N« przykład  
k ie ro w n ik ie m  sklepu spółdzielcze­
go N r  7 jest jego b y ły  właściciel 
S ew eryn  Konstanty. K ie ro w n ik  go­
spody ludow ej B artel Jan, by ł u- 
przednio  w łaścicielem  pryw atne j 
k n a jp y . K ie ro w n ik iem  działu skuuu 
jest K łyszcz Jan, b y ły  w łaściciel

najw iększego sklepu rzeźniczego w  
Tychach P rzyk ład y  tak ie  można by  
jeszcze mnożyć.

Sądzę, że stanowiska te m ogliby  
z rów nym  powodzeniem , a w  errę , 
że z dużo lepszym, zajm ow ać ludzie  
robotniczego i chłopskiego pocho­
dzenia, k tó rzy  by pracow ali szcze­
rze 1 z pełnym  przekonaniem .

A lo jzy  Janow iak  
T ych y

Wydaje się, że warto by Gmin 
na Rada Narodowa i Powiato­
wy Zarząd Gminny Spółdzielni 
Samopomoc Chłopska w P?zczy- 
nie wejrzał w obsadę personal­
ną swoich placówek w Tychach.

Oszczędzaj swój i cudzy czas !
W e wrześniu 1917 r. m ia łem  zap ła ­

cić w  Zarządzie  M ie js k im  przy ul 
* grzyw nę w  wysoko­

ści 1.000 zł. Ponieważ w  tym  cza 
sie odbywałem  służbę w ojskowa | 
g ;2yw nę tę zapłaciłem  dopiero w  
dniu 17.TT.1950 r.

W ydaw ałoby się, ze wszystko jest 
w  porządku. Jednak od lutego już 
4 razy m usiałem  się 7.wał nłaó z 
pracy , aby okazyw ać k w it, s tw ie r­
dzający zapłacenie w ym iem onel 
grzyw ny, ponieważ 4 razy Zarząd  
M ie js k i z .s ie iz ;ba na ul. K re d y to ­
w e j p rzysyłał m i nakaz na płace­
n ie  kary .

7  powodu niedbalstwa czy bez 
myślńośći n iek tórych  b iu ro k ra ty c z ­
nych urzędn ików  odbywa się czło- 
w  eka orać-'7 od p rod ukc li m arn u ­
je  k ilkanaście  drogocennych ga­
dzin. Czy w ysy ła jący  w ezw ania  b:o

rą pod uw agę is tn ien ie  ustaw y o 
dyscyplinie pracy? Chyba nie

Z . Adam czyk  
Warszawa

Wiele biur i urzędów stosuje 
ustawę o dyscyplinie pracy jedy­
nie w stosunku do swoich pra­
cowników, a nie bierze pod uwa­
gę, że ustawa, która walczy z 
ir.arnotrawstwerrt czasu winna 
spowodować jednocześnie upro­
szczenie procedury w załatws- 
niu interesantów, zredukowanie 
osobistych wezwań w godzinach 
pracy do minimum, oszczędza­
ni? czasu interesanta, człowie­
ka pracy.

Śladem naszych artykułów

Chętnie w idzim y sygnały prasy
W dni11 4 maja br. ormbkko- 

waliśmy felieton tnw. J Dostat-
r.:eso pt. „W zarządac'. PGR 
straszą biurokraci“ Autor felie- 
t-m i opisał trudności, t» jakie 
natrafili robotnicy rolni majat- 
ku PGR Michałów w woj. lu- 
bclsk:ci przy realizacji 2 milio­
nów zł. nagrody przyznanej im 
przez Centralny ZarzŁąa PGR. 
Na skutek biurokratycznego po­
dejścia urzędników Zarządu Cen­
tralnego i Okręgowego PGR do 
tej sprawy, w majątku me wy­
konano w terminie zamierzo­
nych nrac.

Wydział Kontroli Central nogo 
Zarządu PGR w piśmie z dnia 
20 czerwca, wyjaśniającym ten 
fakt, przyznał ra-je autorowi ar 
tykułu. Oto fragmenty tego wy­
jaśnienia:

Szereg zaniedbań 1 przeoczeń po­
pełnionych tak przez C en tra lny  Za 
rząd i O kręgow y Zarząd PGR, jak  
i przez Bank Rolny w Lub lin ie , któ  
ry  jako  instytucja  powołana do nad­
zorow ania gospodarki finansowej 
PGR nie in terw en iow ał w spraw ie  
•'or” in7pn,a nrzp7 parę m iesięcy 2 
miMor.ów złotych — wszystko to 
sMowodowało wielom iesięczne ooóż- 
nie^ie do tark i a do m iejsca przezna­
czenia dawno 7adysr*m o\vam ’c*n me- 
r ie d zv  i iesl typow ym  przykładem , 
jak  najw łaściwsza in c ia tyw a może 
być zaprzepaszczona przez niedbałe  
i bezduszne podejście do je j re a li­
zacji. Z w ypadku tego wyciagem y  
odpowiednią naukę, by w  przvsYło- 
ści oedobne fa k ty  n4" m ia ły  m :ej- 
sca w  przedsiębiorstw ie sociabstycz- 
nym.

W zakończeniu otrzymanego 
wyjaśnienia czytamy:

„C en tra ln y  Zarząd PGR docenia 
nałeżyc5e rolę prasy robotniczej i z 
te j rac ji chętnie w idzi w szelkie sy­
gnały prasy o medooiagnięciach ha­
m ujących naszą p r ic ę “ .

Przyjęcie delegacji a rch itek tów  
po lsk ich  w Ambasadzie R. P. 

w Moskwie
MOSKWA (PAP). W Amba- 

-sadzie RP w Moskwie odbyło się 
przyjęcie dla uczestników dele­
gacji architektów polskich, któ­
rzy powrócili z wycieczki po licz 
nych miastach ZSRR.

Architektów polskich oraz 
przedstawicieli radzieckiego świa 
ta . architektury i sztuki, działa­
czy społecznych, przedstawicieli 
Komitetu Słowiańskiego ZSRR i 
WOKS podejmował charge d'af­
faires Ambasady RP w Moskwie 
— J. Zambrowie-

Podczas przyjęcia, które upły­
nęło w niezwykle serdecznej at­
mosferze, członkowie delegacji 
polskiej złożyli architektom ra­
dzieckim podziękowanie za ser­
deczną gościnę i umożliwienie 
zwiedzenia licznych miast i za­
bytków ’ architektonicznych kra­
ju radzieckiego. Architekci pol­
scy mieli możność wszechstron­
nego zaznajomienia się z osiąg­
nięciami przodującej architektu­
ry socjalistycznej.

Kronika kulturalna
O T W A R C IE  K L U B U  K S IĄ Ż K I  

W E W R Z E S Z C Z U
W e W rzeszczu odbyło się otw arcie  

K lu b u  K siążki. Księgozbiór K lubu  
1'czy 5 tys. tom ów . K lu b  Jest u rzą ­
dzony w  fo rm ie  czyte ln i o tw arte j 
P 'zez cały dzień. W k lub ie  odby- 
w “ć się będą rów nież pre lekcje, 
odczyty o lite ra tu rze  i o życiu a r­
tystycznym .

W Y S T Ę P Y
R O B O T N IC Z Y C H  ZE S P O ŁÓ W  

A R T Y S T Y C Z N Y C H  
W  C IE C H O C IN K U  

Bvdgoska O R Z Z  zorganizowała w  
Ciechocinku występ robotniczych  
zespołów artystycznych  pod hasłem  
„ Z w ią zk i zawodowe dla wczasowi­
czów “ . W ystęp, k tó ry  się odbył w 
P a rk u  Z d ro jo w ym , zgrom adził k ilka  
tysięcy w idzów . W wieczorze w zię­
ły  udział zespoły B ydgoskiej Fa b ry ­
ki M eb li, zespół m iędzyśw ietlicow y  
m etalow ców , oraz zespól m andoll- 
n '«tów  Forn. Zak ł. W y tw . E lek tro ­
technicznych.

W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W O  Ś W IE T L IC 1 
Z W IĄ Z K O W Y C H  P R A C O  W N IK  O W 

F E Z E M . S K Ó R ZA N E G O
W ogólnopolskim  Współzawodnic­

tw ie  na odcinku ku ltu ra ln o -ośw ia ­
tow ym  św ie tlic  zw iązkow ych p ra ­
cow n ików  przem ysłu skórzanego

trzy  pierwsze’ miejsca za ją ł K ra ­
ków. In d yw id u a ln ie  ty tu ł przodow­
nika zdobył za całokształt swej 

działalności ob. W iesław  Lohn, k ie ­
row n ik  re fe ra tu  k u lt. - oświat, ort- 
dzia’u krakow skiego Zw iązku  Z a ­
wodowego P racow ników  Przem ysłu  
Skórzanego.

K rakó w  o trzym a ł także pierwsze  
m iejsce we współzaw odnictw ie o- 
kręgow ym , zaś we współzawodnic­
tw ie  etatowych k ie row n ików  św ie t­
lic pierwsze m iejsce zajęła Janina 
Strzembosz, k ierow niczka św ietlicy ~ 
G arbarn i N r  1 w  K rakow ie .

M O N T A Ż E
L IT E R A C K O  -  M U Z Y C Z N E  

K R A K O W S K IE G O  O D D Z IA Ł U  
„A R T O S U “

E/la zaznajom ienia szerokich rzesz 
robotniczych z twórczością w y b it ­
nych pisarzy i kom pozy to rów  pol­
skich. k rakow ski oddział „A rtosu  
opracował cyk l specjalnych m onta­
ży literacko  - m uzycznych. P ie rw ­
szy m ontaż poświęcony jest Słowac  
kiem u, dalsze obejm u ją  twórczość  
M oniuszki. Noskowskiego, Konop­
nickie j i  Orzeszkowej.

Zespoły „A rto su“ odw iedzają świe 
tlice  fabryczne i zakładow e oraz o- 
średk i wczasów szkolnych.

F ilm , k tó ry  demaskuje 
im perialistycznych handlarzy śm ierci

„Rada bogów“  (Der Rat der Götter), film produkcji niemiec­
kiej wg scenariusza Fryderyka Wolfa i Filipa Gechta. Reżyser: 
Kurt Mätziger, Muzyka: Hans Eisler. Produkcja wytwórni DEFA

Zamieściliśmy w tym miesiącu 
korespondencję naszego berliń­
skiego korespondenta pt. „I. G. 
Farben znowu produkuje gazy 
trujące", pokazującą odrodzenie 
tego zbrodniczego koncernu, 
który wywindował w swoim 
czasie Hitlera do władzy, a po 
jego klęsce pozostał nienaruszo­
ny. Miżna by powiedzieć: „H it­
ler odszedł — koncerny pozo­
stały“ .

Jeśli koncern I. G. Farben, 
który produkował dla hitlerow­
skiej wojny sztuczną benzynę, i 
sztuczny kauczuk d!a frontu, a 
gazy trujące dla oświęcimskich i 
dachsuŁWskich tyłów, ^łziś 
znów odżył i znów produkuje 
jak dawniej — to jest to „za­
sługa“  przede wszystkim zwią­
zanych z nim tysiącem nici kon­
cernów amerykańskich. Nie ty l­
ko Truman przejął dziedzictwo 
Hitlera — przed nim jeszcze a- 
merykańskie koncerny zbrodni, 
amerykański Standard Oil prze­
ją ł dziedzictwo I. G. Farben. 
Powiązane przed wojną cichą u- 
mową koncerny niemiecki i a- 
merykański współpracują nadal. 
Różnica jest tylko ta, że przed 
wojną byli to mniej więcej rów­
norzędni partnerzy, dzisiaj zaś 
za szyldem „I. G. Farben“  kry­
je się „Standard Oil“ .

Misja dyplomatyczna Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej 
urządziła w tych dniach w War­
szawie pokaz filmu „Rada bo­
gów“  (Der Rat der Gótter), 
którego tłem są właśnie dzieje 
koncernu I. G. Farben na prze­
strzeni ostatnich lat kilkuna­
stu.

Mocny to film , demaskujący, 
przekonujący, odkrywający ku li­
sy zbrodni imperializmu świato­
wego, a w szczególności — ame­
rykańskiego. Wie się o dekla­
racjach kapitalistycznych mę­
żów stanu i działaniach agre­
sywnych wojsk. Natomiast nie

wszyscy zdają sobie w pełni 
sprawę, że za imperialistyczny­
mi prezydentami i ministrami, 
za kanclerzami i generałami sto 
ją panowie, których nazwiska 
z rzadka tylko pojawiają się na 
szpaltach gazet, któi-ych posta­
cie są mało znane. Jeżeli po­
równać te dwie strony działal­
ności imperializmu do teatru 
kukiełkowego, to można powie­
dzieć, że hitlery i trumany von 
rundstaety i macartury podska­
kują, a sznurki za kulisami 
ciągną dyrektorzy I. G. Farben 
i Standard Oil, Du Pont i pól 
tuzina temu podobnych koncer­
nów.

Film pokazuje te kulisy im­
perialistycznej sceny. Film po­
kazuje również, jak wydmucha­
ny przez I. G. Farben — Hitler 
pęczniał, pęczniał, aż pękł i po­
kazuje, jak spadające akcje te­
go koncernu — po klęsce H it­
lera — zostały uratowane przez 
potężnego amerykańskiego kon 
trahenta, jak ten kontrahent 
zmusił swego partnera do przej­
ścia do roli wykonawcy.

I w tym zdemaskowaniu naj­
istotniejszych, najtroskliwiej u- 
krywanych ogniw' imperializmu, 
w tym pokazaniu międzynaro­
dowej spółki handlarzy śmierci, 
którzy dostarczali sobie nawza­
jem narzędzi mordu —’ do za­
bijania własnych żołnierzy, w 
obnażeniu ohydy ludobójców7, 
którzy spokrewnieni interesami 
przed drugą wojną światową, 
zacieśniali bandycką spółkę w 
czasie wojny i utrwalają i roz­
budowują ją dzisiaj — tkwi zna­
czenie i waga tego filmu — do­
kumentu.

Ten dokumentalny sens filmu 
„Rada bogów“ — tak nazywali sa 
mi siebie władcy koncernu I. G. 
Farben — sprawia, że film 
ten jest orężem w walce z impe­
rializmem, dążącym do wywoła-

nia nowej rzezi światowej, 
stw7arza, że film  ten jest poważ­
nym wkładem artystów i twór­
ców Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej w walce o pokój.

Niezależnie od strony doku­
mentalnej, film  oparty jest o 
fabułę, operującą kilkoma wąt­
kami. Główny wątek — to dzie­
je niemieckiego intelektualisty, 
inżyniera, człowieka osobiście 
przyzwoitego, pracownika kon­
cernu I. G. Farben, który po­
czątkowo nie zdaje sobie sprawy 
z faktu, że zbrodniarze wyko­
rzystują jego wiedzę dla celów 
jemu osobiście zupełnie obcych, 
dla mordowania łudzi. Ale na­
stępuje taki moment, kiedy in­
żynier Scholz dowiaduje się o 
tym, że i on ponosi winę za to, że 
w Oświęcimiu hitlerowcy wyga- 
zowali 4 miliony ludzi. Jego od­
krycie umożliwiło produkcję cy­
klonu — gazu, którym mordo­
wano ludzi. Wykorzystano jego 
wiedzę. Początkowm rzekomo dla 
niszczenia owmdów - szkodników 
— ale teraz Scholz wie już, do 
czego potrzebne były gazy tru ­
jące. Teraz, gdy Hitler napadł 
na śwńat, wie już, do czego po­
trzebny był materiał wybucho­
wy.

Czy wyciąga konsekwencje z 
tej swojej wiedzy? Nie. Brak mu 
odwagi ku temu, nie chce się 
wyrzec arii dyrektorskiej limu­
zyny, ani cichego domostwa. Jest 
więc wspólnikiem zbrodni.

Po klęsce hitleryzmu władcy 
koncernu zasiadają na ławie o- 
skarżonych przed amerykańskim 
sądem. Wezwany na rozprawę 
inż. Scholz wybucha wreszcie: 
nie zaprzecza, że wiedział o 
zbrodni. Jednocześnie jednak de­
maskuje i oskarża głównych 
zbrodniarzy — właścicieli kon­
cernu.

Ale zakulisowe sprężyny dzia­
łają — amerykańscy wspólnicy 
I. G. Farben nie opuszczają swo 
ich przyjaciół w biedzie. Dyrek­
torzy i inżynierowie I. G. Far­
ben będą im potrzebni. Dlatego

I  o zbiorach żyta

Skoszone i ustawione w kopki zboże na polach PGR w powiecie świdnickim czeka na toy-
młócenie Foto F ilm  polski

ich bronią. Dlatego amerykański 
prokurator, który — naiwny — 
przypuszczał, że cała historia 
dzieje się na poważnie, musi u- 
stąpić, szantażowany oskarże­
niem o działalność antyamery- 
kańską, a na jego miejsce przyj 
dzie „swój człowiek“ .

W okresie tuż po wojnie, gdy 
zdawało się, że burza rozpętała 
się nad głowami władców I. G. 
Farben — inż. Scholz usiłuje 
przestawić produkcję I. G. Far­
ben na tory pokojowe. Ale nie 
on będzie decydował o produk­
cji. Wszechwładni Amerykanie 
postanawiają, ku aplauzowi ich 
zachodnio-niemieckieh sojuszni­
ków i pomocników z I. G. Far­
ben — że zakłady po dawnemu 
będą produkowały dla wojny: 
materiały wybuchowe i gazy tru 
jące.

Tym razem inż. Scholz nie 
weźmie już udziału w nowej 
zbrodni. Scholz zrywa z dyrek­
cją koncernu i odchodzi.

Jeszcze raz zwiążą się jego 
losy z losami koncernu, gdy w 
zakładach następuje wybuch. Je­
den z gmachów, w których pro­
dukowano materiały wybuchowe, 
wylatuje w powietrze, grzebiąc 
pod ruinami setki robotników, 
wśród nich również syna inży­
niera.

Tym razem Scholz przechodzi 
już świadomie na drugą stronę 
barykady, stając na czele demon 
stracj.i robotniczej pod bramami 
zakładów. Wobec zebranych i 
szturmujących bramy wejściowe 
koncernu tłumów kobiet, któ­
rych mężowie pozostali pod gru­
zami, Scholz rzuca dyrektorowi 
koncernu w twarz prawdę o no­
wej zamierzonej zbrodni i ostrze 
ga przed nią ludzi, „aby nikt 
już nie mógł więcej powiedzieć, 
że nie wiedział“ .

Jeżeli Scholz przechodzi dro­
gę od biernego wykonawcy roz­
kazów swych zbrodniczych 
zwierzchników do ich aktywnego 
wroga — to jest to w dużej mie­
rze zasługa „wuja Karola“ . 
Wuj Karol — to mocna postać 
komunisty, robotnika, który nie 
zna wahań i świadomie przeciw­
stawia się od początku do końca 
poczynaniom ludobójców, wpły­
wając również w tym sensie na 
otoczenie.

Film kończy się sceną marszu 
wolnej młodzieży niemieckiej, tej 
młodzieży, która zdecydowana 
jest przeciwstawić się wszelkim 
próbom wykorzystania jej po­
nownie przez handlarzy śmierci, 
przez władców IG Farben, Du 
Pont lub Standard Oil. Młodzież 
ta rozumie już dzisiaj sens 
szumnych deklaracji imperiali­
stycznych władców kapitalistycz 
nego świata i wie, co się za ty ­
mi deklaracjami kryje.

Film „Rada bogów" słusznie 
— obok innych, obok naszego 
„Ostatniego etapu“ — kandydu­
je do międzynarodowej nagrody 
pokojowej w tej dziedzinie sztu­
ki. JERZY RAWICZ

Tydzień na arenie świata
„Nie chcę robić alarmu, ale 

uważam, że potnienie jest bardzo 
parraine“  — wyraził się prze­
wodniczący komisji wojskowej 
senatu USA — Tydings na te­
mat sytuacji wojskowej Amery­
kanów w Korei. A sztab Mac 
Arthura niezmiennie wydaje ko­
munikaty w stylu „odwrotów na 
z góry przygotowane pozycje“ -

Jeden z komunikatów Mac 
Arthura triumfalnie obwieszcza
0 tym., że dwie nowe dywizje a- 
me-rykańskie, które wylądowały 
ra  południowym brzegu Korei, 
n a napotkały na opór. Okazuje 
się, żs ,,n:e było oporu ‘ dlatego, 
że... armia ludowa jeszcze tam 
r ' j  dotarła. Poczuciem humoru
1 3 1  A rthur nie grzeszy. Przyj­
mując oficjalnie pod swą ko­
mendę marionetkowe woiska Do­
łu dniowo - koreańskie, generał 
amerykański uroczyście oświad­
cz--} ; „Jestem dumno z otrzyma­
nia pod • ,iic dowództwo wa- 
ezpeti v:a:■-‘■znych wojsk...'

A armia lu ’u koreańskiego w 
zwycięskim marszu wvPe,Ua 
agresorów ze swej ziemi. J a'' 
donoszą korespondenci anglo­
sascy, linia rzeki Kum była wv- 
z'7uczona przez dowódców ame­
rykańskich jako ..linia, z której 
nie me. odwrotu". Okazało sie 
72 z i-nii tei nip bvło odwrotu 
tylko dla tych żołnierzy armii 
agresji, którzy polegli albo do­
stali się do niewoli. Nie pomo­
gła czwarta z kolei zmiana do­
wódcy amerykańskich sił lądo­
wych. Armia ludowa zdobyła no-

Jeremi Starec
wą stolicę lisynmanowców —  
Tajdżon i ściga uciekających 
agresorów.

Za jedne 25 dolarów...
Wobec nieustannych klęsk a- 

merykańskich zaalarmowani zo­
stali dowódcy wszystkich rodza­
jów broni sił zbrojnych USA. 
Gazety anglosaskie ẑ  zachwytem 
poclają, że generał Collins, szef 
sztabu armii amerykańskiej 
przywiózł ze sobą dc Tokio k il­
kaset flag ONZ, pod którymi 
agresorzy mają masakrować cy­
wilną ludność Korei. Gazety a- 
merykańskie nie omieszkały rze­
czowo poinformować czytelni­
ków, że każda flaga kosztuje 25 
dolarów i że firma nowojorska, 
która flagi te produkowała, zro­
biła na nich dobry interes. Ale 
rząd amerykański chętnie płaci, 
pragnie bowiem za cene tych 
flag zyskać dużo więcej. „New 
York Times“  z 7 lioca br. pisze:

„Utworzenie arm iif która w 
znaczenia dotsłownun ę lab vrze- 
nośngm walczyłaby pod flagą 
ONZ"  potrzebne jest m. in. po 
to, żeby pokazać „całemu świa­
tu. aąBsezegóhrie narodom Azii“ , 
że Stany Zjednoczone nie prowa 
dzą „imperialistycznej wojny w 
agresywnych celach“ .

Tak więc płachty, zakupione 
w nowojorskim sklepie po 25 do­
larów od sztuki, mają w pojęciu

amerykańskich imperialistów 
przekonać naiwnych ludzi. że 
napad amerykański na Koreę 
nie jest agresją.

Ciekawe spostrzeżenie 
korespondenta dziennika 

„N ew  Y o rk  Times“

Tymczasem dotkliwe klęski „na 
rodu panów“ ostudziły nawet 
zapały tych rządów satelickich, 
które w pierwsze! chwili pośpie­
szyły z uniżonymi deklaracja­
mi poparcia dla agresji amery­
kańskiej w Korei. Nawet rząd 
filipiński, który jest usłużna ma 
rionetką amerykańska w śmier­
telnym strachu przed własnym 
narodem zadeklarował wysłanie 
na Koreę czołgów7, ale... bez za­
łogi.

Flaga ONZ nie zdoła jednak 
zakryć potwornych zbrodni ame­
rykańskiej agresji. Akcja „Rę­
ce precz od Korei“ ogarnęła naj­
szersze masy we wszystkich kra­
jach na całe.i kuli ziemskiej. 
Symptomatyczny jest m. in. nie­
pokój konserwatywnej i labou- 
rzystowskiej prasy w Wielkiej 
Brytanii odnośnie nastrojów lud 
ności w sprawie Korei. Charak­
terystyczny jest pod tym wzglę­
dem gios „Śunday Times“ ,, który 
stwierdza: „Nie ma żadnych
wskazówek, jakoby konflikt ko­
reański został w naszym kraju 
właściwie zrozumiany".

„New York Times" wyraża 
się bardziej jasno. W korespon­

dencji tc t  dziennika z Anglii, 
czytamy: „Trudno jest ocenić
faktyczną opinię brytyjską o sy 
tuacji na Korei... ale przygodne 
komentarze, na jakie się tu na­
potyka, noszą zawsze odcień sa­
tysfakcji, że jednak Yankesi do­
stają należyte baty“ .

Joseph W irth rozumie 
Truniana

Nie więcej pociechy1 przyspa­
rza impe » listom „duch bojo­
wy“ Amerykanów. Zarówno za­
chowanie sie amerykańskich żoł 
nierzy na froncie jak i jeńców 
wojennych wskazuje, jak szyb­
ko pryska nadęta pyszałkowa- 
tość i buńczuczność ..rasv pa­
nów“ w zetknięciu z armią na­
rodu, który walczy o wolność.

Korespon * nt „Associated 
Press“ podaje: „Żołnierze ame­
rykańscy na ogól nie mają ż*“ “ 
nsj chęci walczyć to tej wojnie . 
Rekrutacja dobrowolna w trzy­
nastu zachodnich stanach USA 
dała raczej skromne wyniki. 
Zgłosiło się 216 ochotników, po­
mimo panującego w tych rejo­
nach bezrobocia wśród robotni­
ków rolnych.

Niesłuszne byłoby jednak 
twierdzić, że w' ogóle nikt się na 
ochotnika nie zgłasza. Tak np. 
południowo - koreańskie posel­
stwo w Londynie donosi, że o- 
t.rzymało szereg ofert i, że nr. 
in. zgłosił się „jeden były gene­
rał polski“  (pewnie jeden z bo­
haterów szosy talesżczyckiej...)

Również amerykańska prasa 
brukowa znalazła swego ..boha­
tera narodowego“ . Jest nim Jo­
seph W irth — weteran floty

hitlerowskiej, który od trzech 
lat przebywa w USA. Agencje 
amerykańskie uznały za stosow­
ne rozreklamować oświadczenie 
tego „amerykańskiego patrioty“ , 
który aż plonie z entuzjazmu do 
„wojny pod flagą ONZ“ .

Jak widać. Joseph W irth od­
powiednio ocenia sens polityki 
Trumana, jako kontynuacji wy­
czynów swego poprzedniego fueh 
rera. Dalszym krokiem na tej 
drodze jest orędzie Trumana, w 
którym prezydent USA domaga 
się uchwalenia dodatkowych 10 
miliardów kredytów na cele wo­
jenne i zapowiada zarządzenia, 
które mają do reszty zmilitary­
zować i sfaszyzować Stany Zjed 
noczone. Orędzie Trumana. ozna­
cza bowiem zarówno wzmożenie 
przygotowań do trzeciej wojny 
światowej, jak i „udoskonalenie 
ustawodawstwa“ , maiace na ce­
lu zdławienie resztek swobód de 
mokratycznych w USA.

Waszyngton boi się 
lawiny podpisów

Zgodny chór szakali imperiali 
stycznych wtóruje prezydentowi. 
Niemniej jednak szereg amery­
kańskich polityków i dowódców 
uważa, że nawet nowa szaleńcza 
fala zbrojeń nie uratuje pozycji 
i prestiżu agresorów w Korei. 
Z uporem maniaków i z „kon­
sekwencja“ zbrodniarzy - recy­
dywistów nawołują do użycia 
bomby atomowej.

Na ten temat rozlegają się 
jednak w obozie imperialistów 
również trzeźwiejsze głosy. Tak 
np. komentator Baldwin wywo­
dzi: przeciwko użyciu bomby 
atomowej przemawia fakt, że

skonsolidowałoby to ludność Ko­
rei i  praicie całej Azji przeciw 
USA...“ . Co więcej, „...istnieje 
jeszcze jeden punkt — mówi 
Baldwin — o którym zapomina­
ją beztroscy zwolennicy użycia 
bomby' atomowej — mianowicie, 
że monopolu atomowego już nic 
posiadamy“ .

Druga część wypowiedzi Bald- 
wina mówi sama za siebie. Z 
pierwszej zaś części przebija 
nieukrywany strach przed po­
tężnym rozwojem akcji w obro­
nie pokoju. Przyznaje to wprost 
tygodnik „Newsweek“  pisząc: 
„Waszyngton jest zaalarmowany 
laiciną podpisów, popierających 
sztokholmskie pokojowe propozy­
cje... W sprawie zakazu bomby 
atomowej“ . A „New York T i­
mes“ z niezwykłą dla tego dzień 
nika szczerością melancholijnie 
stwierdza: „...Zbyt. duże są P°~ 
stępy jakie poczyniła mobiliza­
cja opinii publicznej świata dla 
napiętnowania USA jako agre­
sywnego podżegacza wojennego .

*  . •
Niezmierzone zastępy _ 

rzy pokoju coraz bardziej sy  ­
piają się wokół Związku 
dzieckiego, którego polityka 
le i konsekwentnie dąży do pi .e- 
ciwstawienia się agresji, o za 
pobieżenia wojnie. Opinia pu­
bliczna świata z radością powi­
tała odpowiedź. Generalissimusa 
Stalina na pismo Nehru. Odpo­
wiedź Stalina, która jeszcze raz 
daje wyraz konsekwentnie poko 
j owe i polityce radzieckiej, wska 
żuje jednocześnie drogę do ure­
gulowania ' sprawy koreańskiej 
zgodnie z interesami narodu Ko 
rei i interesami pokoju na całym 
świecie.

45 rocznica śmierci Stefana Okrzei

Dziś m ija 1/5 rocznica bchrtt e rskic j śmierci Stefana Okrzei, 
który zginął na szubienicy na stokach Cytadeli, 21 lipca 
1905 roku.

O k r ze ja  był członkiem PPS. Robotnik tkw iący mocno w 
proletariackim  środowisku z jakiego się wywodził, instynk­
townie odrzucał nacjonalistyczną postawę prawicowych przy 
wódcóyi ówczesnej PPS, rozum iał znaczenie braterstwa bro­
ni w walce rewolucyjnej p ro le ta ria tu  polskiego i  rosyjskie­
go i  w praktycznej swej działalności zblisał się do awan­
gardy klasy robotniczej Pols ki -— do SDKPiL. Z wysoko 
podniesionym czerwonym szta ndarem szedł Okrzcja w pierw­
szym szeregu manifestacji zorganizowanej przez SDKPiL 
przeciwko wyrokowi śmierci na Kasprzaka. W styczniowym  
stra jku  powszechnym 1905 roku , Stefan Okrzeja brał czyn­
ny udział. B y ł żołnierzem pro le ta riack ie j rewolucji niosącej 
społeczne i narodowe wyzwolenie klasie robotniczej i no,ro­
dowi polskiemu. Skazany na śmierć za organizowanie za­
machu na carskiego satrapę— zginął jak  bohater z okrzy­
kiem : „Niech żyje socjalizm! Niech żyje rew olucja!"

Radziecka kron ika  naukoiva
Walka z malarią

Kierowniczka jednego z od­
działów Instytutu malarii i pa­
razytologii przy Ministerstwie 
Zdrowia w Rostowie, Płowodo- 
wa, opracowała metodę, która 
pozwala określić wiek komarów 
malarycznycli. Odkrycie ma wiel 
kie znaczenie w związku z szero­
kim stosowaniem preparatów 
D. D. T. w walce z malarią. 
Znajomość wieku komarów poz­
wala na skuteczniejsze stosowa­
nie tych preparatów i lepsze ich 
wykorzystanie. Za swoją pracę 
Płowodowa została wyróżniona i 
nagrodzona.

Heksachloran
W r. 1949 została przyznana 

nagroda stalinowska kilku pra­
cownikom Naukowego Instytutu 
dla badań nad nawozami sztucz­
nymi i środkami dla tępienia 
szkodników oraz pracownikom 
Czarnoczeńskiej fabryki chemicz 
nej, za nowy preparat — hek- 
sachloran.

Heksachloran jest środkiem re 
welacyjnym ze względu na swo­
ją wielką skuteczność w walce 
ze szkodnikami jak również z po 
woda łatwości i  taniości pro­
dukcji.

ITeksachloranu używa się w 
formie mieszaniny z jakimś obo­
jętnym proszkiem (talkiem np.),
w formie roztworu lub też stę­
żonych emulsji. .

Już obecnie produkuje się W 
Związku Radzieckim heksachlo­
ran w ilościach przewyższają­

cych v/iele innych preparatów o 
podobnym zastosowaniu.

Witaminy w hodowli 
zwierząt

Instytuty badania witamin w 
Związku Radzieckim przeprowa­
dziły wielką ilość doświadczeń 
nad wpływarhi witamin na roz­
wój zwierząt gospodarczych. 
Stwierdzono, że w szczególności 
witaminy A i D wpływają do­
datnio na wzrost wartości użyt­
kowej zwierząt. Tak np. świnie, 
które otrzymały oleisty roztwór 
witamin ważyły o 17 — 23 proc. 
więcej od kontrolnych, które kar 
miono bez dodatku witamin.

Ogromny efekt, jaki dają wi­
taminy nie jest związany z wiel 
kimi kosztami. Obliczono, że war 
tość preparatów witaminowych 
na 1 kg. przybytku na wadze 
wynosi tylko 12 kg. Aby ułat­
wić stosowanie witamin Instytut 
Witaminowy wprowadził tablet­
ki, zawierające dzienną porcję 
witaminy A i D dla różnych 
zwierząt.

Dodatkowe karmienie witami­
nami jest szczególnie ważne dla 
dojnych krów w okresie zimo­
wym. Wpływa ono dodatnio na 
mleczność krów i zwiększa za­
wartość witamin w mleku. Naj­
nowsze doświadczenia dowiodły, 
że dodatek witamin do pokar­
mów ptaków domowych zwięk­
sza nośność ptaków o 12 — 14 
proc., a wykluwanie się piskląt 
z ja j o 60 proc. Witaminowe 
porcje zostały wprowadzone w 
szeregu sowchozów.

Dyskusja nad sztuką „N arodz iny  
F igara44 Fr ydervka W olfa

Klub Sprawozdawców Teatral
nych przy Warsz. Oddz. Zw. 
Zaw. Dziennikarzy, zoiganizo- 
wał w dniu 19 bm. zebianie, po. 
święcone dyskusji nad premierą 
sztuki „N arodziny Figara“ wy_ 
stawionej na scenie Państw. Tea
tru Ludowego.

Zebranie zagaił prezes klubu 
i tłumacz sztuki red. R. Szydłów 
ski, po czym rozwinęła się oży­
wiona dyskusja. W dyskusji za­
brał m. in. również glos, obecny 
na zebraniu autor „Narodzin Fi 
gara" Fryderyk Wolf — szef  mi 
sji dyplomatycznej NRD w War 
szawie.
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